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Wieści z Lublina.
(Sprawozdanie specjalne Kvrjcra Warszawskiego^

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Watki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
Woty wa.

— Poniedzialko.temi nieszporami rozpoczynają się u- 
foczyste nabożeństwa odpustowe ku czci św. Franciszka 
Serafickiego w kościołach: św. Franciszka Serafickiego 
(po franciszkańskim), św. Antoniego (po-reformackim) i 
św. Anny (po-bernardyuskim).

------------ :— ------ U. ..
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor fatrjera Warsmwsiieyo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-oj rano do 1-ej po południu.

Imiona siontiaMie: Dziś Stani mira; jutro Siemianfe.
Zgromadzenia: Kwartalne posiedzenie zebrania ogólnego 

dzionków Archikonfraternji literackiej. (Sala magistratu— 
12i. * 1 po południu.)—Kwartalna sesja czeladników kowalskich. 
(Lokal gospody, Żelazna, 61—-1 po południu.)

1 ni są do chorych, a noce, kiedy na lekarza wypadło 
przeszło 30 wizyt, nie należały do wyjątków. Po- 

I nieważ obok dyżurów na stacjach lekarze zajęci są 
i w szpitalach i okręgach, oraz praktyką prywatną, 
| na punktach często zastępują ich studenci wyższych 

kursów medycyny.
Po przyjeździe student udaje się zwykle do szpi­

tala cholerycznego, gdzie pozostaje dni kilka, poczetn 
dopiero zaczyna pełnić obowiązki na stacji. Obo­
wiązki te studenci spełniają z całem poświęceniem 
i zupełną świadomością, obdarza ich też ludność peł- 
nem zaufaniem i posłuszeństwem. Ten tylko oce- 

j nić zdoła tę pracę nad siły, jaką przebyli lekarze
1 i studenci, kto widział, jakiej pomocy i jak częstej, 

niestety, potrzebują chorzy zapadający na cho­
lerę.

Przez dwa pierwsze tygodnie epidemji zaledwie 
2-ch lub 3-ch lekarzy było na stacji, to też w końcu 
sił im nie starczyło na zadosyćuczynicnie żądaniom. 
Przybycie kilku lekarzy z Warszawy oraz studen­
tów nieco ulżyło pracy i tak do chwili, w której pi- 
szę te słowa, ciężkiej i nieustannej.

Wrzeszcie nadmienić musze, iż wiadomości o cho­
rych na stacji dostarczają, prócz rodzin, delegaci ko­
mitetów, którzy również z calem przejęciem traktują 
sprawę i spieszą wszędzie, dokądkolwiek wzywa ich 
ciężki, zaiste, obowiązek.

Prócz wymienionych stacyj na przedmieściach ró­
wnież utworzono podobne, a biała ich chorągiew, po­
wiewająca przed domem, jest symbolem nadziei dla 
setek ludzi, szukających tam pomocy. Stacje tdkie 
znajdują się na Czeehówce, Czwartku, Kalinowszczy- 
znie, Piaskach i w osadzie Wieniawie, gdzie świeżo 
otwarto barak dla cholerycznych. Na kresowych 
tych stacjach jest po dwóch lekarzy lub studentów,

Wicher i wicher—zawsze to samo.
Nastała też dłuższa chwila milczenia. Smutek za 

ciężył pad głowami radzących.
— Żeby żył wasz Stasiek! Onby najlepiej pora­

dził!—przemówił wreszcie pan Hieronim. Oj, Staśku, 
Staśku! — dodał — jakże ciebie teraz dopiero po­
trzeba!...

Stasiek był jedynakiem Adamostwa i ulubieńcem 
wszystkich przyjaciół rodziny. Zmarł przed dwoma 
laty, skutkiem przeziębienia, prawie niespodzianie, 
tydzień zaledwie chorując. A przeziębił się przy pra­
cy. Bo też było to dziwne dziecko... Nic sobie z te­
go nie robiąc, że starzy mieli jaki taki majątek i że 
przecie nie skąpiliby mu na największe nauki, uparł 
się, że weźmie się do handlu i wziął się do niego 
istotnie. Skończył porządnie praktykę, był dwa la­
ta za granicą, a wróciwszy, żądając od rodziców bar­
dzo małej tylko zapomogi, w niespełna pół roku zało­
żył spory magazyn w śródmieściu i począł się na nim 
dorabiać.

Interes/koncentrujący w sobie kilka gałęzi konfek­
cyjnego przemysłu, pomyślany według wzorów za­
granicznych, rozwijał się doskonale, dając niemałe 
zyski i jednając sobie ogromną wziętość. Niestety, 
Stasiek niewiele dbał o siebie, mało się szanował. 
Rozpakowując sam na podwórzu, wśród zimy, jakieś 
paki, które świeżo z komory nadeszł-, przeziębił się 
fatalnie. Śmierć zabrała go 29-letnim młodz-ieucem, 
pozostawiając w sercu rodziców nieuleczoną ranę.

Starzy, nie bacząc, że została im jeszcze córka, wy- 
rastaiaca właśnie na śliczną panienkę, ch cieli z po- 
czatku sprzedać ten nieszczęsny magazyn, aby i śla­
du nawet nie było po tej ich stracie. Trafił się je­
dnak w osobie młodego subjekta dzierżawca, obiecu­
jący płacić dobre raty, pozostawili więc wszystko 
w zawieszeniu. W tern ich nieszczęściu mógł był każ­
dy robić z nimi, co mu się podobało, ale napotkali 
sumiennego człowieka, podobno przyjaciela niebo­
szczyka syna—i oto przemyślna głowa Stacha, nawet

i.
Kiedy wychodziła za niego, nie brakło życzliwych 
pośród starych przyjaciół rodziny, którzy kiwali 

głowami z rodzajem podziwu i politowania, a nawet 
odzywali się z tern głośno, że takie zamęźcie npsu na 
budę się nie zda”.

Był wprawdzie człowiekiem porządnym, co się zo- 
Wle5 urzędu pilnował, nie pil, nie hulał, w karty nie 
6rywał; podobno nawet odziedziczył trochę grosza 
W spadku po stryju, który znanym byl z oszezędno- 
bCl i sknerstwa, a zmarł bozżenny; jedną tylko miał 
^adę: tracił dotąd głowę dla pierwszej lepszej nie­
brzydkiej kobiety, a—co gorsza—i one, właśnie te 
biebrzydkie, z ochotą, często bez najmniejszego za­
stanowienia, oczy za nim gubiły.

Wspólni znajomi opowiadali też sobie na ucho 
rnnóstwo jego sprawek w tym rodzaju. Tej obiecał 
się żenić, z tamtej poprostu zadrwił; z tą romanso­
wał skrycie, za ową szalał jawnie, kompromitując 
1 Ją i siebie, a nie brakło przecie także i podstarzałej 
panny Eulalji, która uskarżała się głośno, że on 
Wprost jej się tylko należy, nie żadnej innej.

. Boże!—mówił, między innymi, stary radzca 
vieciorski, wznosząc ręce i oczy ku niebu—co ta 
szelma kobiet już uuieszcześliwiła, to ludzkie pojecie 
przechodzi!

Zdawało się, że najmniej o tych gadaninach wie­
działa, najwięcej niemi zainteresowana, śliczna pan- 
Da Ludwika. Nie było bez tego, aby coś tam dojść 
do niej nie miało, ale ogólnie sądzono, iż wszystkie­
go wiedzieć nie może. Któż bowiem śmiałby powtó­
rzyć t° W oczy takiej ładnej panience? 1’rzed rodzi-

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
modni. .V 16—od lt-ej rano do 5-cj po południu.)—Wystawa 
’brązów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
to południu.)—Wystana obrazów spółki malarzy irzeźbiarzy. 
(-owy-Świat X 27— d 10-oj rano do 7*/i wieczorem.)

Teatry: W io 1 k i: dziś „Robert i Bertrand, dwaj złodzieje" 
(akt 1-szy i 2-gi), oraz „Syrena"; jutro „Faust" (z udziałem 
Pani Aleksandry Stromfeld-Klamrzrńskiej);— Rozmaito­
ści: dziś „Dom otwarty"; jutro „Ńasze anioły”; — N owy: 
uzL „Hulaka”; jutro „Lirniczka z Sabaudji" (z udziałem pan- 

Janiny Babińskiej). (7'/, wieczorem.),

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r. 
Zachód „ „ 2 „ 58 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 0. 3 (st. 1 o. 3\
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12*. _______

cami natomiast nie obwijano słów w bawełnę i ja­
wnie z ostrzeżeniami występowano..

Szczególniej, na wieść o projektowanem małżeń­
stwie, nie mógł dosiedzieć spokojnie sędziwy pan 
Hieronim, sąsiad i przyjaciel najbliższy, a zarazem 
chrzestny ojciec ślicznej dziewczyny. Stary kawa­
ler, ex-wojskowy, sam niegdyś, póki siły służyły, 
wielki szaławiła, stał się na starość wielce dla in­
nych wymagającym i podejrzliwym zarazem.

— Mój Adamie—mówił tonem wyrzutu i perswa­
zji, zamknąwszy się pewnej niedzieli, około połu­
dnia, z rodzicami ukochanej chrześniaczki.—Moja 
pani Adamowa!—dodał, zwracając się do matki.— 
Co wy też najlepszego ro.bicie? Toć to cały świat 
wola, że to wicher, nie człowiek, ten Leon!...

Nie było to dla nich nowiną. Niepierwszy panHie- 
ronim przybywał, z taką przestrogą.

Mimo to, pan Adam, właściciel dwóch sporych do­
mów na Powiślu, milczał dyskretnie, czekając z nie­
pokojem, aż żona, po zwyczaju, wskaże mu ton odpo­
wiedzi; inaczej nie odzywał się pierwszy nigdy.

Ale dziś i jej niełatwo przychodziła odpowiedź; 
tarła czoło dłonią w zakłopotaniu.

— No, ale co ja na to poradzę?—przemówiła wre­
szcie po chwili—co ja poradzę?

Pan Hieronim począł się zrazu rzucać i oburzać, ale 
po namyśle uznał snąć, że Adamowa była istotnie 
bezsilną w swojej roli matki, rzekł bowiem:

— Rzeczywiście! Chłopak ładny, jak malowanie; 
niby stworzony dla tej ślicznotki... A młodym, wiado­
mo przecie, trudno takie rzeczy wyperswadować!... 
Bieda!

— Pewnie! — podchwycił pan Adam — ładny, że 
proszę siadać. A przytein człowiek z pozycją... Ty­
siąc dwieście rubli plącą mu w banku; sam spra­
wdzałem... Dla nas też grzeczny, że strach... Po rę­
kach cmokałby za byle co, żeby tak nie odpędzać...

— Ba!—zauważył znów pan Hieronim. Alo wszy­
scy mówią: wicher)

itedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Dedukcji — 'Telefon Administr. HIS 
W Aodsi kantor własny, Piotrkowska SjiBAl, telefonu nr. 313.

moc chorym. Pomoc ta nie ogranicza się na jedno- 
razowem odwiedzeniu chorego i podaniu mu pier­
wszego ratunku, przeciwnie, lekarz odwiedza chorego 
aż do zupełnego wyzdrowienia lub skierowania do 
szpitala.

System ten pod względem leczniczym dał dobre 
wyniki, chory bowiem jest pod ciągłą staranną opie­
ką i uczy się szukać jej tam, gdzie należy. Z chwi­
lą jednak wejścia w życic obowiązkowego leczenia 
chorych cholerycznych w szpitalach, naturalnie, rola 
lekarzy okręgowych zmaleje, chorym bowiem leczyć 
się w domu wolno będzie w wyjątkowych tylko wa­
runkach.

Obok stałego leczenia chorych zwrócono uwagę na 
pomoc doraźną. W tym celu urządzono w Lublinie 
samym dwie stacje sanitarne w części północnej, 
gdzie dniem i nocą znajduje się po 2-ch lekarzy, 
zmieniających się có 3 godziny, felczerzy, pewna 
ilość służby sanitarnej niższej, nosze dla chorych, 
środki dezynfekcyjne, ratunkowe i apteczka. Ta o- 
slatnia składa się z 26-ciu środków, na razie naj­
potrzebniejszych. Prócz służby lekarskiej, na stacji 
stale są obecni delegaci komitetu chrześejauskiego 
i żydowskiego, a przed domem dniem i nocą stoją 
dwie dorożki na usługi lekarzy dyżurujących, płatne 
przez miasto (rs. 3 za 12 godzin). Ra stacji prowa­
dzony jest dziennik chorych według formy, podanej 
przez departament lekarski, gdzie lekarze wpisują na­
der szczegółowo dane co do zajęcia, mieszkania, stanu 
sanitarnego domu, dezynfekcji, leczenia itp. Dzien­
nik ten służy dezynfektorom do odszukiwania cho­
rych, u których należy przeprowadzać dezynfekcję, 
i stanowi obfity materjał dla przyszłego historyka 
epidemji. Ludność tutejsza wciąż korzysta z pomo­
cy, udzielanej na stacji, lekarze nieustannie wzywa- 

Czwartek: Brut, o na W yz. 
Piątek: Jnstyny Panny. 
Sobota: Birgitty W dowy. 
Niedziela: Wincentego Kadl.

Wschód słońca o godzinie 6-ej miuuc —. 
Zachód „ „ 5-ej , 40.
Długość dnia godzin H ,4^
Ubyło , „____ 4 „ 55.

Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wlersztókon.
Zwyczajna ogłoszenia: za 

jede i wiersz petitowy aibo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każAy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
gannontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwrjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

D. 2G-go września.
W celu niesienia pomocy Juduości, dotkniętej cho- 

|erą, przedewszystkiem podzielono miasto na 11 o- 
kręgów, w każdym okręgu jest jeden lub więcej le­
karzy, którzy codziennie obchodzą domy i dają po-

Niedwfa. Dnia 20 września (2 października) 1802 r
PREIÓUMERATA

Rurjera Warszawskiego 
*raz z dodatkiem porannym:

VJ Warszawie: rocznie
9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 

kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
*rnie kop. 75.
, Za odnoszenie do domu dopłaca 

•lę miesięcznie kojp. 5,
Na prowincji i w Cesar­

stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
6, kwartalnie rs. 3, miesię- 

C2nie re. 1.
Za g r a ni ca miesięcznie 

rs. 1 kup. bu,
Numir jojedynczy bez doda­

tku kop. 5; dodatek poranny 
kgp.3.___________

Dziś ,v. p. M. Róiańcow. 
Poniedz^ Kandyda Męcz. 
Wtorek: Franciszka Seraf. 

.jSroda: Płacy da Męcz._____

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni peświątecznych, dodatki poranne.
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obeznanych poprzednio z leczeniem, którzy, zmienia­
jąc się, niosą chorym bezustanną pomoc.

Prócz pomocy w domu chorzy otrzymują ją 
w szpitalach, a wskutek wspomnianego rozporządze­
nia tu ją otrzymywać będą przeważnie, dlatego 
też nie waham się poświęcić opisowi szpitali dla cho­
lerycznych trochę więcej miejsca.

Szpitali dla cholerycznych w Lublinie jest trzy: 
przy ulicy Początkowskiej w szpitalu Szarytek (św. 
Wincentego) oddział dla kobiet cbrześcjanek, dla męż­
czyzn cbrześejau w szpitalu Jana Bożego przy ulicy 
Bonifraterskiej, oraz dla ludności żydowskiej w szpi­
talu żydowskim przy ulicy Lubartowskiej.

Szpital Szarytek posiada oddział dla cholerycznych 
po za kości dem z oddzielnem zupełnie wejściem, od­
dzielną służbę i urządzeniami. Wszelka komunika­
cja , zarówno z chorymi, jak służbą jest przerwana 
zupełnie. Oddzielna pralnia, oddzielna kuchnia, od­
dzielna służba poświęcona jest dla cholerycznych. 
Oddział dzieli się na dwie części: dla ciężko chorych 
i rekonwalescentów, a każdy z nich również oddziel­
ną służbę posiada. Oddział dla ciężko chorych mie­
ści się w jednopiętrowym, świeżo na oddział akusze- 
ryjny wybudowanym gmachu, z prawej strony ko­
ścioła. W dwóch salach mieści się około 20-u cho­
rych. Oddział dla rekonwalescentek jest po drugiej 
stronie kościoła w dolnej sali, mieszczącej 14 łóżek. 
Obok tej sali jest jeszcze zapasowa. Oddziałem dla 
cholerycznych kieruje dr. Zagórski, lekarz naczelny 
szpitala, i stud. męd. p. Aleksander Zawadzki; obe­
cnie salę dla rekonwalescentek objął dr. Jaczewski, 
ordynator szpitala. Służba składa się nadto: z 3 sióstr 
miłosierdzia, 2 eh felczerów, 6 posługaczek i 3-ch 
posługaczów.

Oddział dla cholerycznych mężczyzn chrześcjan 
mieści się w obszernym ogrodzie szpitala Jana Bo­
żego i składa się, jak dotąd, z dwóch stojących obok 
siebie baraków, z których każdy pomieścić może o- 
koło 16-tu chorych. Jeden barak poświęcono ciężko 
chorym, drugi, jak w szpitalu Szarytek, rekonwa­
lescentom. Urządzenie baraku nie pozostawia nic 
do życzenia, z powodu jednak braku podmurowania 
barak jest nieco zimny.

Dla zaradzenia temu pomyślano już o innem po­
mieszczeniu w blizkości szpitala. Opiekę lekarską 
nad barakiem objął naczelpy lekarz szpitala dr. Ja­
niszewski, który aż do chwili obecnej sam jeden od­
dział prowadził. Służba niższa jest taka sama, jak 
w szpitalu Szarytek.

Szpital żydowski przy ul. Lubartowskiej jest pra­
wie cały poświęcony dla cholerycznych; w chwili 
obecnej leży ich tam około stu, a nadto budują 
w ogrodzie dwa stojące na podmurowaniu baraki, 
które w tych dniach będą otwarte. I tu starano się 
odosabniać ciężko chorych od zdrowszych, trudniej 
atoli uczynić to tu, niż w poprzednich szpitalach, 
z powodu rozkładu gmach u. Sióstr miłosierdzia 

z poza grobu, pomnażała ich dość znaczne mienie spo 
remi, kwartalnemi ratami.

Gdy więc pan Hieronim wspomniał imię zmarłego, 
popłakali się oboje serdecznie.

— Boże! Boże!—jęczała matka.
Ojciec ocierał Izy zcicha, jakby obawiał się, aby 

nie podsycić żalu małżonki.
— No, no, cóż znowu!?—przemówił pan Hiero­

nim po chwili.—Bóg dał, Bóg wziął! Nie wróci się! 
Próżno!

Znowu siedzieli czas jakiś w ciszy i zakłopota­
niu.

— No, a cóż Ludka? Zawsze jeszcze za tym 
Leonem? za rim?—spytał starzec, starając się za­
trzeć wrażenie, jakie wywołał wspomnieniem niebo­
szczyka.

■— Zawsze!—odparła krótko matka, ocierając łzy, 
zastygające na jej policzkach.

— Phi!—dodał pan Adam.—Oczyby wydrapala, 
gdyby kto śmiał palec na niego zakrzywić...

— Oczy, nie oczy!—poprawiła pani Adamowa— 
ale kocha go prawdziwie. Siedem miesięcy trzyma­
ła go na próbie, a teraz już powiedziała: dosyć... Ale 
i on ją chyba kocha—i on!

— Ejże?—podchwycił pan Hieronim.
— Szczera prawda. Godziny tu codzień wysiadu­

je, ze mną, z moim starym, no i z nią... A dobry 
dla nas, niby syn rodzony.

— Niby Stach!—dodał małżonek, trącając mimo- 
woli drażliwą strunę.

Pan Hieronim nie marudził już dłużej wobec tych 
zapewnień.

— A! to niech tam Bóg radzi o swojej czeladzi— 
zawołał z rezygnacją.—Co robić?... Mówią: wicher! 
Aleć i wicher nie może dąć ciągle i musi się wkońcu 
wyszumieć... Pogadam ja z nią zresztą jeszcze. 
Chrzestną mi przecie, a przytem i dziedziczką. Boć 
pół domu jej dam, jak było ułożone; drugie pół pój­
dzie dla dalekiej familji; blizkich przecie nie mam... 
Niech robi, co jej rozum dyktuje!..

CD. c. n.j Juljan Łętowski, 

w szpitalu tym niema, cały więc dozór spada na 
lekarzy i bez tego już przeciążonych pracą. Pomocy 
lekarskiej udzielają tu d-rzy Tetz i Dobrucki, oraz 
slud. med. Seideman, liczba felczerów i służby jest 
tu naturalnie większą, niż w szpitalach chrześcjań- 
skich z powodu braku sióstr miłesiernia i podwójnej 
ilości chorych.

Oto w głównych zarysach organizacja pomocy le­
karskiej dla chorych cholerycznych w Lublinie. Na­
turalnie, z chwilą wejścia w życie nowego rozporzą­
dzenia zmienić się nieco musi, gdyż punkt ciężkości 
z mieszkań prywatnych przeniesie się do szpitali. 
Tu musi byc wzmocniony personel lekarski, a leka­
rze okręgowi i punkty sanitarne odpowiednio zmo­
dyfikowane.

Pozostaje mi słów kilka powiedzieć o organizacji 
komitetów pomocy: chrześcijańskimi żydowskim, do 
czego inicjatywę dali lekarze, ponieważ jednak wasz 
stały korespondent poświęcił już kilka słów chara­
kteryzujących je w zupełności, ograniczę się na 
wzmiance, iż spełniają nader godnie swoje ciężkie 
zadanie, które nie skończy się z chwilą ustąpienia 
epidemji.

Epidemja w r. b. wkrótce może wygaśnie, historja 
jednak poprzednich epidemij dąje nam naukę, iż 
w miejscowościach, w których też same zostają wa­
runki sanitarne, znowu wybuchnąć może. Mamy na­
dzieję. iż zarząd miasta weźmie to pod uwagę i szan­
se powtórzenia się epidemji zmniejszy do możliwych 
granic, a dobroczynność publiczna zajmie się ofiara­
mi epidemji.

Kończąc sprawozdanie z obecnego stanu epidemji, 
słów kilka muszę poświęcić jeszcze rozporządzeniom, 
jakie świeżo wydał urząd lekarski dla osad i wsi, 
dotkniętych epidemją.

W celu niesienia pomocy musi tu być naturalne 
odmienna nieco, organizacja, gdyż o osadzeniu leka­
rza w każdej wsi w razie rozprzestrzeniania się epi­
demji, oczywiście nie może być mowy.

W celu jednak zarówno leczenia, jak i umiejsco­
wienia zarazy, tworzą się t. zw. oddziały sanitarne 
ruchome.

Oddziały te składają się z lekarza, dwóch felcze­
rów i dwóch służących sanitarnych. Oddział, na­
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o wybuchu 
gdziekolwiek epidemji, udaje się na miejsce dla za­
rządzenia środków, mających na celu tłumienie i u- 
miejscowienie zarazy. W tym celu pozostaje na miej­
scu 8 dni po zjawieniu się epidemji.

Pierwszym obowiązkiem kierownika oddziału bę­
dzie odosobnienie chorego bądź przez przeniesienie 
do szpitala, bądź też przez usunięcie chorych.

Obok tego lekarz winien zająć się ścisłą dezynfek­
cją mieszkania i sprzętów chorego, a nadto lecze­
niem. W tym celu oddział posiada apteczkę, środki 
dezynfekcyjne, kamerę parową, namiot oraz potrze­
bne instrumenty lekarskie. Skoro w danej miejsco­
wości lekarz uzna za stosowne usunąć zdrowych, 
w razie oporu zwrócić się winien do władz admini­
stracyjnych, w razie zaś braku miejsca dla pomiesz­
czenia usuniętych, zawiadamia urząd lekarski.

Niezależnie od tych oddziałów w gminach mają 
być urządzone szpitale dla cholerycznych.

Na szpital przeznacza się dom na krańcach mia­
steczka, osady lub wsi, a wójt gminy winien zapro­
sić najbliższego lekarza dla stwierdzenia, iż urządze­
nia są dostateczne, co ma być wyraźnie zaznaczone 
w protokule. Dom taki zewnątrz i wewnątrz należy 
pobielić wapnem po dokladnem oczyszczeniu i wtedy 
przystąpić do urządzeń wewnętrznych. Ilość łóżek 
musi być naturalnie zastosowana do przestrzeni, li­
cząc na jedno łóżko 2 sąż sześć, powietrza.

Łóżko winno być drewniane, z sienikiem napeł­
nionym słomą lub sianem, z grubem prześcieradłem 
do przykrycia chorego. Przy każdem łóżku ustawić 
należy dwie miski wewnątrz pokryte smołą i napeł­
nione mlekiem wapiennem. Prócz tego znajduje się 
w szpitalu bielizna zapasowa i słoma.

W szpitalu nadto znajdować się powinny 2 duże 
kotły żelazne dla wygotowania brudnej bielizny, sa­
mowar, miski, łyżki, noże, widelce, butelki dobrze 
zakorkowane do wody gorącej i szklanki, uadto 
2 wanuy, beczka, 4 konewki i kocioł dla wody czy­
stej, jak można najdalej umieszczony od szpitala. 
Niezależnie od tego w liczbie urządzeń znajdować 
się powinien wóz lub lektyka tak urządzona, aby 
wypróżnienia chorych nie przeciekały na zewnątrz.

W odległości co najmniej 50 kroków od szpitala 
wykopać należy dół, wysypać go kawałkami niega­
szonego wapna, a kilka razy na dzień zlewać mle­
kiem wapiennem (5 garści na wiadro wody).

Personel szpitalny składa się z lekarza, felczera 
i 1 posługacza lub więcej, stosownie do ilości cho­
rych, naturalnie, na gminie cięży obowiązek urzą­
dzenia odpowiednich mieszkań dla personelu.

Środki te wchodzą w chwili obecnej w życie w gu- 
bernji lubelskiej, gdzie, jak zaznacza dr. Skabiczew- 
ski, epidemja stale posuwa się wzdłuż Wieprza.

Dr. Józef Zawadzki,

Kolon je letnie.
Przed tygodniem, w przeszłą sobotę, d. 24-g» 

września, zakończył się tegoroczny sezon kolonij le-i 
tnich powrotem 20-tu dziewcząt z Janowa, gdzie, jak 
wiadomo, przez lato trzy takie partje dziewcząt prze* 
bywały pod dozorem nieocenionej dozorczyni, p» 
Kaczyńskiej, od lat 10-iu obowiązki te pełniącej.

Tak w tym sezonie końcowym, jak i w dwóch po­
przednich, dziewczęta z Janowa powróciły w dosko­
nałym stanie zdrowia, wyjątkowo dobrze wyglądają­
ce, a jednocześnie koszt utrzymania kolonji janow­
skiej, dzięki wyłącznie gospodarskiej umiejętności 
pani Kaczyńskiej, był wyjątkowo mały.

W ciągu dni kilku przed kolonją janowską, po­
wróciły' partje dzieci z Trzepnicy (25 dziewcząt), 
z Psar (40 chłopców), z Łagowa (25 chłopców)» 
z Kazimierza nad Wisłą (40 dziewcząt).

Były to drugie z kolei partje, w tychże miejscowo­
ściach przebywające.

Powrót nieco późny z tych czterech miejscowości 
miał swoje szczególne powody.

Grono osób kierujące kolonjami, rozpoczynając 
tegoroczną kampauję, miało na myśli wysłanie nic 
większej niż w roku zeszłym liczby dzieci, t. j. 400 
do 500.

Wszak w chwili przystąpienia wiosną do roboty, 
i organizatorowie mieli około 600 rs., 6 tylko miej- 
, scowości zapewnionych i inwentarz w pościeli, bieli- 

znie i statkach dla żadnej nawet z tych sześciu miej­
scowości nie był zupełny. Łóżka nie było ani je­
dnego.

A przecież na samo utrzymanie wspomnianej liczby 
dzieci i na opłatę dozoru i służby, nie licząc konie­
cznego wydatku na sprawienie inwentarzy, potrzeba 
było około 5,000 rs.

Z pomiędzy kandydatów więc, których liczba do 
tysiąca dochodziła, połowa miała pozostać w Warsza­
wie,” ku wielkiemu zmartwieniu grona kierowni­
czego.

Fatalna wiadomość o ospie w okolicy Poraja, do­
kąd dwie partje chłopców miały się udać, wiadomość 
niemal przed samym wyjazdem dzieci od władzy 
otrzymana, dopełniła miary kłopotów komitetu.

Tymczasem ta fatalna wiadom.ość stała się pun­
ktem wyjścia do rozszerzenia ram programu tegoro- i 
cznego.

Na odezwę kierowników kolonji nadeszły w ciągli 
dni kilku zaofiarowania miejscowości w liczbie kil­
kunastu, wśród których Psary, Trzepnica, Kazimier/ 
i Łagów okazały się najodpowiedniejszemu

Możność rozporządzania tak znaczną liczbą no­
wych miejsc, znalezienie odpowiednich pomieszczeń, 
dla dzieci żydowskich w Rudzic Pabjanickiej i w La­
skach, wspaniała ofiara dla kolonij w Ciechocinku, 
kazały postawić sobie pytanie, czybysię nie dało roz­
szerzyć programu pierwotnego, czy by się nie dało 
wysłać na wieś wszystkich przez biuro lekarskie za­
kwalifikowanych, których liczba do 900 dochodziła.

Ależ pieniądze, ależ brak zupełny inwentarzy dla 
G-iu mających się zaimprowizować kolonij!

Było to przedsięwzięcie, w którem organizatorowie 
szli naprzód, mierząc siły na zamiary, nie zamiar we­
dług sił.

No! i dzięki ofiarności ogółu dopięli celu,
Otóż w ostatnim tygodniu tegorocznego sezonu ze 

wspomnianych czterech miejscowości powróciły owe 
kolonje prawdziwie zuchwale zaimprowizowane, dla 
których bieliznę, pościel i statki gospodarskie już 
w lipcu były nabywane i rozsyłane, dla których na 
tydzień przed wysłaniem pierwszych partyj trzeba 
było znaleść gospodynie, dozorców, dozorczynie, ku­
charki, służące.

Mimo tego pośpiechu, w tych właśnie miejscowo­
ściach wyniki były szczególnie dobre.

Niepodobna nam tu wchodzić w szczegóły; słów 
jednak kilka wspomnienia należy się tym kolonjom.

Psary były ofiarowane komitetowi przez Towa­
rzystwo Leśrnierz.

Dwie partje, z 40 chłopców złożone, pod wybornym 
kierunkiem gospodarczym p. Anny B.,pod energicznym 
dozorem pp. Tomaszewskiego i Majkowskiego prze- i 
były tu dwa sezony czterotygodniowe, zajmując dom 
wyłącznie przez rzeczone Towarzystwo ofiarowany.

Pod względem gospodarczym, w sprawieniu grub­
szych sprzętów drewnianych, w dostarczeniu fur­
manek, zarząd Towarzystwa Leśrnierz przychodził 
z niesłychaną, prawdziwie ojcowską pomocą.

W Trzepnicy państwo Kamoccy pomieścili dzieci 
w obrębie własnego ogrodu, od pierwszej chwili 
dbali o uzupełnienie bardzo niedostatecznej o- 
dzieży dziewczątek, wglądali sami w najdrobniejsze 
szczegóły gospodarstwa kolonji, sami prowadzili ra­
chunki i utrzymywali kasę, dzięki czemu zrobiono tu 
znaczną oszczędność na kosztach utrzymania ko­
lonji. -

W Łagowie... no! w Łagowie był raj, jak chłopcy 
powracający opowiadali.
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Wszystko się tu na rajski pobyt składało: śliczna 
okolica pod Garbatką, kościół na miejscu, w którym 
chłopcy codziennie przy mszy śpiewali, pod kierun­
kiem swego zacnego dozorcy, pana Gabryelskiego, 
a nadewszystko poczciwi, szlachetni Indzie, których 
tu liczne grono otaczało serdeczną opieką naszych 
kolonistów.

A więc przedewszystk iem właściciele Łagowa i go­
spodarze kolońji, w najściślejszem znaczeniu tego 
Wyrazu, państwo Pieniążkowie, dalej proboszcz 0- 
strach, potem państwo Lipscy z Piskorowa, opieku­
nowie kolonji, pan Stanisław Majewski ze Stasiuek 
i inni.

Chłopcy odbywali tu codziennie niemal wycieczki 
do wsi sąsiednich, wszędzie śpiew ich i zabawa były 
luile przyjmowane, a nieraz naszych biedaków uga- 
6zczano suto owocami.

Kto widział chłopców, powracających z Łagowa, 
ten mógł ocenić najlepiej, jaki i jak daleko sięgają­
cy wpływ na dzieci, pobyt na wsi, w warunkach od- I 
powiednich, wywierać może.

W Kazimierzu nad Wisłą kolonja, mieszcząca 40 
dziewcząt, pod dozorem bardzo sumiennych kiero- , 
Wniczek pp. Daneckiej i Radziszewskiej, nie znalazła 
całkiem zadowalniających warunków pod względem 
mieszkania i gospodarstwa.

Ale braki, nie zależące od komitetu i oddozorczyń, ! 
były sowicie wynagrodzone pobytem w doskonalej^ | 
okolicy, wśród cudownych widoków, doskonalą ką­
pielą i znowu życzliwością mnóstwa osób postron­
nych, jak p. Uhuiowskiego w Kazimierzu, dr. Kojki, 
bardzo często odwiedzającego dzieci i organizujące­
go im wycieczki w okolice, p. Chamca w Wylęgach, 
zapraszającego dzieci do siebie na wieś i innych.

To też dziewczęta z Kazimierza powracały zdrowe 
i wesołe.

Dzięki rozmaitym darom, złożonym przez osoby 
odwiedzające kolonję na ręce dozorczyń, w ogólnej 
sumie około 20 rubli, urządzane były dalsze wy­
cieczki do Nowo-Aleksandrji, do Janowca.

Łatwo pojąć, jaką uciechę dzieciom te wycieczki 
sprawiały.

Grono osób, organizujących kolonje letnie, jest o- 
becnic zajęte regulowaniem rachunków ostatecznem 
i układaniem sprawozdania.

Sprawozdanie kasowe podane będzie do wiadomo­
ści publicznej dopiero w styczniu r. p., ponieważ rok 
finansowy kołouij kończy się z nowym rokiem.

Kierownicy kolonij żywo się obecnie krzątać mu­
szą około organizowania sprzedaży gwiazdkowej 
w sklepach, aby zebrać fundusze na pokrycie nale­
żności, przypadających kilku poważnym firmom, 
które raczyły otworzyć kr< dyt dla umożliwienia sze­
rokiego programu tegorocznego.

SOO-iia ioczalca-
Ku uczczeniu, bo czegóż dziś nie czcimy, 500-ej roczni­

cy wynalezienia kart wystąpić mają podobno: Antwerpja 
2 wystawą karcianą, Wiedeń zaś z obchodem uroczystym.

Ogólnie utarło się mniemanie, jakoby wynalazek kart 
odnieść należało do r. 1392-go, w którym to czasie wymy­
ślono je ku zabawie obłąkanego króla Francji, Karola 
Vl-go. Być może, iż były to karty umyślnie dla króla ■ 
Wedle nieznanych wzorów sporządzone, nie idzie jednak 
zatem, aby znacznie wcześniej nie znano kart, choć iune- 
8o typu.

O wynalazek ten spierali się niemcy z holendrami, 
francuzl z wiochami, do dziś dnia wszakże nie udało sią ' 
Oznaczyć ściśle ani miejsca, ani czasu pojawienia się ich i 
Pierwszego. Zdaje się, iż j k wiele innych rzeczy, przy­
wędrowały do nas ze Wschodu, przeznaczenie jednak na 
razie miały odmienne; nie do gry służyły, rozrywki i spą ■ 
dzania czasu, ale do udzielania przepowiedni. Świadczy 
o tem nazwa, jaką w pierwszej epoce wprowadzenia ich , 
óo krajów tych nosiły w Iłiszpanji i Włoszech. Określa­
no je mianowicie: .Naibi”, względnie .Naiper’, wyrazem, 
Poibo.lząrym z jeży ha indyjskiego, a znaczącym tyle co 
• przepowiednia'.

Już od najdawniejszych czasów posiadali chińczycy ; ja­
pończycy, wprawdzie nie karty takie, jak je dziś pojmuje- 
my, ale tabliczki z drzewa i kości słoniowej pokryte ma- 1 
lowanemi figurami.

Kto karty do Europy sprowadził, niewiadomo także, 
hejprawdopodobuiej jednak saraceni. Z końcem XIlLgo ( 
wieku pod wymienionemi powyżej nazwami spotykamy je [ 
we Włoszech i Iłiszpanji. Najstarsze z zachowanych do 
dziś dnia, zdaniem znawców, pochodzą z Granady. Wyro­
bione są z papieru bawełnianego, którego fabrykacja zna- 
”ą już była arabom w połowie Vll-go wieku. Najstarsze 
zaś karty włoskie sporządzone są na papierze lnianym 
przed r. 1308-ym, nigdzie nie spotykanym.

Z Włoch dostały sie karty do Niemiec i to, wedle . 
wszelkiego prawdopodobieństwa, z końcem XIII-go lub 
Początkiem XIV-go wieku. Dowodem tego jest okólnik ; 
bis-upa wiirzburskic;;o,. Gotfryda U I-go, z r. 1321-go, ; 
wzbraniający podwładnym mu duchownym .grzesznej' , 
t?ry w karty; podobny zakaz wydał kurfiirst trewirski, | 
Baldwin, w r. 1327-ym I

Do Francji i Ilolandji dostały się karty dopiero koło r. 
1360-go, a do Anglji jeszcze później.

Najstarsze hiszpańskie talje składały się z 48-iu kart, 
o barwach: białej, czerwonej, niebieskiej i czarnej, z wi­
zerunkami kielichów, mieczów, monet i lasek, jako sym­
boli czterech głównych stanów: duchownego, szlachty, mie­
szczaństwa i wieśniaków. Pełne figury przedstawiały kró­
lów, rycerzy i giermków; damy pojawiły się dopiero 
w XV-ym wieku, wprowadzone do gier przez układnych 
francuzów. Należały nadto do talji: asy i kolejno cyfro­
wane karty aż do dziewiątki.

Karty włoskie podobne były zupełnie do hiszpańskich, 
z wyjątkiem odmiany ich, używanej do gry .trapola’ albo 
.trapelir’, do dziś dnia uprawianej jeszcze w niektórych 
okolicach Ślązka i Austrji; w talji kart tych mieściło sią 
36. Od nich pochodzą karty tarokowe, w taljach, począ­
tkowo 78 kart liczących, później 32, a czasem 52.

Talje staroniemieckie liczyły kart 32: po cztery asy 
(Daus), króle, wyżniki (Ober), niżniki, dziesiątki, dzie­
wiątki, ósemki, siódemki i szóstki. Te ostatnie z bie­
giem czasu usunięto. Osobnych używano kart do gry, 
zwanej landsknechtem, która wszakże nic nie miała wspól­
nego z hazardem i z końcem XVII go wieku przestała ist­
nieć.

We Francji za Karola VII go nadawano figurom na­
zwiska osób i aż do XVI-go wieku zwyczaj ten zachowa­
no. Króle zwały się: Aleksander, Cezar, Karol Wielki 
i Dawid. Ten ostatni wyobrażać miał samego Karola 
VIl-go, prześladowanego przez ojca, jak Dawid przezSau- 
la, narażanego nadto na bunt brata, Ludwika XI-go, jak 
Dawid na rokosz Absalona. Pozostałe figury przedsta­
wiały różne osoby z dworu. I tąk: dzisiejsza dama treflo­
wa królową Marją Andegaweńska, zwaną przez uszanowa­
nie dla majestatu .Argine* (anagram z regina). Dama 
karowa zwała się Rachel, a przedstawiała kochankę kró­
la, Agnćs Sorel. Dama pikowa, Pallas, poświęcona była 
Joannie d’Arc. Dama kierowa, Judith, przedstawiała 
matkę Karola: Isabeau Bawarską.

Walety odnosiły się także do osób i zwały się: Ogier, 
Lancelot, La Hire i Hektor de Gelard.

W czasie rewolucji zmieniono i figury na kartach na 
odpowiadające duchowi czasu. Napoleon I-szy polecił 
nowe dla nich wzory wykonać głośnemu malarzowi Dawi­
dowi. Nie utrzymały się jednak i powrócono do dawnych. 
Bourbonowie zamienili tylko orły cesarskie na królewskie 
lilje.

Były to już dzisiejsze wistowe talje o 52-ch kartach, 
o czterech znakach i dwóch kolorach.

Fabrykacją kart trudniono się w Niemczech już w śre­
dnich wiekach, a po wyrobieniu siędrzeworytnictwai mie­
dziorytów wywóz tanich kart z Niemiec doszedł wiel­
kich rozmiarów. Stolicą fabrykacji była zrazu Norym­
berga, a później Frankfurt, Monaciijum, Hamburg, Wie­
deń, Ulm, Augsburg, Lipsk, Darmstadt.

Obecnie znajduje się w Niemczech 52 fabryki kart, 
a z tych 12 w Prusicch, 9 w Bawarji, 17 w Saksonji i 6 
w Turyngji. W r. 1889 90 wyrobiono w wymienionych 
fabrykach 4,375,275 talij o 36-iu lub mniej kartach, zaś 
836,388 talij o więcej, niż 36-iu kartach. ( = )

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
<= Petersl). wied. donoszą, iż od połowy września 

r. b. ministerjum skarbu ustanowiło nowy porządek 
rejestrowania i prowadzenia statystyki transportów 
zboża, przeznaczonych na wywóz.

Praw, wiestn. donosi o zatwierdzeniu kasy po- 
życzkowo-wkladowej urzędników -instytucyj powia­
towych i miejskich w Marjampolu, w gub. suwalskiej.

— W administracji kolei nadwiślańskiej, a mia­
nowicie w gałęzi ractrunkowej, wprowadzoną już zo­
stała nowa organizacja, o czem wczoraj właśnie służ­
ba tej kolei powiadomioną została. Organizacja na 
tem polega, że dotychczasowy wydział rachuby cen­
tralnej został zwinięty, a raczej przemianowano go 
na oddział miejscowy głównej buchalterji rady za­
rządzającej i utworzono nowy wydział buchalterji 
zarządu. Mie seowy oddział głównej buchalterji ra­
dy zarządzającej będzie miał prawa i znaczenie kon­
troli rozchodów i zależny będzie wyłącznie od rady 
zarządzającej, czynności zaś tego oddziału polegać 
będą na poprzedniem sprawdzaniu wszystkich w o- 
góle rachunków, prowadzeniu ksiąg, układaniu bu­
dżetów, formowaniu sprawozdań finansowych mie­
sięcznych i rocznych itp. kwestyj rachunkowych. 
Buelialterja zaś zarządu zależną będzie bezpośrednio 
od dyrektora kolei i czynności ograniczać się będą 
na asygnowaniu i księgowaniu, na zasadzie doku­
mentów sprawdzonych przez miejscowy oddział bu- 
cbalterji głównej, czyli kontroli. Ponieważ nowe 
wydziały powstały w zamian rachuby centralnej, 
przeto przy tej organizacji nikt z urzędników nie 
spadł z etatu. Naczelnikiem miejscowego oddziała 
głównej buchalterji rady zarządzającej mianowany 
został przez radę p. Rapaport, dotychczasowy na­
czelnik rachuby, zarządzającym zaś buelialterja za­
rządu, czasowo w charakterze zastępcy, naznaczony 
został p. Kubacki, który obowiązki te spełniać bę- 

j (Izie do czasu zatwierd enia przez ministra komuni. 
kacyj naczelnika właściwego.

= W ostatnim numerze Gazety losowań spotyka­
my uwagi z powodu ogłuszenia sprawozdania war- 

■ szawskiego Towarzystwa oczyszczenia i sprzedaży 
spirytusu za rok 1891/2, z których wyjmujemy głó- 

| wniejsze dane. Zarząd Towarzystwa przeszedł w iu- 
i ne ręce, o umiejętności jednak prowadzenia intere- 
i' sów nowego zarządu nic jeszcze powiedzieć uie ino- 
. żna, gdyż rok ubiegły dla handlu okowitą należał do 
! najmniej pomyślnych, Skutkiem zniesienia pre- 
i mjum wywozowego, eksportu spirytusu prawie że nie 
i było; nadto nieurodzaj kartofli, których ceny podnio- 
1 sły się znacznie, ścieśnił produkcję, a usiłowania za- 
; siąpienia ziemniaków kukurydzę przeważnie się nie 
I powiodły. Ponieważ zaś towarzystwo miało działać głÓ- 
i wnie w kierunku wywozowym, uic więc dziwnego, iż 
' dział eksportowy przedstawia się niekorzystnie. Zysk 

bowiem na wywozie okowity łącznic z zarobkiem na 
beczkach i kaucjach wy nosi rs. 3,443 k. 42, koszty 
zaś liandlowo-wywozowe pochłonęły rs. 5,693 k. 93, 

i skutkiem czego operacja wywozu przyniosła straty 
! rs. 2,250 k. 51., do czego dodając koszty zarzidu rs. 
i 12,577 k. ( 9, otrzymamy cyfrę strat rs. 14,8^8 k. 20. 
i Nadto winniśmy tu jeszcze wspomnieć, że ubytek na 

wywozie zwiększony został kosztami sadowemi w ilo­
ści rs. 1,200, poniesionemi na odzyskanie należności 
od nieakuratnych dłużników, kiór/.y nie zwracają 
wziętych zaliczeń. Rubryka ta, która groziła zniszcze­
niem towarzystwa, wykazuje jednak w ogóle zmiany 
dodatnie w porównaniu z poprzednią kampanją. Pe­
wnych bowiem dłużników jest tym razem na rs. 
46,000, niepewnych na rs. 58,310 (zamiast rs. 76,767 
w poprzednim rokuj. Ponieważ jednak na owe wąt­
pliwe należności zarezerwowano przeszło 65%, nie 

i powinno przeto być obawy, aby towarzystwo z tego 
' tytułu narażone zostało na straty. Wprost odmienny7 

obraz przedstawia rektyfikacja, czyli dystylarnia to- 
; warzystwa. Podczas gdy bowiem rok 90 i 91-szy 
i przyniósł rs. 37,000 straty, okres sprawozdawczy wy­

kazuje czystego zysku rs. 19,113, co w przeciągu ro­
ku wytwarza różnicę rs. 56,000. Tym więc sposobem 

. rektyfikacja nietylko pokryła wszystkie niedobory 
na wywozie, lecz nadto, według bilansu, wytworzyła 

' czysty zysk rs. 6,100. Z cyfry tej strącić trzeba na 
amortyzację ruchomości rs. 4,300, skutkiem czego 
nadwyżka okażc się bardzo małą, powierzchowny je- 

' duak nawet przegląd bilansu udowadnia, że właści­
wie niema żadnego zysku. Ods ładuików, czyli szyn- 
karzy, należy się towarzystwu rs. 54,576, które figu­
rują jako aktywom zupełnie pewne, jakkolwiek za 

. takie uchodzić nie mogą, gdyż wobec małej odpowie­
dzialności szynkaizy i niepewnych losów ieh proce­
deru, straty są nieuniknione; rezerwa więc 10% przy­
padających od nich należności byłaby minimalną cy­
frą, którą wypadałoby z zysków wyłączyć. Uwzględ­
niając tę uwagę, otrzymamy około 3,000 rs. straty, 
jako ostateczny rezultat działalności rocznej. Zastrze­
gamy, żc wartość zapasów w dniu zamknięcia bilan­
su przyjęta być winna po cenie kosztu, a nie po ce­
nie sprzedażnej, gdyż inaczej niedobór okazałby się 
jeszcze większym. ________

= Jakkolwiek rozszerzenie granic miasta za ro­
gatką wolską aż do kolei obwodowej niektórzy 
uważają za rzecz już bardzo blizką urzeczywistnie­
nia, jednakże na zasadzie zasięgniętych informacy) 
możemy zapewnić, iż blizkość ta jest jeszcze proble­
matyczną. Główną, rozumie się, przeszkodę w tej 
sprawie przedstawia strona finansowa tego interesu. 
Na początek musialaby kasa miejska poświęcić dość 
znaczne fundusze na uporządkowanie wcielonego do 
miasta terytorjum, a na to niestety obecnie zdobyć 
się nie może, wszystkie bowiem fundusze użyte zo- 

j stały w tym roku na powiększenie służby policyjnej 
i iune pilniejsze wydatki, dotyczące porządku i zdro 
wotności-iniasta.

= Z powodu dwukrotnie spcłzlej bezskutecznie 
licytacji na dzierżawę altany do sprzedaży "O 
dowej w ogrodzie Saskim, postanowiono ogłosić je­
szcze jednę licytację od cen obniżonych jeszcze 
o 25%.

= Mimo licznej konkurencji, Towarzystwo wio­
ślarskie utrzymało się i nadal przy dzierżawie śliz­
gawki w ogrodzie Saskim, ofiarując na rzecz miasta 
75% czystego dochodu ze śl.zgawki.

= Zarząd micjskTpotrzebować będzie dla skom­
pletowania taboru warszawskiej straży ogniowej 
20-tu koni w cenie 240 rs. każdy. Dostawa tych kom 
oddana zostanie w drodze licytacji, która się odbę­
dzie dnia 5 go b- m- w magistracie tutejszym.

Wczoraj, o godzinie 7-ej wieczorem w kościele 
Wszystkich Świętych, odbył się obrzęd zaślubin pan­
ny Modety Kuollównej, córki p. Bronisława Kuolla, 
urzędnika’kolei warszawsko wiedeńskiej, opiekun i u- 
bogich cyrkułu VIIl-go warsz. Towarzystwa dobro­
czynności i jego małżonki Lugenji z Bieńkowskich,
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z p. Oskarem Zilmem, właścicielem fabryki w War- 
szawie.

■-= Starszy prezes warszawskiej izby sądowej r. t. 
Aristow powrócił z Odesy.—Towarzysz prezesa ka­
liskiego sądu okręgowego rz. r. st. Ńaumow przyje­
chał do Warszawy.

= Prezes kolei nadwiślańskiej, p. Leopold Kro- 
nenberg, wczoraj wyjechał do dóbr swoich, a ztam- 
tąd i ojedzie (Jo Petersburga w interesach kolei teres- 
polskiej.

<=> Dyrektor kolei wiedeńskiej rz. r. st. Rydzew­
ski, po parudniowem pobycie w Warszawie, udaje sie 
dziś rannjm pociągiem do Petersburga. Obowiązki 
swe służbowe p. dyrektor obejmuje dopiero z po­
czątkiem listopada.

~ Z literatury.
* Echo muzyczne i teatralna podaje sylwetkę Zyg­

munta Glogera, z portretem, pióra p. Jana Kleczyu- 
Skiogo.

* Niezwyklein ożywieniem odznacza się ostatni 
numer Wędrowca.

Na podniesienie zasługują: nowela Klemensa Ju­
noszy „Oryginał z Piskorzowa”, J. lir. Potockiego 
„Ludy ginące” z mapami poglądowemi, budownicze­
go Małachowskiego „Dwie wycieczki balonem” z ilu­
stracjami, Stefana Barszczewskiego kartka z podró­
ży po Ameryce „Wycieczka do kraju rzeźnikow” 
i w. i u,

* W dalszym ciągu wydawnictw Akademji umio- 
jctncśei p. t. „Biblioteka pkarzów polskich’’ otrzy­
maliśmy: w wydaniu dra Artura Benisa „Postępek 
prawa czartowskogo przeciw narodowi ludzkiemu”.

Jc»t to w swoim rodzaju unikat bibljograliczny 
z r. 1570-go, o którym bodaj żaden znawca literatu­
ry wiadomości nie posiada; odnaleziono go w bibljo- 
tece Czartoryskich.

Drugą książką jest Jakóba Górskiego „Rada Pań­
ska” z r. 1597-go, w wydaniu dra Czerniaka.

Jest to przekład dziełka hiszpańskiego Fryderyka 
Cczioiiego, a zarazem jedyna polska praca Górskie­
go, piszącego prawie wyłącznie w języku łacińskim.

* Utrzymaliśmy też jednocześnie C&mptes rend as 
des seances de I'annee 18J'2 (Bulletin international da 
I'Academic des science dc Cracouie) za marzec, kwie­
cień, maj i czerwiec.

* W przekładzie p. Stanisława Piotrowskiego u- 
kazaia się praca Maurycego Błocka, członka instytu­
tu fitiiicuzkie. o, p. t. „.Socjalizm współczesny”.

* Znane dzieło Flammariona „Niebo” doczekało 
się tłumaczu w osobie dra M. Stefanowskjej i nakład­
cy— w osobie Gebethnera; tekst ozdobiono liczuemi 
rysunkami.

* W podjętej przez firmę Gebethnera i Wolffa bi- 
bljotece „Teatru amatorskiego” ukazały się, każda 
w osobnej książce, jednoaktówki następujące: Kazi­
mierza Zalewskiego „Wycieczka za granicę", z fran- 
cuzkiego „Przysługa”, Labiohe’a „Dwaj nieśmiali”, 
Midi ba o* i llalevy ego „Pomyłka pana Lambiyeta”, 
Augier’a „Post scriptum”, Musseta „Przez zazdrość", 
M;;llefile’a „Dwie wdowy", Delacoura i Thibaufa 
„Wdówka” i z niemieckiego „Djament nieoszlifowa- 
ny” w przeróbce Antoniny Hoffmanowei.

Każda sztuka stanowi tomik osobny, opatrzony 
planem sytuacyjnym.

Tomików wyszło dotąd 22 po 30 kop.
* Ostatni numer Tygodnika ilustrowanego zdobi 

piękny rysunek, kolorami wykonany, Piotra Stacbi.e- 
wicza „Panna młoda”.

* Bluszcz rozpoczyna druk nowej powieści Marja- 
na Gawalewicza p. t. „Mgła”.

* W szeregu tanich wydawnictw popularnych u- 
kazała się praca p. A. Śniegoekiego „O hodowli 
krów, poradnik dla gospodarzy i gospodyń”.

■= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie- 

iący tak się przedstawia:
Teatr Wielbi:
Dzisiaj: „Robert i Bertrand czyli dwaj złodzieje" 

(pierwszy i drugi akt) i „Syrena”; jutro „Faust” (wy­
stęp pani Stromfeld Klamrzyńsklej); we wtorek: ,Ry- . 
cerskość wieśniacza” (z udziałem panny Lantes i pana 
Stelle) i „Syrena"; środa: „Romeo i Jul ja” (występ 
pani Śtromfeld Klamrzyńskiej i p. Stehle); czwartek: 
„Pa. uTwardowski”; w piątek: „Rycerskość wieśnia- 
cra” (występ panny Lantes i p. Stelle) i „Syrena”; 
sobota: „Lukrecja Borgia" (występ panny Lantes i 
p- Stehle), niedziela: „Lizeta, córka źle strzeżona” i 
„Syrena”.

Teatr Rozmaitości:
Dzisiaj: „Dorn otwarty"; jutro: „Nasze anioły”; 

wtorek „Małżeństwo Apfel"; środa: „Klub kawale­
rów”; czwartek „Stryj Sam”; piątek: „Nietoperze”; 
•obota „Ubogie lwice"} niedziela: „Pau jowialski”.

Teatr ATbwy (przy ulicy Królewskiej):
Dzisiaj: „Hulaka"; jutro: „Lirniezka z Sabaudji" 

udziałem panny Babińskiej); wtorek: .Hulaka”;

środa: „Dziecko szczęścia”; czwartek: i piątek: „Hu­
laka*.

Teatr Letni w ogrodzie Saskim:
Sobota: „Rip" (pierwszy raz); niedziela: „Rip”.
* W układzie na cytrę, dokonanym przez p. Bole­

sława Kowalskiego, ukazała się kompozycja Masca- 
guiego „£a tua stella.n

* W nadchodzącą środę Towarzystwo muzyczne 
urządza większy wieczór, w którym przyjmą udział: 
p. Łabanowski, artysta śpiewak, uczeń konserwator 
rjum paryzkiego, p. Anger, znany solista orkiestry 
Bullerjahua, oraz panna Pleszozyńska, śpiewaczka.

Wieczór ten będzie już drugim w bieżącym se­
zonie.

= „Syrena”.
Ti eść baleciku fantastycznego, pomysłu i układu 

p. Rafaela Grassi p. t. „Syrena”, wysnuta jest ze zna­
nej legendy o porywaniu młodych i ładnych clrłopców 
przez urocze boginki wodne — wcale jednak zręczna 
fabuła i nadzwyczaj estetyczny układ grup i tańców 
nadąjejcj istotny wdziękowieżośei oraz prawdziwie 
południowe ożywienie.

Bohaterka poryyanię to młodzieńców traktuje tu 
jako szczególną swoją specjalność, nie wypadkowo 
bowiem, lecz corocznie^ w jednym dniu i o jednej go­
dzinie ma zwyczaj pociągać za sobą w głębiny morza 
jednego takiego śmiertelnika. Tym razem pożądli- 
wpść syrenia pada na pięknego rybaka Aniclla, na­
rzeczonego niemniej pięknej Katarzyny, a syna sta­
rego oberżysty Antonia.

Za podniesieniem zasłony scena przedstawia brzeg 
morski u stóp Wezuwjusza, którego link słychać od 
czasu do czasu, z karczmą, przepełnioną weselącymi 
się gośćmi i turystami różnych narodowości, gilzie 
stary Antonio, zadowolony z dobrego dnia dla odby­
tu, .wraz z żona swoją i Katarzyną, myślącą więcej 
o miłości i narzeczonym, niż o obsłudze podróżnych', 
oczekuje na powrót syna, wysianego z rybakami na 
morze. Łódź rybacka powraca z obfitym i niesłycha­
nie ciężkim połowem w sieciach, zawierających także, 
jak wieść niesie, olbrzymiego delfina.

Po wielu trudach sieci zostają na brzeg wyciągnię­
te, lecz, o dziwo!... zamiast potwora morskiego, uka­
zuje się w nich cudnej postaci dzicwczyna-syrena!

Wodna piękność czyni, rozumie się, wielkie uraże­
nie na wszystkich; anglik, japończyk, hiszpan, a po- 
trosze i Auiello (p. Kulesza) umizgają się do bogin­
ki, ta jednak oznajmia, iż należeć będzie tylko do te­
go, kto najlepiej dla zdobycia jej serca... zatańczy.

Rozpoczyna się więc popis, dający pole do korni- ! 
cztiych anglika, japończyka i t. d., w którym na­
turalnie Aniełlo zostaje zwycięzcą.

Katarzyna, widząc umizgi narzeczonego do syreny, 
oświadcza przez zazdrość, iż to ona jest przyczyną 
wybuchów Wezuwjusza, porywa przytem nóż i chce 
nim ugodzić rywalkę.

W tej chwili jednak daje się słyszeć straszny buk 
wulkanu, który przerywa scenę zazdrości; błyskają ! 
ognie wybuchu, morze burzy się i pieni, niebo zacie­
mnia, a zebrani w panicznym strachu uciekają na 
wszystkie strony oprócz Aniella, wyrywającego się 
za nawołującą go Katarzyną, lecz silnie powstrzy­
mywanego przez syrenę i przepadającego ostatecznie ,! 
wraz z nią w coraz zwiększających się ciemnościach...

Zwolna, stopniowo grube cienie nocy ustępują 
i rzecz kończy piękna apoteoza, przedstawiająca bo­
ginię wód w fantnstycznem otoczeniu roślin, duchów 
i potworów morskich.

Apoteoza ta twarzy część drugą baletu, będącą 
prawdziwą wieczoru ozdobą.

Tu ręka reżysera wykazała moc swoją.- corps de 
ballet wysnuwa coraz to nowe grupy fantastyczne — , 
w ruchu, z których najbardziej podobały się: wielki 
walc i galopada finału.

Balecik otrzymał bardzo staranną wystawę, znako­
mitą reżyserję i świeże, nadzwyczaj efektowne ko- 
Btjuiny.

Bohaterką była p. Ostrowska, która w ostatnich 
czasach wybitne czyni w choreografii postępy, zasłu­
żenie dążąc do stanowiska primabaleryny.

W pas de troix wyróżniały się wdziękiem i tańcem 
pp.: Rutkowska i Rogińska.

= „Święty Michał.”
Od wczoraj na mieście czuć się daje przepro­

wadzka.
W pierwszym dniu, zapewne z powodu świąt izra­

elskich, ruch był jeszcze nieznaczny-

•=> Kawiarnia z czytelnią.
W tych dniach wynajęto w śródmieściu duży lokal 

na kawiarnię w połączeniu z czytelnią.
Kawiarni i będzie urządzoną na wzór podobnych 

zakładów wiedeńskich, lecz z trzema oddzielnemi sa 
łonami do czytania nietylko gazet, ale i książek, mia­
nowicie: dla palących, dla niepalących tytoniu i dla 
dam.

Oprócz czasopism w kilku językach, przeznaczono 
spory fundusz na utworzenie bibljoteki, która ppźuiej 
zostanie pomnożona wszelkiomi nowościami.

Książki i pisma na iniaAo po za obręb lokalu wyda­
wane nie będą.

«= Kasy pożyczkowe.
Do rzędu instytucyj, z ofiar publicznych powsta­

łych i z pożytkiem dla ogółu działających, należą 
, bezwątpienia kasy pożyczkowe dla rzemieślników 
1 i robotników, istniejące pod opieką warszawskiego 
! Towarzystwa dobroczynności.
i Chociaż kasom tym co do wewnętrznej admini­

stracji nic zarzucić nie można, z drugiej strony za­
znaczyć jednak należy, że są one zapominane przez 
ludzi, którypi dobro maluczkich winno leżeć na 
sercu.

Przy założeniu kas (było to przed 11-tn laty), 
I w każdej z nich znajdowało się po kilku członków 
i sprawdzających, którzy honorowo obowiązki te speł­

niali i każdy z nich chętnie swoje usługi niósł dla 
dobra współbraci; z biegiem jednak czasu obojętność 
zaczęła ogarniać pp. majstrów i obecnie kusy zupeł­
nie nie posiadają takich członków.

Dzisiaj kwalifikowaniem poręczycieli zajmują się 
zarządzający kasami, buchalterzy, a przy nawale po­
dań nawet i woźni.

Nie można powiedzieć, żeby podobna manipulacja 
szkodziła komu, ale bądź co bądź z pożytkiem wiel­
kim dla nich nie jest, bo kiedy majster ma możność 
dokładniejsze o stanie majątkowym interesanta ze­
brać szczegóły i przyjęć poręczenie lub odmówić, 
urzędnik administracji kas musi przy sprawdzaniu 
poprzestawać na zewnętrznych poiorach, często za­
wodnych.

Dlatego też zarząd na wszystkich sesjach i zgro­
madzeniach zobowiązywał pp. członków majstrów, 
ażeby starali się nakłaniać ze swej strony osoby do­
brej woli i uczciwe do przyjmowania wyżej wska­
zanych obowiązków w kasach rzemieślniczych.

Co prawda, obowiązki te pełnić trzeba honorowo, 
ale czj ż nieraz nie traci się kilku godzin czasu bez 
żadnego pożytku; czyż nic lepiej go w ten sposób 
spożytkować?

Będzie tp niejako rozrywką w monotonnej a cięż­
kiej pracy każdego rzemieślnika, a dla potrzebują­
cych stanie się istotną pomocą.

Dla dokładniejszej informacji dodajemy, iż o obo­
wiązkach członków, honorowo sprawdzających, udzie­
li objaśnień zarząd każdej kasy w godzinach od G ej 
do 8 ej wieczorem, doKąd też zwracać się należy.

Kasy te mieszczą się:
Kasa cyrkułu I/XI-go, II/III go i IV-go w domu 

po-paulińskiin przy ulicy Podwale pod nr. 27-ym;
kasa cyrkułów V(VI-go, VII go i VIII-go przy u- 

licy Ciepłej nr. 14;
kasa cyrkułów IX go i X-go w alejach Jerozolim 

skicli nr. 43; i
kasa cyrkułu XII-go na Pradze przy ulicy Mo­

skiewskiej nr. 27.
c= Skanalizowanie ulicy.

Jedna z najmłodszych, lecz coraz więcej zaludnia­
jących się ulic Warszawy, ulica Hortensja, jakeśmy 
to już zaznaczyli w swoim ezasie, zostanie wkrótce 
skanalizowaną.

Skanalizowanie przeprowadzone będzie kosztem 
samych właścicieli domów, którzy, za inicjatywą wła 
ścicicla budującego się pod nr. 4 ym domu p. Micha­
ła Skólskiego, z odpowiedniem podaniem do magi 
strat u wystąpią.

Magistrat propozycję przyjął kładąc tylko za wa­
runek, ażcbv budowa kanalii, który łączyć się bę­
dzie z kanarem ulicy Szpitalnej przeprowadzoną zo­
stała pod nadzorem inżenierji miejskiej.

Z powodu znacznego podrożenia robót kanaliza­
cyjnych i wodociągowych przez obowiązkowe dostar­
czanie trzy razy dziennie gorącej strawy dla robo­
tników, zwołane będzie w przyszłym tygodniu nad­
zwyczajne posiedzenie komitetu budowy, które zaj- 
mie się kweetją, z jakich funduszów pokrytą być ma 
nadwyżka wydatków.

Podług przybliżonego obliczenia, koszt, spowodo­
wany nowem rozporządzeniem, wyniesie około 160 
rs. dziennie.

= Szewcy do Kairu.
W dniu wczorajszym wyjechali do Kairu czterej 

czeladnicy szewccy: Chądzyński, Lutkiewicz, Mirko 
i Bartlomiejski.

Rzemieślnicy ci udali się na wezwanie majstra 
i Jana Budyrkowskiego, który otworzył magazyn 
1 szeweki w stolicy Egiptu.

Stare dziesiątki.
W dniu wczorajszym przywieziono z Terespola 

! monety dziesięciogroszowej z r. 1840 go, nominalnej 
wartości za 300 rs.

| Zbierał je od lat wiciu ubogi wyrobnik, Jan Ko- 
rytkowski, z przeznaczeniem na posag dla córki.

Uparły człowiek, pomimo namowy sąsiadów, nie 
chciał wymienić dziesiątek.

Dopiero po śmierci K. żona przywiozła je dla wy­
miany w banku.
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= Siedemset mil koleją.
W pewnern kółku towarzyskiem pan M., powraca­

jąc z zagranicy, pochwalił się, że przejechał koleją 
podczas minionych wakacyj około 600 mil.

Słysząc to pan S. oznajmił, że nie wyjeżdżając 
z kraju przebył większą przestrzeń.

Rezultatem sporu był zakład o stawkę 25 rs., 
przeznaczoną na zapis dla biednego ucznia.

Wybrani za wzajemną zgodą stron sędziowie za­
kładu, sprawdzili, że pan S. w ciągu 88-iu dni dwu­
krotnie przejeżdżał koleją między Warszawą i Gro­
dziskiem, w sumie więc przebył 688 mil, podczas gdy 
marszruta wykazana przez pana M. wynosiła 594 
mil.

Ten ostatni uznany za przegrywającego, bezzwło­
cznie określoną kwotę za wskazanego ucznia szkoły 
realnej jako wpis zapłacił.

— Kradzieże.
Mieszkance Łyszkowic, Marji Banachowiczowej, za Żela- 

tną Biami, wyciągnięto woreczek z 96 rs. — Zamieszkałemu 
przy ul. W olskiej pod Jiś 15-ym Tomaszowi Zębowiczowi 
skradziono biżuterję, oraz monety srebrne, ogółem wartości 
120 rs. — Zamieszkałej przy ul. Przyokopowcj pod J6 16-ym 
Antoninie Klemkiewiczowej skradziono ubranie i pościel 
wartości 130 rs. — W restauracji Berka Lichtego przy ul. 
Wolność pod Ji» 11-ym skradziono różną biżuterję na sumę 
1 O rs. — Zamieszkałemu przy ul. Żelaznej pod 33-im 
Mateuszowi Błędowskiemu skradziono różuą garderobę war­
tości 120 rs.

Kradzież desek.
Od pewnego czasu w składzie desek Berka Wejntrauba przy 

Ul. Czerniakowskiej pod 39-ym, zauważono kradzież mate- 
rjału w nocy.

Vve.lug obliczenia poszkodowanego, strata wynosiła do 
300 rs.

Poszkodowany, mając podejrzenie na trzy osoby, dał znać 
o tom policji, która zarządziła dochodzenie i sprawców kra­
dzieży wykryła.

Są to; Franciszek Ciemieniewski, Władysław Szewczyk i 
Wincenty Kowalski.

= Ujęty.
Zamieszkały przy ul. Muranowskiej pod .V» 32-im Fajwel 

Biel i czańsk', w ubiegły piątek rano wysłał swego parobka, 
Józefa Rulewskiego, z parą koni i wozem po towar.

IŁojewski udał się na Pragę celem sprzedania koni. 
Parobka przy sprzedaży ujęto i osadzono w areszcie.

= Wściekły pies.
Wczoraj przy ul. Leszno w domu pod J6 50-ym, pies Teo­

dora N. wściekł się i pokąsał kilka innych psów.
Wściekłego psa zabito, a pokąsane oddano pod obserwację.
Drugi wypadek zabicia psa wściekłego zdarzył się na ul. 

Brackiej.
Zabił go stojący na posterunku rewirowy Kruszewski,

-r Na ochronę.
Z Łomży piszą do nas a. 29-go września:
„Palma pierwszeństwa należy się bezspornie rze­

mieślnikom łomżyńskim, oni to bowiem w r. z. pierw­
si w kraju zorganizowali teatr amatorski i dotąd 
ukazali się na scenie w trzech przedstawieniach na 
cele filantropijne.

Wczorajszy spektakl na rzecz ochrony dla sierot, 
Złożony z 3-ch komedyj: „Dwóch głuchych”, z fran- 
cuzkiego, „Polowanie na męża” M. Bałuckiego, i 
^Kłopoty dziadunia” S. Dąbrowskiego, należał do 
bajudatniejszyęh, to też rzęsistym oklaskom nie by­
ło końca.
, Wszyscy amatorowie wywiązali się z zadania wy­
śmienicie.

Zapełniająca po brzegi salę publiczność szczegól- 
Uem uznaniem odznaczała grę panny K., tudzież pa- 
fców: J. S. i B.

Dochód czysty wynosi 180 rs.
Nietylko najtreściwsze sprawozdanie, jakiem jest 

Niniejsze, ale nawet i najobszerniejsze byłoby nie­
kompletne, a nawet niesprawiedliwe, gdyby nie by- 
*o zakończone serdeczną podzięką p. adwokatowi, 
Władysławowi Pawłowskiemu, za jego mozolną i 
^miejętną pracę około wytworzenia tego kółka ama­
torów sceny, i p. Jerzemu Majewskiemu, opiekunowi 
Wspomnianej ochrony, oddanemu całkowicie wszyst­
kim usługom, mająćym za cel przyniesienie ulgi u- 
bogim i w ogóle nieszczęśliwym.”

+ Teatr amatorski.
Z Płońska piszą do nas, że urządzone tam w d. 

*8-ym z. m. przedstawienie amatorskie dało 212 rs. 
kop. dochodu.

Koszta wynosiły ogółem rs. 104 kop. 771, resztę 
t. j. rs. 108 kop. 2.1, oddano na rzecz uporząd­

kowania cmentarza miejscowego.
+ O lekarza.
Piszą do nas z Lubicza nad Drwęcą:
^Posiadamy tu aptekę, ale nie mamy lekarza, 

Wskutek czego o pomoc lekarską musimy udawać się 
az. do Torunia, co połączone jest z kosztami znaczne-

Lubicz posiada komorę, straż pograniczną, pocztę 
1 telegraf, w okolicy kilkanaście zamożnych dworów, 
l.v.'?CZ ?naczną ilość kolonistów niemieckich, 
earrz "!^c n**a^y tu utrzymanie zapewnione.

Dbecnie w Lubiczu urządzono kwarantannę dla 
osob, przybywających z Prus. 

i Zarządza nią tymczasowo dr. Bereza z Lipna, lecz 
I osiadający tu lekarz mógłby objąć te obowiązki.

Bliższych informacyj udzieli aptekarz Kowalski 
i w Lubiczu (pow. lipnowski).”

+ Szkoła górnicza.
Piszą do nas z Dąbrowy górniczej'.
„W pismach warszawskich ukazują się od czasu do 

czcsu mylne korespondencje z Dąbrowy górniczej.
Pomijając inne doniesienia, wytknę tu tylko zupeł­

nie fałszywe dane co do szkoły górniczej tutejszej.
Przedewszystkiem nazywają ten zakład mylnie 

szkołą sztygarów, bowiem sztygarzy wychodzą tylko 
z wydziału górniczego, podczas gdy zakład posiada 
jeszcze drugi wydział: hutniczy.

W r. b. z kursu 3-go na czwarty przeszło w wy­
dziale górniczym 12-tu, w hutniczym 10-iu uczniów, 
zatem kurs czwarty liczy ogółem 22-ch uczniów, nie 
zaś 13-tu, jak donosiło jedno z pism.

Następnie do szkoły zapisało się w r. b. nie 38-iu 
uczniów, jak mylnie pisał Rur. Codz., ponieważ we­
dług ustawy szkoły, zakład może przyjmować coro­
cznie najwyżej 30-tu uczniów nowych.

W razach wyjątkowych na pierwszy kurs może 
zapisać się jeden lub dwu uczniów więcej, lecz tyl­
ko za zezwoleniem departamentu górniczego,”

+ Echaradomskie.
Piszą do nas:
W starym ogrodzie miejskim popisywał się p, Szy- 

dełkiewicz ze swoim spadochronem i na balonie po­
szybował w górę na wysokość może 150-iu stóp; na­
gle spadł, lecz... na drzewo, balon zaś ze spadochro­
nem uleciał w przestworza.

W Radomiu funkcjonuje od niedawna drugi sąd 
pokoju.

Zmarły ś. p. Edward Otto przekazał testamentem 
rs. 3,000 na rzecz radomskiego Towarzystwa dobro­
czynności.

Dyrektor miejscowej filji banku państwa, Antoni 
Jasiński, po wysłużeniu 35-iu lat służby, wyszedł do 
emerytury.

Przechodząc kolejno wszystkie urzędy w b. banku, 
p. Jasiński w r. 1877-ym zawitał do nas na posadę 
kontrolera oddziału; po6-iu latach został dyrektorem 
tejże instytucji i utrzymał się na tein stanowisku przy 
reorganizacji banku.

W ciągu 15-letniego w Radomiu pobytu dał się po­
znać jako zdolny urzędnik, jako człowiek prt^y i su­
mienny.

To też koledzy z komitetem dyskontowym poże­
gnali go obiadem składkowym, wręczając mu pa­
miątkową grupę fotograficzną, a przedstawiciele ró­
żnych warstw inteligencji urządzili dian raut w re­
sursie miejskiej. -------- -

+ Echa przemysłowe.
Korespondent nasz z Łodzi piszo*.
„Towarzystwo akcyjne wyrobów bawełnianych 

Karola Scheiblera, rozszerzające z każdym rokiem 
zakłady swoje, buduje obecnie* koło t. zw. „starego 
blichu”, przy ulicy św. Einilji, nowy olbrzymi gmach, 
pomieścić mający nowy bielnik i drukarnię.

Budowana wyłącznie z cegły, żelaza i cementu, fa­
bryka ta piętrowa mieści dwie ogromne sale, z któ­
rych frontowa mierzy 323 stóp angielskich długości, 
a 54 szerokości, boczna zaś, do niej przylegająca, 240 
stóp długości, a 58 szerokości.

Wszystkie sklepienia budynku budowane są, wcho­
dzącym tu coraz bardziej w użycie, systemem Mo- 
nier, co do wytrwałości którego, próby czynione w zi­
mie r. b. w Warszawie, wydały tak pomyślne rezul­
taty.

System Monier polega na ścisłem spajaniu żelaza 
z odpowiednio preparowanym cementem, z czego 
utworzona cienka powłoka odznacza się lekkością, 
mocą, ogniotrwałością i odpornością przeciwko wil­
goci, oraz zmianom atmosferycznym.

Sklepienia, budowane systemem Monier, tern zaś 
przewyższają sklepienia murowane, że cisną na ścia­
ny budynku w kierunku pionowym, a nie rozpierają 
ich, jak tamte.

W nowym bielniku i drukarni scheiblerowskiej, 
oprócz sklepień pionicznych i wewnętrznych, wspar­
tych na słupach żelaznych i szynach znacznej objęto­
ści, systemem także Monier położono dach cały.

W ogóle powierzchnia robót, wykonanych w ten 
sposób w gmachu rzeczonym, wynosi około 60,000 
stóp ang., z czego sam dach zajmuje 22,000 stóp po­
wierzchni.

Budowa nowej fabryki kosztuje około 200,000 rs., 
a z umontowaniem wewnętrznem kosztować będzie 
około 500,000 rs.

Bielnik i drukarnia przy ulicy św. Emilji puszczo­
ne zostaną w ruch zapewne już w styczniu r. p.

Obecnie układają dach pod kierunkiem naczelnego 
budowniczego zakładów scheiblerowskich p. Schwar- 
tza,oraz fachowca z firmy „Kuksz i Luedtke”, repre­
zentującej system Monier na Królestwo, a mającej 
w Łodzi agentury swoją p. f. ^Mierzyński i Weil.”

| 4- Wybuch.
W ubiegły czwartek, t. j. d. 29-go z. m., o godz. 3-ej m. 45 

po południu, mieszkańcy ul. Rwańskiej w Radomiu usłyszeli 
i nagle huk silny.

Po sprawdzeniu okazało się, iż w domu W., gdzie znajduje 
się skład spirytusu, do stojącej w podwórzu beczki od okowi­
tą, 17-letni Icek Szajnfeld, przez otwór włożył zapaloną za­
pałkę i otwór zatkał szpuntem.

Nasiąknięta spirytualjami beczka zapaliła się wewnątrz i 
i przez ciśnienie nagromadzonego powietrza spowodowała tak 
. silny huk, iż kilkadziesiąt szyb w jednopiętrowej kamienicy 
j od podwórza stłukło się jednocześnie.
i Beczka, opasana obręczami żelaznemi, rozleciała się w dro- 
I bne kawałki.

Sprawca wybuchu lekko raniony.

NOTATNIK TERMINOWY.
i ____
1 — Wylosowane d. 27-go września na trzeciem ciągnieniu
| 5-procentowe obligacje Towarzystwa .Zawiercie" na sumę 
, nominalną -19,000 marek niemieckich wypłacane będą od dnia 

27-go grudnia w Banku dyskontowym warszawskim. Przcd-
• stawiane do wypłaty obligacje powinny posiadać 14 kupo­

nów, poczynając od kuponu za pierwsze półrocze r. p. Jeduo- 
cześnie wypłacana będzie należność za kupon drugiego pół­
rocza r. b.

— W dniu dzisiejszym, o godz. 3-ej po południu, odbędzie 
się kwartalna sesja zgromadzenia czeladników introligator- 

I skich w mieszkaniu zarządzającego gospodą, p. Kluczyńskie- 
( go, Przy ulicy Nowy-Świat .V- 31-szy.

— D. 3-go października, w rządzie gubernjalnym lubel­
skim, odbędzie się licytacja na naprawienie studni miejskich 
w Chełmie od rs. 1,161 kop. 52; wadjum wyrdagane w sumie 
120 rs.

— D. 3-go października, w magistracie m. Kraśnika, odbę­
dzie się ponowna licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu 

i kasy miejskiej z rzezi bydła w szlaehtuzie miejscowym od rs. 
i 1,135 kop. 95 rocznie; wadjum 114 rs.

— D. 3-go października, o godz. 12-ej w południe, w sali 
licytacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
na dzierżawę od d. 13-go października r. b. do 13-go stycznia 

i r. 18J4-go w głównym gmachu Gościnnego Dworu za Żelazną 
i Bramą; 1) sklepu 25'26 od rs. 250 kop. 24i 2) sklepu .Vi 114 
| od rs. 128 kop. 64 rocznie.

— D. 3-go października, o godz. 12-ej w południe, w wy- 
j dziale administracyjnym magistratu warszawskiego, odbędzie 
; się licytacja na dzierżawę miejsca przy budce policyjnej na 

targu za Żelazną Bramą,na ustanowienie szafki do sprzedaży 
j drobnych towarów norymberskich od rs. 80 rocznie.

— D. 3-go października, w urzędzie powiatowym biłgoraj­
skim, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę docho­
du kasy miejskiej biłgorajskiej ze szlachtuza miejscowego od 

! rs. 1,015 kop. 60 rocznie; wadjum 106 rs.
— D. 3-go października, na komorze celnej grajewskiej, 

rozpccznio się licytacja na sprzedaż rozmaitych skonfiskowa­
nych towarów, ocenionych nu rs. 4,055, w czem samej herba­
ty około 54-ch pudów.

— D. 4-go października, o godz. 11-ej przed południem, 
w sali licytacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się li­
cytacja na gruntowną przebudowę kancelarji w szlaehtuzie 
na Solcu od rs. 710; wadjum 75 rs.

— W piątek wieczorem wydano rozporządzenie do 
inżeuierów nowych wodociągów, ażeby natychmiast 
przystąpili do ustawienia t. zw. nadstawek nad hy­
drantami, które biednej ludności w nlieach, na któ­
rych już są przeprowadzone rury wodociągowe, umo­
żliwią każdej chwili czerpanie dobrej wody przefil- 

. trowancj.
Rozporządzenie to zostało w ciągu nocy z piątku 

1 na sobotę, o ile to było możliwe, w czyn wprowa­
dzone.

Pod osobistym kierunkiem inźeniera Preyssa zdo­
łano zaopatrzyć 9 hydrantów w nadstawki, przy 
których natychmiast ustawiono dozorców, dostarcza­
jących wody od godziny 6-ej rano do 9-ej wieczo­
rem.

Ogólna liczba hydrantów, które służyć mają do 
tego celu, wynosi 22, z tych zaś czynne już są: dwa 
na ulicy Solec, trzy na ulicy Czerniakowskiej, dwa 
na Rybakach, jeden na ulicy Bugaj, jeden na ulicy 
Żytniej. ...

Zadaniem dozorców jest również przepłukiwanie 
kilka razy dziennie rynsztoków ulicznych wodą, 
czerpaną za pomocą nadstawek.

Z polecenia komisji sanitarnej wielu właścicie­
lom zakładów i pracowni rzemieślniczych przy uli­
cach: Sowiej, Dobrej, Franciszkańskiej i Beduarkiej, 
polecono jaknajrychlej odświeżyć lokale.

Donosiliśmy już o utworzenia komisji, która 
obmyśleć ma odpowiednie środki celem zasenizowa- 
nia rowu obwodowego, idącego przy rogatkach wol­
skich i powązkowskich. Czynności te komisja juz do­
pełniła i zaprojektowała następujące środki: Przede- 
wszystkieui ma być urządzonych wpustów do 
kanałów, w celu skierowania do nich ścieków z roż­
nych fabryk. Wpusty będą urządzone na przeciw 
ulicy Gesiej, Pawiej, Dzielnej, M olnosc, Kaczej, Żyt­
niej Ogrodowej, Krochmalnej i Grzybowskiej. Nad­
to w celu niedopuszczenia do rowu ścieków z do­
mów mają być dopełnione następujące roboty: na 
Okopowej blizko Chłodnej urządzony będzie mostek 
poprzeczny do odprowadzania ścieków do nowego 
kanału: dalej zniesiony będzie przykanalik drewnia­
ny w poprzek placu Kerceliego i ścieki skierowane 
zostaną do nowego kanału; również skasowany bę­
dzie drewniany wpust po prawej stronie rogatki 
wolskiej, a ścieki z prawego rynsztoka skierowane
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27 i 28-go
Petersburgu

26-go września 
Kronsztadzie ... ■ . • 
Moskwie  .

od 18-go do 25-go września 
gubernji wołyńskiej . . .

26-go września
Rydze........................................

26-go września

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 2 października 1892

w

w Kijowie......................
w Lublinie .

27-go września 
w Tambowie..................

25-go września
w Chersoniu ...... 

od 20 do 27-go wrzi 
w gub. władimirskiaj .

w

średnio codziennie 
18 122 64 — 

średnio codziennie
— 71 id 50

6 47 25 53
średnio codziennie
— 71 19 —

m27-go września

25-go września

od 20 do 27-go września 

od 22 — 26-go września 
Permie • . . .

25-go września
Saratowie . ......

20-go września 
Carycynie

od 20 —27-go września
Ufie . . 

od 20 do 27-go września 
w obwodzie dagiestańskim .

27-go września 
w SUwropoiu

od 20—27-go września 
we Wiadvkawkazie..................

X Z Krakowa donoszą nam d. 28 b. ni.: . Budowa tea­
tru krakowskiego prowadzona jest energicznie. Niektórzy z 
przemysłowców, przy budowie tej zajętych, posłali na wysta­
wę budowlaną do Lwowa części, przez siebie wykonane dla 
teatru, np. świecznik elektryczny lub ozdobne pokrycie 
części dachu. Otrzymali też zaszczytne odznaczenia w for­
mie medalu lub listu pochwalnego. — Posiedzenie rady 
miejskiej było wyrazem ubolewania z powodu zarządzeń 
sanitarnych, wielce dotkliwych dla ogółu mieszkańców. 
Obliczono, iż dotąd z powodu zupełnej stagnacji w handlu, 
powstrzymania ruchu podróżnych i t. d., ogół krakowian 
stracił materjalnie do 300,000 złr. Rada postanowiła 
zakupić dom za kwotę 25,000 złr. na pomieszczenie ubo­
gich obojej płci. Schronisko tego rodzaju jest wielce po­
żyteczną dla miasta próbą znanych powszechnie we Fran­
cji i Belgji instytucyj dobrowolnej pracy. Od czasu zało­
żenia owego schroniska dla pozbawionych dachu liczba 
przestępstw i kradzieży zmniejsza się, natomiast moral­
ność wśród sfer najbiedniejszych wzmaga się, choroby za­
kaźne są coraz rzadsze, słowem, schronisko okazuje się 
wielce pożyteczną i doniosłą w skutkach instytucją huma­
nitarną.*—Teatr wznowił w sobotę jedną z prac E. Ła­
bowskiego, komedję „Jacuś*. Rolę tytułową grał Siema­
szko i nie zawsze szczęśliwie pokonywał trudności, przekra­
czające rodzaj i granice jego talentu. Na scenę tutejszą 
zaangażowano pannę Walerję Nawrocką, warszawiankę.—• 
Odbył się tu ślub p. Ignacego Grajewskiego, kupca i oby­
watela, z panną Kazimierą Trauczyńską, córką ś. p. Józefa, 
magistra farmacji. Nowożeńcy należą do mieszczańskiego 
patrycjatuKrakowa. Grono znanych podobno policji rzezi­
mieszków warszawskich przybyło tu popróbować szczęścia 
w swoim fachu. Źle im się powiodło, czterech bowiem 
zamknięto już w więzieniu.’

X Sprawa ,,Saint-Cloud ’. Do głosu pewnej damy nie­
mieckiej, która, na podstawie danych jej przez Fryderyka 
111-go objaśnień, wystąpiła w Figarze z zaprzeczeniem 
rozpowszechnionego mniemania, jakoby niemcy byli przy­
czyną podpalenia w czasie ostatniej wojny zamku Saint- 
Cloud, przybywa świeżo odezwa francuza, porucznika ma­
rynarki, Houze de 1’Aulnot, byłego członka armji lądo­
wej, który w sprawie tej donosi, co następuje: . We czwar­
tek, d. 13-go października, z fortu Mont-Valćrien dano 
sześć strzałów próbnych, w zamiarze dokładnego określe­
nia celu. Dwa stizały skierowano na redutę Montretont, 
dwa na wzgórze Saint-Cloud, a dwa pozostałe nieco więcej 
na lewo. Pierwszy strzał, skierowany ną wzgórze Saint- 
Cloud, okazało się, nie doniósł o 200—&00 metrów, przy 
następnym więc podwyższono cel, nieszczęściem jednak 
niedostatecznie i pocisk spadł na zamek, wzniecając w nim 
pożar. Działo się to o godz. 12|. Znajdowałem się wła­
śnie na obserwacji (na zamku La Muette),gdy padł strzał, 
który miljony kosztował... Wieczorem o 71 pożar sze­
rzył się w całej pełni.’

X Niespodziewana spotkanie. Zeszłego lata jeden 
z dziennikarzy węgierskich, niejaki L. K., w przykrych 
warunkach odbywał statkiem podróż po Renie. Lało, jak 
z cebra, tak, że kapitan statku nawet ukrył się w kajucie, 
na pokładzie zaś trzy tylko pozostały osoby: wymieniony 
dziennikarz, otulony pledem, i dwie nieznajome mu damy, 
pochylone nad balustradą i przyglądające się falom rzeki. 
Ńa widok przemokniętych kobiet odezwała się w dzienni­
karzu rycerskość węgierska, zbliżył się więc do towarzy­
szek podróży, a kłaniając się grzecznie starszej z nich, 
zapytał, czemu nie schodzą do kajuty i narażają się na pe­
wne przeziębieniu?-—. Przyzwyczajone jesteśmy do tego’ — 
brzmiała odpowiedź młodszej zdam.—,To przynajmniej— 
nalegał dziennikarz—pozwolą może panie ofiarować sobio 
pled?’ — .Dziękujemy bardzo’—i tym razem odparła 
młodsza, poczem obiedwie oddaliły się w inną stronę sta­
tku. Po pewnym czasie, gdy się już wypogodziło, zbliżył 
się do dziennikarza jeden z pasażerów i zapytał:—.Prze­
praszam pana, czy się mylę, sądząc, że pan jesteś angli­
kiem?’— .Nie, panie, jestem węgrem.’— .Jeżeli tak, to 
i królowa pańska znajduje się z nami na statku.’ — 
.Gdzie?" —»A o tam”-—odrzekł pasażer, wskazując dwie 
damy, stojące obok siebie opodal. Młodsza z nich, ta sa­
ma, która dziennikarzowi za pled dziękowała, była cesa­
rzową Elżbietą.

X Burzliwe przedstawienie. W czasie popisu siłacza 
amerykańskiego, Toma Cannona, w teatrze Dal Verme 
w Medjolanie przyszło temi czasy do skandalu, zakończę' 
nego wdaniem się policji i wydaleniem z masła burzliwego 
yankeesa. Publiczność zaraz na wstępie dała dowody 
gorączkowego usposobienia, zanim bogiem ukazał się na 
scenie Cannon, który w dniu tym mierzyć się miał z siła­
czem greckim, Pierrim, w szeregach widzów wyrażono 

| wątpliwość, azali amerykanin autentycznym jest obywate- 
I leni Ameryki i prawdziwym Cannonem. Dopiero uroezy- 
; ste zapewnienie kilku osób, które już dawniej .miały 
! szczęście11 siłacza oglądać, powróciło spokój na widowni. 

Rozpoczęła się walka, trwająca przeszło 50 minut. Tom 
i Cannon używał wszelkich w „sztuce” dozwolonych sztu-' 
i czek, któremi wreszcie znużył o wiele silniejszego przeci- 
i wnika, tak, że go zmógł w końcu. Z miną człowieka, 

przyzwyczajonego do nich, przyjmował amerykanin frene- 
' tyczne oklaski, gdy nagle Pierri oświadczył, że podstępem 
1 tylko i to niedozwolonym został pobity, że zatem odma-

Dezynfekcji dokonywa pełniący obecnie obowiązki 
lekarza miejskiego dr. J. Frydó.

Korespondent nasz pisze z Będzina d. 16-go z. m.:
„Jedenastotysięczna ludność Będzina wraz z li­

cznymi przemysłowcami i kupcami, zaopatrującymi j 
cala armję górników i robotników fabrycznych w po­
trzeby codziennego życia, napróżno kołace do drzwi 
dyrekcji kolei wiedeńskiej o urządzenie stacji towa- 
rowej.

Dotychczas posiadamy przystanek, różniący się od : 
innych,tern, iż stają tu wszystkie pociągi osobowe, 
nie wyłączając kurjerskiego; za przejazd jednak do 
Sosnowca lub Dąbrowy płacimy w stosunku do prze­
jechanej przestrzeni opłatę podwójną.

Wyżej wymienione stosunki opłat dotyczą również 
przewozu towarów w ładunkach wagonowych, prze­
znaczonych do Będzina z Sosnowca lub Dąbrowy.

Gorzej natomiast ma się rzecz z towarami z we. 
wnątrz kraju nadchodzącemi, gdyż wtedy, z powodu 
braku łącznicy między obu torami, odbywają one 
zbyteczną podróż do Sosnowca i wysyłane z powro­
tem do Będzina, wskutek czego bywa pobieraną 
opłata wyższa za 14 wiorst.

Okoliczność ta wywołała kwitnący stan furmań- 
stwa, które skutecznie konkuruje z koleją przy od­
stawie i przywozie towarów z Dąbrowy i Sosnowca 
do Będzina.

O wielkości ruchu towarowego i osobowego mię- | 
dzy miastem naszem i Sosnowcem oraz licznemi ko- | 
palniami i wielkiemi zakładami mctalurgicznemi naj- i 
lepiej świadczy powstały niedawno projekt urządzę- I 
nia u nas tramwaju kolejowego.

Wobec groźnego widma cholery i nasze miasto, 
nie cieszące się nigdy zbyteczną czystością i porząd- I 
kiom, przybrało nieco schludniejszy wygląd.

Miasto podzielono odpowiednio do ilości lekarzy I 
na 5 oddziałów sanitarnych, cały zaś powiat na 8 i 
rewirów lekarskich.

Za przystankiem kolejowym wynajęto niedawno i 
wykończony dom na szpital choleryczny, w którym j 
początkowo w razie zjawienia się epidemji znajdzie I 
pomieszczenie 14-tu chorych; lekarzem tego szpitala ( 
został dr. Fryde z pensja rs. 200 miesięcznie.

Jak wiadomo, ministerjum spraw wewnętrznych | 
zezwoliło na wydatkowanie z dochodów bieżących, | 
a w razie potrzeby, z kapitałów zapasowych miast na , 
środki dezynfekcyjne w każdej giibernji rs. 6,800, j 
z warunkiem wciągnięcia tego wydatku do budżetów ■ 
miejskich.

Pomieniona suma powinna być rozłożona na mia- j 
sta giibernji piotrkowskiej w stosunku 5 kop. na 
każdego mieszkańca.

Biorąc za normę ludności miejskiej cyfrę jej, wy­
kazaną w statystyce z ostatniego roku, władze roz­
łożyły powyższą sumę na miasta, z wyłączeniem Ło­
dzi, korzystającej z kapitału rs. 60,000 na cele te 
wyasygnowanego w ten sposób:

Na Piotrków z ludnością 22,493 dusz rs. 1,237; na 
Będzin z ludnością 8,512 dusz rs, 468; Brzeziny z lu­
dnością 7,963 rs. 437; Tomaszów z 11,974 rs. 
658; Łask z 5,825 rs. 322; Pabjanice z 12,703 
rs. 698; Zgierz z 14,556 rs. 800; Raw’ę z 6,887 J 
rs. 378 i na Częstochowę z ludnością 22,815 dusz i 
rs. 1,254.

będą do lewego, przez który spłyną do kanału; prócz 
tego skasowane zostanie wpuszczanie ścieków z sta- 
rycń kanałów na Nizkiej, Krochmalnej i Pańskiej, 
a także z t. z. „Sadurki”. Niektóre z powyższych 
wskazówek komisji już zostały polecone do wyko­
nania, inne zaś, jak np. wpuszczanie ścieków ze sta­
rych kanałów, będzie skasowane dopiero po wybudo­
waniu w r. b. kanałów na Wroniej i Żelaznej; z „Sa­
durki” zaś dopiero w r. p. po wybudowaniu kanałów 
na części ulicy Wolskiej i Karolkowej. Zabroniono 
również wpuszczać do kanału ścieki z domu pogrze­
bowego na cmentarzu żydowskim i z niektórych do­
mów fabrycznych, które się już kanalizują. Wresz­
cie kwestję zapobieżenia dalszemu zanieczyszczaniu 
rowu przez wrzucanie doń śmieci i wszelkich odpad­
ków, wywożonych z miasta, pozostawiono władzy 
policyjnej.

*Dnia 22 z. m. ukończyli czynności swoje wNiźnym 
Nowogrodzie lekarze, którzy tam wyjechali z War­
szawy, ażeby wziąć udział w walce z epidemją. Dr. 
Kozicki pojechał do Jelatmi (gub. tambowska), gdzie 
zarządzać będzie barakiem cholerycznym, doktorowie 
Pasikowski i Uliński są w drodze do domu, dr. Woł- 
kowicz zaś powrócił już do Warszawy.

Korespondent nasz z Lublina pisze, że smutne tam 
zrobiła wrażenie wiadomość, o zachwianiu się intere­
sów starej i bardzo poważnej firmy miejscowej Coh- 
nów, która utrzymując się w normalnych warunkach 
przez lat wiele, zyskała uznanie nie tylko w sferach 
handlowych, ale i wszelkich innych, mających z nią 
stałe stosunki.

Firma Cohnów interesy swoje uregulowała i byt 
jej tak samo jest zapewniony, jak i był dotąd, co po- 
dajemy do wiadomości ogółu z przyjemnością.

Dalej korespondent nasz pisze o uznaniu dla firmy 
akcyjnej „Żyrardów”, za znaczne ofiary pieniężne, 
złożone na pomoc dla biednych z powodu cholery.

Firma żyrardowska zasłużyła sobie z tego względu 
na wdzięczność ogółu, a trzeba dodać, że składając 
poważne ofiary, nie szukała wcale rozgłosu.

Cholera w Lublinie wywołuje cały szereg przed­
sięwzięć dobroczynnych.

Ńotujemy znów jeden z nich.
Oto za inicjatywą pp. Grafta, Paszkowskiego i Za­

rębskiego na Kalinowszczyżnie w domu mularza Ko­
walskiego, otwarto czasową ochronkę dla dzieci 
chrześcjan, których rodzice umarli na cholerę.

Obecnie w ochronce znajduje się już 18 dzieci, po­
zostałych bez cbleba i dachu.

Koszty utrzymania nieszczęśliwych sierot po­
krywają założyciele ochronki, oraz osoby dobro­
czynne.

Na Piaskach ma być założony barak choleryczny 
na kilka łóżek.

Policmajster m. Lublina zaprzecza pogłoskom, ja­
koby żydzi tamtejsi zwłoki współwyznawców swo­
ich, zmarłych na cholerę, grzebali pokryjomu.

Na staeji kolejowej w Lublinie rozpoczęto budowę 
nowej remizy dla lokomotyw, ponieważ dotychcza­
sowa okazała się zamala.

Z Radomia korespondent nasz piszo>
„Komitet sanitarny zabrał się energicznie w osta­

tnich tygodniach do uporządkowania miasta, dezyn­
fekując podwórza i tyły domów na koszt tych właści­
cieli, którzy nieracjonalnie oczyszczają z brudów swo­
je posesje.

Przed sędzią pokoju wytoczono kilka spraw za ' 
uparte niestosowanie się do przepisów sanitarnych, 
zakończonych wymierzeniem kar pieniężnych po rs. 
100 i mniej w miarę winy.

Pomiędzy wielu rozporządzeniami władzy, w tych 
dniach policmajster miasta, p. Kiriczeuko, polecił 
w domach często myć schody, oraz codziennie utrzy­
mywać w czystości podłogi w sklepach, handlach i 
restauracjach, ściany wybielać, nadto osobiście kon­
troluje dokonanie owych czynności.

Dzięki w ogóle różnym i częstym środkom ochron­
nym przeciw zawleczeniu do nas cholery, Radom 
dotąd trzyma się odpornie.

*
Z Nowo-Radomska piszą do na®
„W celu przeciwdziałania zawleczeniu cholery na­

sze miasto podzielono na kilka rewirów, z których 
każdy powierzono komisji, składającej się z lekarza 
i dwóch obywateli.

Ścisłe wykonanie poleceń, wydawanych przy re­
wizjach, oraz surowe kary, nakładane przez sędziego 
pokoju na opornych, doprowadziły miasto do wzglę­
dnej czystości.

Z powodu świąt izraelskich synagoga oraz domy 
modlitwy zostały dokładnie wydezynfekowane, a pro­
dukty spożywcze, szczególnie ryby, poddane rewizji 
lekarskiej.

Za miastem urządzono barak dla cholerycznych, i 
w którym odbywają sic oględziny żołnierzy, powra- ! 
cającyeh z miejsc nawiedzionych cholerą, oraz de- ; 
Łyufekcja ich bagażyr ' ' !
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wia wypłacenia zakładu w sumie 1,000 lirów. Jakkol­
wiek wiadomo powszechnie, iż w takich razach czy to li­
ry, czy franki, czy marki, stanowiące istotę zakładu, fra­
zesem są tylko i złudzeniem, publiczność wzięła rzecz na 
serjo i domagać się jęła hałaśliwie, aby zwyciężony na­
tychmiast uiścił się z zakładu. Wśród ogólnych krzyków 
i wymyślati Cannon poczęstował Pierriego potężnym poli­
czkiem, a krok ten hasło dał do powszechnej bijatyki, 
w której nawet płeć słabsza żywy przyjęła udział. Do­
piero oddział karabinierów uśmierzył walczących, policja 
w najbrutalniejszy sposób wyrzuciła yankeesa z teatru, i 
tego samego jeszcze wieczoru wyprawiła go w świat z Me- 
djolanu.

BANKI MYDLANE.
Gapslii zawędrował do Rufina, zwanego miejscami Mo- 

tfozowiczcm, i ogląda maszyny do robienia wina.
— Oto są, panie, prasy, w których tłoczy się wino 

młode.
— No, a stare?—zapytuje Gapski mocno zaintereso­

wany.
>7

Rzecz dzieje się przed sądem przysięgłych.
Adwokat od godziny roztrząsa najzawilsze subtelności 

sprawy. Sędziowie przysięgli umierają z nudów. Wresz­
cie jeden z nich skłania głowę na piersi i zasypia, dając 
znać o sobie głbśnem chrapaniem.-

Adwokat, oburzony, milknie.
•— Panie adwokacie—zapytuje prezydujący—dlaczego 

pan nie mówisz dalej?
— Chciałbym, panie prezesie—rzecze adwokat z naj­

żywszą iroiiją—aby mnie i ten nawet sędzia przysięgły 
słuchał.

— Właśnie—dorzuca prezydujący, wskazując naśpią- 
cego—pan sędzia daje dowody, że słuchał pana bardzo 
uważnie.

Złośliwa-
Zębem czasu mocno tknięta 

Przyjaciółce raz na uszko
Rzecze zcicha panna Klara:

,»Jaru zgubiła me serduszko*.
Przyjaciółka zaś złośliwie:

.-Ach, obawa twa mnie dziwi: 
Wsżyscy, których znasz, panowie, 

Przecież ludzie to uczciwi...”

NEKROLOGIA.
BMQMKaBnESE03CSraBF.-*S3> aZES””’

Ś. t ZP-
Wiktor Jaworski, 

buchalter 1-go okręgu zarządu akcyzy, asesor d 
kolegjalny,

po dłutrich cierpieniach, zakończył życie dnia 1 paździor- 3 
nika 1892r., przeżywszy )at52. Pozostali koledzy zmar- 
lego w nieobecności bliższej rodziny za; raszają krewnych, a 
przyjaciół! znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się p 
mające w dniu 3-im b. m., to jest w poniedziałek, o godz. '1 
9-ej i półzrana, w kościele św. Karola Boromousza przy 
ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia fi 
i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej po południu na cmentarz | 
powązkowski. —1385— K

ł Dnia 3-go października, w poniedziałek, odbędzie się w 
nabożeństwo za duszę

ś. p. Otolji z Pilarskich
JANUSZEWSKIEJ,

w kościele sw. Karci?. P j.omeusza przy ul. Chłodnej, o i 
godzinie IC-ej zrana, na które pozostała siostrzenica za- • 
prasza. —1383— *

f W dniu jutrzejszym) juko w trzecią bolesną rocni- j 
aę śmierci
ś. p. Kamilli z Bukatych Gilus, I 

odbędzie się nabożeństwo żałobne za joj duszę, w kościele k 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), o godz. 9 i pół „i 
zrana, na któro pozostały w smutku mąż z dziećmi zapra- U 
szi krewnych i życzliwych. —3647— I

+ Dnia 3-go października, to jest w poniedziałek, jako 
piątą rocznicę śmierci

ś. p. JASA ZIELIŃSKIEGO,
b. właściciela Sraoszewa w gub. płockiej, odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, o godzinie 9-ej i pół rano, na które pozostała 
Żona i dzieci zapraszają. —1384—

i Za mszę ś. j Leona BorowstiRio, 
•dbędzio się i ałobne nabożeństwo dnia 5 października, w ko­
ściele na Koszykach, o godz. 50-ej rano, na które żona i sy­
nowie zapraszają krewnych i przyjaciół. —3653—

W Peżers&. tmW. znajdujemy następującą notatkę: 
rCo z nami będzie za sto lat? Oczywiście, najcie­

kawszą jest rzeczą dowiedzieć się, czy będziemy 
■ mieli urodzaje i czy warunki meteorologiczne ułożą 
się pomyślnie dla przyszłego rolnictwa Rosji; wszyst­
ko to jednak jest niewia domem, a tymczasem przy­
bliżone obliczenia każą przypuszczać, że za sto lat

zyki: dawać wyraz brudowi, tego zdania podzielać nigdy 
nie będziemy. Przetrwaliśmy nareszcie reklamowaną sta- 
gione nowo-włoską. Czy wesołą jest ta koło -acizna, o- 
kreślają najlepiej dwa słowa: mala vita.”

Dzisiaj jest Wiedeń w złym humorze. W Krakowie 
ponawiają się wypadki cholery, w Peszcie i na Węgrzech 
są prawie stwierdzone, a i zkądinąd od sąsiadów niedobro 
wiadomości. Wiele rodzin chroni się tutaj; letnicze miej­
scowości znowu się zapełniają; wracający z kąpiel tu się 
zatrzymują, żeby przeczekać i może tu na jesień w okolicy 
osiąść. Wynika ztąd potrzeba podwojenia wszędzie środ­
ków ostrożności i tępienia zarazków. Niebawem wszystkie 
państwa, a w Austrji wszystkie kraje od siebie się nawza­
jem kordonami i kwarantannami odosobnią. Niewesołe 
to, ale leży przecież w tej akcji otucha stłumienia, po­
wstrzymania, złagodzenia epidemji. Toż Virchow i Dra- 
sche mówią, że jest ona tylko groźną dla ludzi pozbawio­
nych inteligencji. A»

*
Berlin, 30-go września.

Od wczorajszego wieczoru stolica Niemiec znów ma 
swego nadburmistrza, i to—jak przewidywano ogólnie— 
w osobie p. Zellego, który dotychczas urząd burmistrzow­
ski piastował. Głosy niechęci i jakby opozycji u sfer 
dworskich, groźby półgłośne, że monarcha nie pragnie 
widzieć na czele stolicy męża o wolnomyślnej barwie, nie 
wpłynęły ani na poprzedni wybór komisji, ani też na wy­
bór wczorajszy rady miasta in yleno. T, 117-tu kartek 
94 padło na imię p. Zellego, 22 kartek było białych, a 
jedna z nazwiskiem rajcy Neumana. Już też w ostatnich 
dniach przycichły zupełnie głosy niechętne wolnomyślnej 
kandydaturze wobec braku widoków, iż reprezentacja sto­
licy ulegnie jakiejbądź presji i jeszcze tylko odzywano się 
w tym sensie, że .w razie prawdopodobnego zatwierdze­
nia wyboru p. Zelle, godność burmistrza przynajmniej do­
stać się powinna w ręce męża innych przekonań politycz­
nych.” Z tego osobliwie względu zmiana najwyższych 
władz municypalnych Berlina nie przestaje stanowić kwe- 
stji interesującej, z pewnem oczywiście politycznem za­
barwieniem.

Wybór nadburmistrza powtarza się tu co lat 12, a z u- 
rzędem tym wiąże się pensja 36,000 marek, oprócz doda­
tków na cele reprezentacyjne. Jest to, na równi z mini- 
sterjalnemi, najlepiej uprowidowana pieniężnie pozycja nie 
tylko w monarchji pruskiej, ale w calem cesarstwie nie- 
mieckiem.

Jak straszne ślady grasowania zostawiła w Hamburgu e- 
pidemja w spółce z choleryną i nieżytem żołądkowym, wy­
kazuje statystyka najnowsza, dziś właśnie ogłoszona. Oto 
choroby te razem zabrały okrągłe 10,000 of ar,

Zdajc się, jakoby cholera właśnie w tym jednym punk­
cie, w największem mieście portowem Niemiec, wytężyła 
wszystkie swoje siły. W innych bowiem miejscowościach 
cesarstwa, dokąd się widmo zarazy zawlekło, zapisywano 
dotąd i zapisują dziś jeszcze, co dni kilka pojedyncze wy­
padki, a publiczność biuletyny te przyjmuje już dziś zda- 
leko większym spokojem, a w części nawet z obojętnością. 
Po wczorajszej mniej pomyślnej wieści, relacje z poszcze­
gólnych dzielnic stolicy brzmią mniej groźnie. W szpita­
lu moabickim, gdzie się obecnie wśród 55 chorych mieści 
10-iu cholerycznych, stwierdzono dziś świeżo tylko jeden 
wypadek wschodniej epidemji.

Stanhope, ukończywszy swoje próby w szpitalu hambur- 
skim, z dobrym humorem przyjechał do Berlina wczoraj 
wieczorem i po ścisłej dezynfekcji, opatrzony w rozmaite 
ceduły cholerycznego bezpieczeństwa, zamieszkał w je­
dnym z większych hoteli w kwartale zachodnim. Cieka­
wość berlińczyków, z jaką się skwapliwie przyglądają ka­
żdemu, o których dzienniki piszą, wobec Stanhope’a usta­
ła, a goście hotelu wspomnianego zaczęli nawet odgrażać 
się właścicielowi, że się wyprowadzą bezzwłocznie, jeżeli 
nie wyprosi amerykańskiego eksperta. Po tak niegościn- 
nem przyjęciu, Stanhope dziś wieczorem prawdopodbnie 
opuści Berlin i uda się do Paryża, gdzie zamierza spisać 
szczegółowo spostrzeżenia i doświadczenia własne, a spi­
sane w celach naukowych wręczyć Pasteurowi.

Nowy ambasador włoski, hr. Lanza, przybywszy wczo­
raj wieczorem do Berlina, objął już dzisiaj poruczone so­
bie funkcje. Dr. K.

WIADOIOSCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencja specjalno Kuriera warszawskiego.)
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Rosja będzie miała do wykarmicnia 340 miljonów 
ludności. Obecnie, w r. 1892-ini, jako tako zapewnio­
ne są warunki egzystencji dla 110 iu miljonów, o ileż 
jednak więcej potrzeba będtie cnergji, aby zapewnić 
żywność trzy razy liczniejszej ludności? Przynaj­
mniej tak wypada z obliczenia znanego profesora, 
Karola Richeta.

„Richet jest właściwie lekarzem, jednakże zainte­
resował się układem stosunków socjalno-ekonomicz­
nych za sto lat. Bardzo wiele zjawisk ze strony so­
cjalnej oddawna już ujęto w ramę spostrzeżeń sta­
tystycznych. Otóż na zasadzie tych badań Karol IIi- 
cliet robi swoje wnioski o zasadniczych zjawiskach 
socjalnych z odległości całego wieku. Swoje przepo­
wiednie statystyczne wyłożył on w książce p. t. 
„Dans cent ans”. Oczywiście wszystkie te przepo­
wiednie, jakkolwiek opierają się na rachunku, wy- 

i chodzą jednak z tego punktu’widzenia, że i w przy­
szłości wszystko iść będzie po dawnemu. W tym 
ostatnim razie jedną z przewidywanych niespodzia­
nek mogłaby być wojna; otóż i dla kombinacyj wo­
jennych względnie pomyślne są wywody Richeta.

„Procent, w jakim corocznie powiększa się lu­
dność któregokolwiek kraju (oprócz Turcji i państw 
bałkańskich), znany jest obecnie bardzo dokładnie. 
Wiadomo np., że w państwach Europy zachodniej 
procent ten zdradza stanowczą tendencją ku zniżce 
i to dosyć szybkiej. Tymczasem w Rosji dzieje się 
wprost odwrotnie. Biorąc to na uwagę, Richet przy­
tacza interesujące dane o liczbie ludności w różnych 
krajach Europy za sto lat. W r. b. Rosja liczy lu­
dności 110 miljonów, Anstrja zaś i Włochy razem 
121 miljonów, tj. Rosja ma mniejszy zapas do kom­
pletowania arinji, aniżeli wymienione mocarstwa 
trójprzymierza. Jednakże po upływie stu lat Rosja 
mieć będzie 340 miljonów ludności, gdy w państwach 
trójprzymierza ludność wynosić będzie 245 miljo­
nów, tj. po stronie Rosji będzie przewaga o 95 mi­
ljonów.

„Wniosek ztąd prosty: dla Rosji dogodniejszą jest 
rzeczą wstrzymy wać się od wojny aż do r. 1992-go, 
interesem zaś trójprzymierza jest nieodkładamc jej 
na przyszłość. Daleko mniej pomyślnym jest wnio­
sek, dotyczący Francji w r. 1992-im. Teraz Francja 
liczy 38 miljonów mieszkańców, Niemcy zaś 49 mi­
ljonów, w r. zaś 1992-im Francja mieć będzie zale­
dwie 50 miljonów, podczas gdy Niemcy liczyć będą 
115 miljonów mieszkańców. Różnica jest tak doty­
kalna, że Francja nie może myśleć nawet o wojnie. 
Koniec końców są to wnioski wielce pomyślne dla 
pokoju, Rosj’a bowiem nie zamyśla korzystać ze 
swojej przewagi.”

W tej samej gazecie na innem miejscu spotykamy 
kilka szczegółów o projektowanej ogólnej kasie eme­
rytalnej dla farmaceutów.

„Projekt utworzenia ogólnej kasy emerytalnej dla 
wszystkich farmaceutów jest, jak się dowiadujemy, 
bardzo blizkim urzeczywistnienia. Na zjeździć far­
maceutów w Petersburgu w r. 1889-ym opracowa­
ne zostały główne zasady projektu tej kasy, której 

. fundusze miały powstać nietylko ze składek pracu- 
! jącycb, lecz i z udziału w nich właścicieli aptek. Ci 
, ostatni mieli opłacać po */* kop. od każdej wydanej 

na miasto recepty. Szczegóły projektu powierzone 
zostały specjalnie wybranej na zjeździć komisji. 
Projekt ten po ukończeniu rozesłano do wszystkich 
istniejących towarzystw farmaceutycznych i kas za­
pomogi dla farmaceutów. Obecnie nadeszły już ze­
wsząd opinje, stosownie do których w projekcie po- 

' czynione będą odpowiednie zmiany. Jak tylko praca 
i ta zostanie ukończona, projekt przedstawiony będzie 

do zatwierdzenia władzy wyższej.”

#
Paryż, 29-go września.

Pomimo kilkakrotnych dyskusyj w tutejszej Akademji 
medycznej nad cholerą, grasującą dotychczas w Paryżu ■ 
kwestja nierozstrzygnięta czy jest to cholera azjatycka, 
czy też cholera nostras, która przybrała większe niż zwy­
kle rozmiary, zawsze jednak z przecinkowemi lasecznika- 
mi Kocha. Dziś przynajmniej już pisma lekarskie szero­
ko się rozpisują o cholerze, zaprzeczają nawet gazetom nie­
mieckim które ich obwiniały o milczenie. Ze szczegoło 
wych obliczeń Semaine medicale wypada, że do d. 20-gc 
b m zmarło w Paryżu i na przedmieściach ogółem 1,462 
osób. Z wykazów dr. Gibert’a podanych onegdąj na po 
siedzeniu Akademji medycznej widać, że w Hawrze zacho 
rowało ogółem 1,321 osób, a zmarło 473 (280 w szpitalu 
a 193 w mieście). Opierając się na datach, dr. Gihert 
stanowczo utrzymuje, żc cholera do Hawru zawleczoną zo­
stała z przedmieścia Paryża Courbevoie, że jest cholera 
t. zw. azjatycką i że przytłumioną została tylko dzięki 
energicznym środkom dezynfekcyjnym*

Wiedeń, 29-go września.
Mascagni dyrygował .po raz ostateczny*, więc będzie 

jeszcze dyrygował jutro „na ogólne żądanie!” „Danza 
esotica”, którą zaprodukował, chociaż to jego utwór, do­
znała zimnego przyjęcia; ani się umyła np. do tańców 
w .Afrykance’, a co dziwne, że są w niej i walcowe u- 
stępy.

„Mała vita* Giordana dzisiaj powtarzają; publiczność 
zbierze się, aby obaczyć, czy potępienie tego brutalnie-try- 
wjalnego naturalizmu ze strony krytyki jest uzasadnione. 
Ale posłuchajcie. JFiener allgemeine Ztg hołduje kie­
runkowi realistycznemu; a ona właśnie pisze co następu­
je: „W .Mala vita" nie płynie krew, oprócz z krwotoków 
suchotnika. Libretto jest taką obrzydliwością (Scheus- 
slichkeit),ie tylko prawdziwy czar muzyki mógłby ją zła- I 
godzić. Otóż Giordano nie ma do tego kwalifikacji, prze- i 
ciwnie, podkreśla on paskudztwa. Verysci robią z potrze- | 
by cnotę; nie mają żadnego pomysłu, więc udają, że go ! 
mieć nie chcą. Niechże nikt nie mówi, że to szkoła Mas- 
cagniego; boć to Krezus i olimpijczyk w porównaniu z ty- : 
mi potwornymi karłami. Żeby to miało być zadaniem mu- •
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W samym Paryżu epideroja osłabła, niemniej jednak 
dziennie bywa do 30 wypadków, a zejść śmiertelnych kil­
ka lub kilkanaście.

Wczoraj delegaci rady miejskiej Paryża i departamentu 
Sekwany wyjechali w towarzystwie inżenierów miejskich, 
najpierw do Londynu, a potem do Glasgowa dla zbadania 
na miejscu różnych systemów filtrowania wody rzecznej.

Rozpoczął się wczoraj w Ricamarie kongres górników- 
delegatów ze wszystkich syndykatów basenu Loary i grup 
z Carmaux, Besseges, Decazeville, Commentry, Montceau- 
les-Mines etc. Syndykaty północne nie mogły przyjąć 
udziału z powodu zaszłych tam nieporozumień. Na po­
rządku dziennym kongresu postawiono głównie federacją 
wszystkich syndykatów i grup górniczych.

Dyrektor obserwatorjum meteorologicznego w Lyonie, 
Andrć, chcąc zbadać prawo wzrostu natężenia elektrycz­
ności w powietrzu w miarę wznoszenia się ponad ziemię, 
we wtorek na kilka godzin przed burzą wzniósł się balo­
nem z parku, gdzie mieści się obserwatorjum, wraz ze 
swym pomocnikiem i znanym aeronautą Piraud. Zale­
dwie balon wzbił się w górę, natychmiast został pochwy­
cony w wir wiatru północnego i zaniesiony tuż po nad da­
chy Chatillon-snr-Chalazanne, wtedy Piraud wyrzucił cię­
żary, ale raptownie podnoszący się balon wstrząsnął tak 
silnie, żo Piraud wypadł i spadają na dach, ciężko się po­
ranił. Po pewnym czasie, balon spadł z pozostałymi dwo­
ma podróżnikami, których znaleziono omdlałych. Dyre­
ktor Andre ma złamane ramię i poważne uszkodzenia na 
ciele, pomocnik zaś jego tylko lekko potłuczony.

Z.
a-
Rzym, 26-go września.

Wczoraj odbyła się rada ministrów, która się zebrała o 
2-ej i przeciągnęła aż do wieczora. Postanowiono na niej 
zamknięcie okresu parlamentarnego, czyli sesji, rozwiąza­
nie izby i różne rozporządzenia administracyjne. Nadto 
wczoraj p. Brin, minister spraw zagranicznych, p. Lacava, 
minister rolnictwa i handlu, i p. Grimaldi, minister skar­
bu, naradzali się między sobą w przedmiocie rokowań to­
czących się obecnie w Wiedniu w sprawie win włoskich. 
Rokowania te postępują jaknajpomyślniej i zapewniają 
Włochom niemałe korzyści. Tego roku urodzaj winogron, 
jest niezmierny i całkiem wyjątkowy na półwyspie. 
Od dawnych lat nie widziano już tak nadzwyczajnej ich 
obfitości.

W bazylice Lateranu kardynał-wikary, ks. Parocchi, 
wyświęcił 15-tu kapłanów, 15-tu djakonów i 30-tu pod- 
djakonów. Liczna bardzo publiczność obecną była na tej 
ceremonji.

Prokurator jeneralny zakonu kaznodziejskiego, o. Mar- 
kolinCiccognani, podziękował Papieżowi telegramem z pro­
wincji w imieniu wszystkich dominikanów za encyklikę o 
różańcu. Papież zaś posłał całemu zakonowi apostolskie 
błogosławieństwo.

Hr. Lefebvre de Behaine, ambasador francuzki, i mar­
grabia de Pidal, ambasador hiszpański przy Stolicy św., już 
wrócili do Rzymu. Mówią, że powrót przedstawiciela hisz­
pańskiego przyśpieszony został, ponieważ mają się lękać 
w Madrycie wzmagającej się potęgi księcia Madrytu i , 
karlizmu. Karliści są już dzisiaj liczniejsi, rozumniejsi i ■ 
bardziej wpływowi od stronników małego króla Alfonsa, 
a pełne taktu znalezienie się Don Carlosa w kwestji fran- 
cuzkiego legitymizmu i jego politycznych prawideł, w któ­
rej ma głos rozstrzygający, jako teraźniejszy naczelnik 
dynastji Bourbonów, zjednało mu w Watykanie względy, 
które hrabia Paryża utracił.

Ksiądz Franciszek Romanelli, naczelny redaktor czaso­
pisma Messagg&ro di Pompei, zawieszony został a di- 
vinis za opozycję swą przeciwko czynom i działalności 
głośnego Don Bartola Longo, założyciela kościoła i nowe- 
ge miasteczka obok starożytnej Pompei i ustanowiciela ta­
mecznego nabożeństwa zwanego .różańcem pompejań- 
skim". Rozporządzenie to wydało się za surowem wielu 
tutejszym osobom, twierdzącym, iż Don Bartolo nietylko 
używa, ale nadużywa osobliwej opieki i powolności kardy- 
nała-dziekana, ks. Monaco La Vallety. Kardynał to dziekan 
skłonił go chwalebnie do zawarcia nakoniec związku mał­
żeńskiego z hrabiną neapolitańską, wdową, ale co bardziej 
jeszcze Don Bartola skompromitowało i dotąd kompromi­
tuje, to charakter przemysłowego przedsiębiorstwa, zasto­
sowany do nabożeństwa pod hasłem cudotwórczości i nie- 
wstrzemiężliwe używanie reklamy wszelkiego rodzaju dla 
ciągnięcia, chociażby w najlepszym celu, materjalnych zy­
sków.

Monsignor Montagnini z akademji duchownej szlachec­
kiej mianowany został sekretarzem nuncjatury bawar­
skiej. D.

%
Londyn, 25-go września.

Wyjdzie niebawem z pod prasy nowy tom dzieł lorda 
Tennysona p. t. „Sen Akbara i inne poezje’. Akbar był, 
jak wiadomo, ów najsłynniejszy z cesarzów mongolskich— 
żyjący dziś jeszcze w tradycjach Hindostanu, jako wielki 
mędrzec—który założył miasto Fatehpur Sikri, leżące te­
raz w przepysznych ruinach. Akbaz był zarazem wielkim 
marzycielem i uważał się za uprawnionego do odbierania 
hołdów, składanych Najwyższemu, a nadto był szczególnie 
zabobonnym. Temat obfituje więc w poetyczne możliwo­
ści i dlatego utwór sędziwego laureata jest oczekiwany 
z wielką ciekawością, 1

Ostatnie i wspaniale ilustrowane dzieło sir J. Lubbo- 
ck’a nosi tytuł .Piękności przyrody i cuda świata, w któ­
rym żyjemy”. Praca napisana przystępnie dla czytelni­
ków wszelkiego wieku.

W swych „Studjach nad mahometanizmem”, autor, John 
Pool, poświęca obszerny rozdział .isiamiztnowi w Anglji”, 
opisując początki i rozwój t. zw. .misji mahometańskiej* 
w Liverpoolu. Przywódzcą dziwnego ruchu jest prawnik 
nazwiskiem Quilliam, który został wyznawcą proroka 
w Maroku r. 1884-go. Wróciwszy do Anglji, Quilliam 
rozpoczął propagandę islamu nader gorliwie i obecnie 
liczy około 200 współwyznawców,.odbywających swe na­
bożeństwa w gmachu zwanym Brougham Hall, Każdego 
piątku ukazuje sic ów prawnik r.a balkonie halli, zastępu­
jącym minaret, i woła głośno po.angielsku: , Allach jest 
wielki! Świadczę, że nie ma Boga nad Boga! Świadczę, 
że Mahomet jest prorokiem Boga! Chodźcie na modli­
twę! Szukajcie zbawienia! Altach jest wielki!” Publi­
czność w ulicach słucha ciekawie, ale zachowuje się spo­
kojnie. Najdziwniejszem jest może, iż ten brytański mue- 
zin cieszy się najrozleglejszą praktyką prawniczą w Li- 
verpoolu.

Ludwik Fagan, kustosz rycin w Muzeum brytańskiem, 
jest autorem „Dziejów rytownictwa w Anglji'. Dzieło to 
zawiera sto reprodukcyj z najrzadszych unikatów muzeal­
nych, ilustrujących postęp sztuki rytowniczej od schyłku 
XVI-go w. do r. 1845-go. Tylko-sto egzemplarzy nume­
rowanych wyszło z pod pras (Sampson Low i Ska), a ce­
na dzieła wynosi 25 fst.

Ministerjum kolonji ogłasza w pismach publicznych 
ostrzeżenie przed ponowncmi zabiegami rządu brazylij­
skiego, który już wysłał do Europy ajentów, mających 
wyprawić co najwięcej Indu roboczego do tropikalnych 
prowincyj Brazylji. Uprzedza minister, że ajenci obiecy­
wać będą wolny przejazd, utrzymanie, bezpłatne grunty, 
narzędzia rolnicze itp., że atoli emigranci europejscy pój­
dą do Brazylji .na niechybną zgubę". Nakoniec obiecuje 
ministerjum udzielić każdemu bliższych w tym względzie 
informacyj, Ed. N

$
Belgrad 7-go września.

Dżoka Kosticz wykończył nowy obraz, przedstawiający 
św. Sawę, patrona szkół w Serbji, błogosławiącego mło­
dzież. Obraz ten kupiło ministerjum oświaty. Sporzą­
dzono też liczne kopje tego czysto serbskiego płótna.

D. 8-go b. m. zaczynają się egzaminy na kurs wyższy 
w tutejszej Akademji wojskowej. Kandydatów zgłosiło 
się 33-ch.

Wciąż płyną ofiary na nowo utworzoną .Zadrugę (sto­
warzyszenie) literatów serbskich". Ofiarodawcami są 
Serbowie, mieszkający w Austrji.

Świeżo wyszedł z druku tomik ' poezyj Wł. Jowanowi- 
cza p. L »Z małżeńskiego życia". Jowanowicz nie nale­
ży do wybitnych talentów, jak: Zmaj Jowanowicz, Andra 
Gawrylowicz i t. d., w każdym rażic jest to pisarz inteli­
gentny i nader płodny;1 '

Od kilku dni panują tu niesłychane upały.
Wystawa na Wranji zostaje zamknięta z końcem b. m. 

____ ____ R. IP.

Telegramy „Kcrjera_ Warszawskiega".
Petersburg 1-go października. (T. Aj półn.)— 

Towarzysz ministra finansów Terner mianowany zo­
stał senatorem.

Petersburg 1-go października. (71. Aj. półn.)— 
Zarządzający dochodami akcyzy w kraju Zakaspij- 
skim i w okręgu Zakaspijskim, Marków, został mia­
nowany dyrektorem departamentu dochodów niesta­
łych.

Petersburg 1 -go października. (T. Aj. półn.)— 
Z okoliczności przypadającej w d. 25-ym września 
pięćdziesięcioletniej rocznicy śmierci przewielebnego 
Sergjusza Radaneźskiego, minister oświecenia zwol­
nił na ten dzień uczących się od zajęć. W zakła­
dach naukowych będą- odprawione liturgje i nabo­
żeństwa, oraz urządzone będą rozprawy.

Charków 1-gopaździernika, ('lei. Ajen.póln.)— 
Śledztwo wstępne w sprawie nieporządków w fabry. 
ce Jura zostało ukończone. Oskarżeni, w liczbie 
180 osób, będą oddani pod sąd wojenny w Ekatery- 
nosławiu.

CHOLERA .
Petersburg 1-go października. (7. Aj. półn.)— 

W Petersburgu epidemja słabnie. W dniu wczoraj­
szym zachorowało osób 14, zmarło 4, wyzdrowiało 
14. Wiadomości z prowincji brzmią równie pomyśl­
nie. W Odessie od 23 do 29 go września wogóle za­
chorowało osób 10, zmarło 4.

.Altona 1-go października. (Te1. p. K. W.) — 
Wczoraj zachorowało tu na cholerę osób 6, umarło 4.

Hamburg 1-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano chorych 
osób 47, zmarłych 14.

BUDŻET DELEGACYJNY.
Wiedeń 1-go października (Tel. pr. Kur. TF.)— 

Ordinarinm budżetu wojskowego na rok przyszły 
okazuje się wyźszem od dotychczasowego o 3 miljo- 
ny złr. Wynika ztąd normalne, stopniowe zwiększa­
nie się budżetu. Na budowle forteczne w Przemyśl u 
i Krakowie preliminuje się dalszy miljon, na popra­
wę baraków w Galicji 2 miljony. Nadwyżka budże­
tu bośniackiego wynosi 58,000 złr.

Budapeszt 1-go października. (Tel.pr. K. H7.)— 
Zgromadzonym dzisiaj delegacjom wspólnym przed- 

I stawiono budżet. Wydatki wynoszą 143,821,887 złr.
t. j. o 4£ miljona więcej, niż w r. z. Zwiększenie się 
wydatków tłumaczą głównie podrożeniem artykułów 
żywności, wskutek czego koszty wyżywienia wojska 
kosztują znacznie więcej. Minister wojny żąda o 
1,687,000 złr. więcej. Wydatki w budżecie Bośnji 
obliczono na 11 milj. złr. Budżet ministerjum woj- 

| ny wynosi o 4 milj. więcej, niż w r. z., z sumy tej 
I dwa miljony przeznaczono na powiększenie liczby 
■ piechoty na stopie pokojowej. Prócz tego pół miljo- 
i na przeznaczono na uposażenie fortec galicyjskich

w armaty nowej konstrukcji. (Aj. półn.)

EXPOSE WĘGIERSKIE,
Budapesst 1-go października. (7. p. K. W.)— 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego, mi­
nister skarbu Wekerle złożył exi.ose finansowe. Nad­
wyżka w przychodach wynosi 14,000 złr. Zapowie­
dzianą jest konwersja długu państwowego.

tiudapesst 1-go października. (Tel. p. K. W.)— 
W sejmie węgierskim minister finansów, Weckerle, 
przedstawi! budżet węgierski na r. 1893-ci. Wydatki 
obliczono na 485,265,596 złr. Nadwyżka w docho­
dach ma wynosić 14,047 złr. (Aj.półn.')

WYŚCIG DYSTANSOWY.
BB’iedeti 1-go października. pr. K. W.)— 

Dzisiaj zrana rozpoczął się wyścig oficerski dystan­
sowy pomiędzy Wiedniem i Berlinem. Towarzyszą 
jeźdźcom: korespondent Extrablaltu fiakrem, a ko­
respondenci obu Tagblattóio na bicyklach.

Wiedeń 1-go p-ździernika (Tel. Aj. półn.) —■ 
Dzisiaj rano kilku oficerów austjackicb wyruszyło 
konno do Berlina. W dniu jutrzejszym wyruszy 
druga partja oficerów, biorącyeh udział w wyścigach 
dystansowych pomiędzy Wiedniem a Berlinem, 

uwiezienieTbankiera.
Rerlin 1-go października. (Tel .pr. Kur. IF.) — 

Za sprzeniewierzenie depozytów w sumie 300,000 
marek, aresztowano tu bankiera Scłiuhzego. Passiva 
wynoszą 1,700,000 marek.

Merlin 1-go października. (Tel.pr. K. W.) __
Bankier August Schultze zjawił się dzisiaj sam wsą- 

i dzie i zeznał, że przywłaszczył sobie wkłady obce na 
sumę 300,000 marek. (Aj. półn.)

brygantyzm..
llzym 1-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Z Palermo donoszą, że karabinierzy uwolnili z rak 
brygantów porwanego pod Sassari kupca Masellę.

Budapeszt 1-go października (Tel. pr. K. 4F.)__
Delegacja przedlitawska wybrała na swojego' prze­
wodniczącego przewódzcę stronnictwa niemieckiego, 

i Cblumeckiego. Młodoczesi wstrzymali się od gloso- 
; wania. (Aj. półn.)

(Berlin 1-go października. (Tel Ajen. półn.)— 
Projekt ustawy wojskowej został przedstawiony mi­
nisterjum pruskiemu. Na mocy tego projektu, do d. 
31 go 1899-go r., nie będzie ustanawiana liczba ma­
ksymalna szeregowców, jak obecnie, zaś liczba podo­
ficerów będzie oznaczana corocznie w budżecie. Dwu­
letnią służbę przyjęto za regułę dla całej piechoty, 
wyjąwszy dla żołnierzy karanych.

Berlin 1-go października. (Tel. pr. Kur IF.)— 
Minister oświaty, Bosse, udaje się wkrótce w odro­
czoną już dawniej podróż objazdową po Szlązku.

Berlin 1-go października. (Tel. pr. Kur. H7.)— 
1 Zdyskredytowany prezes rady miejskiej, Stryk, mi-
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mo natarczywych wezwań ze strony lewicy liberal­
nej, nie chce dobrowolnie rezygnować.

ilhel in shaven 1-go października. (T. p. K. 
W.) — Ks. Henryk prnski z małżonką odpłynął na 
jachcie „Kaiseradler” ido Anglji. (Aj. półn.)

JParyż 1-go października. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Renan niebezpiecznie zachorował. {Ajen. półn.)

Londyn 1-go października. {Tel. pr. K. W.)— 
Biuro Reutera donosi z Mozambiku, ze plemię Mafiti 
splądrowało wybrzeża i naraziło na ciężkie straty 
wielu poddanych angielskich.

Konstantynopol 1-go października. (Tel. Aj. 
półn.)—Poseł turecki w Londynie, Rustem basza, 
oświadczył lordowi Rosebery, że Turcja gotowa jest 
zgodzić się na konwencję Drummonda Wolffa w spra­
wie wycofania wojsk angielskich z Egiptu.

Ateny 1-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Król przybył do Paros, gdzie jacht jego poddany zo­
stał kwarantannie. {Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.

rs. — 23937. Srebro: zegarek kryty, taqakierka i nóż stoło­
wy, od 8 rs. — 23968. Srebro: para lichtarzy i Cukiernica, od 
62 rs. — 24053. Złoto: zegarek i łańcuszek do zegarka, od 
44 rs. — 24084. Tabakierka srebrna, od 4 rs. — 241.32. Zło­
to: zegarek kryty i paru kolczyków z brylantami, od 22 rs. — j 
24150. Złoto: zegarek kryty i 3 pierścionki, z których jeden 
z brylantem, oraz srebrne dwa lichtarze, od 54 rs. — 22580. 
Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, od 35 rs. — 22588. 
Złoto: bransoletka emaljowana, broszka, para kolczyków i 
obrączka, od 12 rs. — 24238. Zloty łańcuszek de zegarka, od 
24 rs. — 24280. Obrączka złota, od 5 rs. — 24303. Zegarek 
srebrny, od 5 rs. — 24353. Zegarek złoty, od 15 rs. — 24359. 
Srebrny zegarek kryły uszkiem nakręcany, od 7 rs. — 24361. 
Złoto: 2 pierścionki i krzyżyk, od 7 rs. — 24371. Złoto: bro­
szka i para kolczyków z koralami, od 0 rs. — 24427. Pierś­
cionek złoty, od 3 rs. — 24514. Pierścionek złoty z szafirem 
i drobnymi brylancikami, od 12 rs. — 24581. Złoto: bransole- 
ta i broszka z perłą, od 14 rs. — 24588. Złoty zegarek kry­
ty uszkiem nakręcany, od 36 rs. — 24622. Złoto: zegarek 
kryty i pierścionek z brylantami i almantynem, od 14 rs. — 
24656. Złoto: zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, od 50 
rs. — 24660. Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, od 22 
rs. — 24766. Złoto: zegarek kryty uszkiem nakręcany i para 
kolczyków z brylantami, od 56 rs. — 24869. Złoto: zegarek i 
łańcuszek do zegarka, od 18 rs. — 24873. Szlafrok męzki, od 
3 rs. — 24910. Srebro: zegarek kryty i łańcuszek do zegar­
ka, od 7 rs. — 24911. Srebrny zegarek kryty, od 5 rs. — 
24922. Surdut męzki, od 3 rs. — 24923. Złote dwa zegarki, 
od 18 rs.

Następna, t. j. jedenasta z kolei licytacja, odbędzie 
się d. 4 b. m. od godz. 10-ej zrana do 1-ej zpołuduia.

Berlin l.*o października. (Te’,gram vryieatny Kiirf. TFar.)— 
Giełda dzisiejsza miała obroty dość ograniczone z powodu 
nielicznego zebrania. W ogóle interes byl dość nieregularny. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały w chwili | 
urzędowego zamknięcia obrad 204.75 i odzyskały następnie 
25 fen. W porównaniu z wezorajszemi kursami podniosły 
się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 15 fen. 
podczas gdy w dostawowych nie uległy zmianie. Warsza­
wa krótkoterminowa gorzej o 10 fen., krótki Petersburg o 
20 fon., długoterminowy zaś pozostał bez zmiany. Przekazy 
na Wiedeń krótkoterminowe gorzej o drobnostkę, a długo- ’ 
terminowe natomiast również o drobnostkę lepiej (krótkie 
169.90, długie 169.1"). Listy zastawne ziemskie utrzym ły 
kurs wczorajszy, pożyczki wschodnie Ii-ej emisji odzyskały 
10 kop. (65.70), podczas gdy pożyczki wschodnie IH-ej 
emisji obniżyły się o 2Ó kop., Listów likwidacyjnych nie ] 
dotykano. Więcej płacono za 4'/2®/0 listy zastawne rus­
skie, pożyczki premjowę russkie z r. 1866-go i kupony celne, i 
Tjlaż co i wczoraj za 6% russkie renty złote z r. 1883-go‘ 
mniej zaś zr 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go 
i premjówki russkie z r.-1864-go. Akcje kredytowe austrja- i 
ckie spadły o drobnostkę. Dyskonto prywatne obniżyło się ! 
o ’/■%, miało dziś tendencję niezmienioną i oddawane 
było taniej o 1 markę W towarze gotowym i o 1 m. 75 fen. ' 
w dostawo wym.

Esrlia 1-go października. rTHw. nrr/w. Kuriera Wares.) 
l ii. bank. ms. w tr. nisc, 204 70 . Akcjo d. ż. w.wiod. —.— 
Weksle na Warszawy 204.50 Akcja kredytowo 166.10 
Wek. na Feterab. krót, 204.50 Wwu na Londyn kr. 20.35 
Wek. na 1’uterso. dług., 20170 . „ di. 20.29
hil ban. russk. na dos%'' 205.— Żyto w tow.gotow. 146.50 

' W schodnia poi. U om. 66.10 Zyw na wiosnę 145.50 
Listy zasc. tcrji 1-ej 65.21

Kursy z di i ■ 30-go września ł-94 55 204 60, 204 50, 203.70, 
205.—, 66.80, 65.20 163.30, 147 50, 147,25.

Licytacja w lombardzioe
Wd. 30-ym ubiegłego miesiąca odbyła się dziewią­

ta z kolei licytacja w lombardzie miejskim, na któ­
rej sprzedano 29 zastawów, obciążonych pożyczką 
w sumie 776 rs., a osz.acowanych na 1,041 rs., ze 
sprzedaży zaś osiągnięto 1,046 rs. 70 kop.

Nu mera sprzedanych tym razem zastawów i osią­
gnięte za nieb kwoty są następujące:

19768—40 rs. 50 kop.; 19:98-36 rs. 10 kop.; 20129 
—138 rs. 50 kop.; 20219—82 rs.; 2 >290—26 rs. 60 kop.; 
2 422-21 rs.; 20675—20 rs. 10 kop.; 20679—3 rs. 40 kop.; 
20743 —51 rs.; 20920—3 rs. 6>> kop.; 20936—8 rs. 30 kop.; 
20994—31 rs. 50 kop.; 21514—41 rs. 30 kop.; 21624—9 rs. 
60 kop.; 21654—12 rs. 10 kop.; 21716—7 rs. 30 kop.; 21721 
—4 rs. 10 kop.; -21728—19 rs. 60 kop.; 21742—25 rs. 10 
kop.; 21768—10 rs. 70 kop.; 22017—235 rs.; 22029—76 rs.; 
22033—10 rs. 60 kop.; 22111—8 rs. 10 kop.; 22115—24 rs. j 
50 kop.; 22127—54 rs.; 22284— 21 rs.; 22365—8 rs. 10 kop.; i 
22394—17 rs.

Jutro odbędzie się dziesiąta z kolei licytacja w łom- ’ 
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. 1-ej z południa. i

Do sprzedaży przeznaczono 37 zastawów, obciążo- : 
nych pożyczką w sumie 1,085 rs., a oszacowanych 
na'1117 rs.

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko­
lejnych, a mianowicie:

J6V: 2 613. Srebro; cukiernica i szczypce do cukru, od 7 
rs. — 22948. Złoto: para kol zyków i pierścionek z brylan- 
tami, od 70 rs. — 23008. Złoto: zegarek kryty i łańcuszek i 
do zegarka, od 60 rs. — 23177. Złoto: 2 pierścionki i łańcu­
szek do zegarka, od 12 rs. — 23350. Złoto: zegarek kryty u- 
szkiem nakręcany i 2 pierścionki z brylantami, od 70 rs. — 
23369. Srebrny zegarek kryty uszkiem nakręcany, od 6 rs. — 
23549. Para kolczyków złotych z rautami oraz srebro: 2 pary i 
lichtarzy, 4 kadziolnice/2 lamki, 4 kieliszki, 5 czarek, 2 pu- > 
dcłeczka, 2 tabakierki, papierośnica, 16 łyżek stołowych, 11 ; 
widelcy stołowych, 10 łyżeczek do kawy, zapalniczka, 2 pa- 1 
ry szczypców do cukru,'5 noży stołowych i przvbory do lam- ! 
Pek, od 270 rs. — 23794. Dwa srebrno zegarki kryte, od 8 I

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Quidam’on>i. — 1) Posunięcie, ewentualnie zabicie, nie­
zgodne z zasadami gry, partner może uznać za właściwe albo 
też ma prawo żądać normalnego posunięcia wybraną przez 
siebie z dotkniętych figur lub królem. 2) Przyjmuje; przez 
Monachjuni i Turheim.

— Panu J. A.— Wobec mnóstwa węzłów komunikacyjnych 
trudno dać odpowiedź pewną. Zdaje się, że transport bez 
przeszkody dojdzie, choć pewności niema. Radzimy wysłać 
towar za gotówkę, z góry pobraną.

— Stałemu prenumeratorowi.—Dyrektor.
— Panu Ap. n M., n gub. łomi.— Tabelkę wygranych w lo- 

terji klasycznej drukujemy natychmiast po ciągnieniu, sądzi­
my więc, iż zbytecznem jest po raz drugi wysyłać ją w od­
bitce. Jeżeli prenumeratorzy Kurjera czytają pismo, w ta­
kim razie zadowalniają się tabelką, przez nas drukowaną.

— Panu Z. M. stałemu prenumeratorowi z Kruaej.— 
W „Dziecku szczęścia" nio występowała.

— Stałemu c ylelnikoni. — Przy przyjaznych warunkach 
podróż do Argentyny trwa około pięciu tygodni. Koszt do 
rs. 3C0. Kierunek podróży: z portu Bremenhaven do Ant- 
werpji, Lizbony, Teneryfy (wyspa), Bahji (port w Ameryce 
południowej) do Rio-do-Janoiro, zkąd na Santos, Buenos-Ay- 
ros do Montevideo.

— Aplikantowi. — Wykłady w klasie dykcji i deklamacji 
przy Towarzystwie muzycznem w poniedziałki odbywają się 
od godz. 2—5-ej, w pozostałe zaś dni od 3—5-ej po południu. 
Zapisy przyjmuje kancelarja Towarzystwa, Opłata półro­
czna rs. 30. W podręczniki do sztuki scenicznej literatura 
nasza jest ubogą; oprócz wielu artykułów, rozrzuconych po 
rozmaitych czasopismach, a skreślonych przez Lesznowskie- 
go, Bogusławskiego, Szymanowskiego, Przezdzieckiego i w. 
inn., posiadamy pracę Emila Dorynga p. t. ńDramaturgja 
praktyczna" (1870) i G. Rozumiłowskiego .Wstęp do draina- 
turgji polskiej (1858). Wiele odpowiednich uwag znajdzie 
sz. pan w dziełku Wincentego Rapackiego „Przewodnik do 
teatrów amatorskich" i w świeżo wydanej pracy Henryka 
Glińskiego „Pogadanki o teatrze".

— Panu Antoniemu Leliwa.—Stosownie do życzenia, list za­
komunikowaliśmy osobie interesowanej. P. Łobauowski mie­
szka przy ulicy Ery wańskiej pod Ał 14-ym u dentysty Mar- 
tin'a.

— Panu Sam. Ctam. — Moneta, której opis otrzymaliśmy, 
należy do pospolitych. Katal ogi numizmatyczne C. G. Thie- 
mego w Lipsku szacują ją w cenie sprzedażnej na 23 marek.

— Panu Janowi Łabanowskiemu.—List zakomunikowaliśmy 
osobie interesowanej.

Sprawozdania z targów.
Cukier. Ciągła i stała zwyżka wszystkich gatunków cu­

kru, była znamieniem ubiegłego tygodnia sprawozdawczego. 
Co do mączki, jak to powiedzieliśmy, wobec zupełnie wyczer­
panych zapasów, zwyżka ta da się usprawiedliwić i cena ró­
wna rafinadzie, a nawet przez krótki czas wyższa, nie może 
zadziwić; zastanowić tylko możo anormalna zwyżka cen rafi­
nady, której zapasy są zupełnie dostateczne do końca kampa- 
nji. Wprawdzie bardzo znaczna ilość rafinady przed d. 13-ym 
z. m. została sprzedana i zabrana, dla zaoszczędzenia podatku 
konsnnicyjnogo, jodn akże nie w takiej ilości, ażeby wywołała 
niebywałą i nieuzasadnioną haussę. Wiadomo tylko, iż po 
cenach rs. 3.45 niedawno, bo przed niespełna jeszcze miesią­
cem, kupcy i spekulanci nie chcieli zaopatrywać się w zapasy 
na dłuższy termin, z powodu ebawy spadku cen, i nawet po 
zakupieniu partji około 1,000 beozek po rs. 3.371/., przez ajen­
ta, tenże natychmiast całsowitą ilość rozprzedał, obawiając 
się stracić na reszcie zapasów. Później, a więc po tej tranz- 
akcji, bardzo znaczne ilości rafinady nabyte zostały po ce­
nach: rs. 3.45, 3.50, 355, 3.57'/’, poczem po cenie rs. 3.77'/,; 
o żadnoj drożej nabytej partji nie słyszeliśmy. Wprawdzie 
fabrykanci utrzymywać mogą, iż pozbyli się bardzo znacznych 
zapasów rafinady, będąc) ch dotychczas ich balastem, ale ba­
lastu tego nie pozbył się rynek nasz cukrowy, gdyż uwzglę­
dniwszy nawet, iż kupcy prowincjonalni czynią zakupy 
w Warszawie z powodu braku zapasów w fabrykach, i to nie 
wszystkich, prawie że jest nieprawdopodobnem, ażeby te za­
pasy skonsumowano zostały. Twierdzenie więc fabrykantów, 
iż małe p osiadają zapasy, jest usprawiedliwione; zwyżka tyl­
ko nienormalna cen jest nieusprawiedliwioną. O nienormal­
ności ceny za mączkę najlepsze da pojęcie następujący szcze­
gół: cena obecnie żądana jost rs. 4.05 za kamień 24-funtowy, 
a bardzo znaczne tranzakcje, około 30,000 pudów z fabryk 
Młodzieszyn, Krasiniec i Model, dokonane zostały po rs. 2.85 
z dostawą już od przyszłego tygodnia. Notujemy eony w de­
talu: Hermanów, Łyszkowice, Michałów, Józefów, Konstan­
cja, Leonów, Buzów, Sanniki z Lej i Ii-ej ręki po rs. 4.20. 
Kostki rs. 4.27Mączki brak zapasów.

DSiedź mocniej, G. M. B. L. 44.5. Tough Ł. 47. B. S. 
Ł. 48.

Cyna Straits Ł. 92.2 6. Australska Ł. 92.10.
Surowiec Scoth 47/7. Middlesboro 40. Hematite 50 6 
Antymon Ł. 44.. Cynk Ł. 17.1i\6.
Ołów L. 10.2 6. Srebro 38‘/g.
Gdańsk 30-go września. — Pszenica krajowa miała tendeis. 

cję spokojną, przy cenach boz zmiany. Towar tranzytowy ró­
wnież bez zmiany. Płacono za polską tranzyto śniecistą 131 
f. 120 m., obciągniętą obsadzoną 129 f. 126 mor., pstrą 132/3 £ 
132 mar., dobrze pstro 130 f. 129 m., 135 f. 136 m., jasno-pstrą 
obsadzoną 130 1 f. 131 m., za russką tranzyto pstrą obsadzo­
ną 134/5 f. 131 mar. zatonnę. Terminy na październik 131 */2 
m. w zaofiarowaniu, 130'/, mar. w poszukiwaniu, na pażdiier- 
nik-listopad 130 m. płacono, na kwiecień-maj 133'Z. mar. pła­
cono. Ce. a regulacyjna traazytowej 132 mar. Żyto krajowe 
bez zmiany, towar tranzytowy, który był poszukiwany, osią­
gał ceny droższe. Płacono za polskie tranzyto 124'5 f 126 t, 
i 128 f. 116 mar., 127 f. 117 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy na październik dolno-polskie 115 mar. w poszukiwa­
niu, na październik-listopad dolno-polskie 113 mar. płacono, 
na kwiecień-maj dolno-polskie 111'/, mar. płacono. Cena re­
gulacyjna dolno-polskiego 118 mar. Jęczmień targowano rns- 
ski tranzyto na paszę 82 mar., 88 mar. za tonnę. Owies krajo­
wy 133 mar. za tonnę płacono. Siemię lniane russkie średnie 
175 mar. za tonnę targowano. Otręby pszenne na wywóz mo­
rzem grube 3.90, 3.92^, 3.95 m., bardzo grube 4.05 m^ miałkie 
3.75 m. za 50 kil. Spirytus nie podlegający cłu w towarze go­
towym nominalnie 52'/, m. w zaofiarowaniu; podlegający cłu. 
w towarze gotowym nominalnie 32'/j mar. w zaofiarowaniu. 
Cukier w Gdańsku bez obrotów. Kurs w Gdańsku 207.30 mar. 
za 100 rs.

Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
rynków zbożowych. — W handlu zbożowym zagrani­
cznym ruch w ubiegłym tygodniu, w kilku dniach przedświą­
tecznych u żydów, był bardzo mało ożywiony. Zmienne wia­
domości z targów amerykańskich i angielskich wywołały 
fluktuację, ciążącą w rezultacie przy obniżce cen, z powodu 
znacznych transportów ziarna zaatlantyckiego, będącego 
w drodze. Ostatnie dni tygodnia odznaczały się zupełnym 
zastojem, a w wielu miejscowościach giełdy produktowe nie 
były wcale czynne. — Nen-Yorh. Poziom cen pszenicy pozo­
stał, pomimo mnioj pomyślnych ocen rezultatów urodzaju, 
prawie bez zmiany, gdyż, wobec silnych dowozów ze strony 
farmerów i zwiększających się ciągle zapasów, ceny trzyma­
ją się na poziomie umożliwiającym eksport. Ostatnie noto­
wania wynosiły: loco 80 cent., na październik 79r/s cent., pod­
czas gdy przed ośmiu dniami ceny tworzyły loco 783/x cent., 
na październik 783/x cent., a w tymże czasie roku zeszłego: 
loco 1 dolar 045/a cent., a na październik 1 dolar 045/., cent. 
Cena mąki obniżyła się o 10 cent, i wynosi obecnie 3 doi. 15 
cent., wobec 4 doi. 25 cent, w tymże czasie roku zeszłego. Za­
pasy kontrolowane powiększyły się znowu w ubiegłym tygo­
dniu o bardzo poważną ilość 2,650,000 buszli; zapasy te wy­
noszą obecnie 41,367,000 buszli, wobec 24,544,000 buszli 
w tymże czasie roku zeszłego. Wysyłka pszenicy z portów a- 
tlantyckich Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej wyno­
siła w ostatnim tygodniu: do Anglji 166,000 kwarterów, wo- 
603,000 kwarterów wslaynych w tymże czasie roku zeszłego.— 
Anglja w ostatnim tygodniu donosi o licznych deszczach, któ­
re żadnej szkody nie mogły uczynić już prawie ukończonym 
zbiorom. Rynki angielskie były dla pszenicy usposobione 
bardzo spokojnie, tembardziej, iż dowozy są wciąż większe od 
zapotrzebowania. Artykuły pastewne miały raczej słabszą 
tendencję, przy nieznacznych obrotach. — Londyn telegrafo­
wał w poniedziałek: Pszenica bez obrotów i zniżkowo. Mąka 
miała zbyt trudny. Kukurydza stałej, jęczmień spokojnie. 
Owies na korzyść kupujących, ziarno russkie spokojnie, lecz 
stale. Nadesłane ładunki pszenicy spokojnie. Ze zboża znaj­
dującego się w drodze na morzu, pszenica spokojnie. Ziarno 
russkie było obficie zaofiarowano. Jęczmień spokojnie, lecz 
stale. Kukurydza stale, z daleką dostawą słabiej. We środę: 
Wszystkie gatunki zboża bardzo ospale, ceny nominalne, bez 
zmiany. Ze zboża znajdującego się w drodze na morzu, psze­
nica stałej. Jęczmień i kukurydza o */s szyi, niżej. Mąka 
miejska 26 szyi, do 31 szyi., a zagraniczna 26 szyi, do 35 szyi. 
Pszenicy zagranicznej dowieziono tu 38,874 kwarterów. — 
Liverpool we wtorek: Pszenica bez zmiany, mąka stałe. Ku­
kurydza o '/2 pensa niżej. — Hull. Pszenica angielska nowa 
28 do 30 szyi., ziarno stare bez zmiany, a zagraniczne raczej 
spokojniej. Kukurydza okrągła o 9 pesnów, egipski bon my­
ty o 6 pensów drożej. Jęczmień bez zmiany. — Leith we śro­
dę: Rynbk miał tendencję spokojną, lecz słabą i bez wię­
kszych zmian. — We Francji znaczne zapasy stare nie dopu­
szczają do poprawy sytuacji. — Paryl donosi znowu o dro­
bnych zniżkach pszenicy i mąki. — Belgja donosi o bardzo 
spokojnych targach, przy słabym zbycie wewnątrz kraju. — 
W Holandji w ostatnich dniach było również cokolwiek słab­
sze usposobienie dla żyta. — Nad Renem i m Westfaiji nie 
chcą przyjąć podniesionych żądań za żyto z niemieckich por­
tów nadbałtyckich. — W Austro-Węgrzech młynarze zaczy­
nają cokolwiek żywiej kupować, skutkiem czego dalsza zni­
żka cen przerwaną została. Na słaby eksport wciąż jeszcze 
się skarżą. — Berlin. Pszenica miała obrót spokojny, przy 
niezwykle słabych wahaniach cen. Żyto początkowo podnio­
sło się o 1 mar. 50 fen., spadlo później jednakże o 3 mar. — 
Dowozy na rynku gdańskim, koleją i w tym tygodniu również 
doznały powiększenia. Nadesłano wogólo 558 wagonów, 
z których 210 wagonów pszenicy, 247 żyta, 23 jęczmienia, 6 
owsa, 4 wagony grochu, 4 bonu, 8 wagonów nasion oleistych, 
3 kukurydzy, 1 soczewicy, 44 otrąb i 8 wagonów makuchów. 
Wodą nadeszły również większo dostawy, a w najbliższych 
dniach spodziewane są również znaczne ilości zboża z Króle­
stwa Polskiego. Pszenica krajowa w ubiegłym tygodniu 
miała bardzo słabą tendencję na rynku gdanskrm. trawie 
wyłącznymi nabywcami są młynarze. Ponieważ jeden z wię­
kszych młynarzy, pracujących na eksport, wycofał się zupeł­
nie z zakupów, ceny przeto podążają powoli w kierunku zniż­
kowym, a w końcu tygodnia niższe były o - m. do 3 mar. 
Dowozy towaru tranzytowego są wciąż jeszcze bardzo małe, 
tak dalece iż żywszy interes w tern ziarnie nie mógł się roz­
winąć Przy słabej chęci kupna, tendencja była bardzo sła-

i musiałv szczególniej drobno ilości, oddawane być taniej, 
przeważnie ó 1 do 2 mar. Obrócono około 2,800 tonn. Głó­
wna cześć dowozów żyta na rynek gdański składała się z to­
waru polskiego. Zyto krajowe miało z początku tygodnia 
żywe zapotrzebowanie, dzięki czemu ceny podniosły się o 6 
mar. W obydwóch ostatnich dniach tygodnia zapanowało je­
dnak znaczne osłabienie, skutkiem którego ceny musiano 
obniżyć znowu o 4 mar. Podobnemuż ruchowi uległy żyta 
polskie, które z początku podniosły się o 4 uo 5 mar., a potem 
obniżyły o 2 d» 3 mar. Obrócono około 2,700 tonu.
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Mąka i otręby. W hanllu mąką w ostatnich dniach przed i 
świętami żydowskiemi, żadna nie zaszła zmiana w cenach, 
gdyż składnicy poprzednio jnż zaopatrzyli się w towar, a 
z cząstkowej sprzedaży zwykłe większej przed świętami, cen , 
normować nie można. Przy mniejszych obrotach w handlu i 
otrębami żądano za żytnie po 62 kop., za pszenne po 58 kop. ' 
la pnd franco loco brzeg Wisły; załadowane koleją: za żytnio 
do 66 kop., za pszenne do 63 kop. za pud franco stacja gra­
niczna.

W

Sprawozdanie meteorologiczna 
z d. I-go października 1892 r.

(wefllEi spostrzeżeń stacji warszawstiej)
Burom. Wiłgot. Wiatr Temp. C.^-Tomp, R.

Wciągu\ Temperatura najniższa O. 10 3—R. 8.2 
d.30-go' w najwyższa O. 20.8=11. 16.6

z. ni. ) Wysokość wody spadłej mm. 10,2.

D. 80-go g. 9 w. 747 1 91 Pn 16.5 - 132
D. 1-go g. 7 r. ?48 8 96 PuZ 14.4 <= 11.5

g. 1 pp. 748.8 83 Pn 16 8 — 13 4

ZADANIE 237, 
odznaczone 1-szą nagrodą na konkursie w Dreźnie.

(J. Pospisil).
CZARNE (7)

ABODEFGH
BIAŁE (8).

M&t za trzeci*® posunięciem.

ZADANIE 238,
2-a nagroda.

(R. Weinheimer).
Białe: Król HI. Dama D7. Laufer Gl. Skoczki: 04,115. 

Pion E2. (6).
Czarne: Król E i. Skoczki: 01, G6. Piony: G7, H7. (5). 
Mat za traeciem posunięciem.

Rozwiązania zadań:
231. 1) El—Fl, Eó—F4 lub D4; 2) A1—01. (A) 1) .... 

jakkolwiek inaczej; 2) Al—El.
232. 1) A6—B5.
233. 1) Gl—GS.
234. 1) G7-E6.
236. 1) El—E2.
236. 1) U8—B4.
Wszystkie powyższe zadania rozwiązali: pp. Amor, A. Boi., 

A. S. Frydman, W. Gładkowski, Cb. N. Gunzburg, L. Hor­
witz, H. Karliński z Koła, B. Kipman, M. Kipman, J. Kryni­
cki, A. Tcnenbautn, P. W., M. Winawer, A. Zagrzejowski.

Zadanie 280 rozwiązał p. W. Gładkowski.
Zadanie 231 rozwiązali: pp. Bieliński, S. Birkenheim, B. 

Głowiński i J. Zwoliński.
Zadania 232 i 233 rozwiązali cii sami, oraz pp. Leon Dan i ; 

J. Pras nik.
Zadanie 235 rozwiązali: pp. S. Doński i S. Krasucki.
Zadani* 236 i 237 rozwiązali: pp. L. Głowiński i 8. Kra­

sucki

OD PO WIEDZT.
— Panu Ch. N. G. — System Gringmutha opiera się na na­

stępującej zasadzie: używane w zwykłej nomenklaturze li­
czby zastępują przez samogłoski, tak, iż l=a, 2=b, 3=i, 
4=o, 5=o, 6=i, 7=o, 8=a; szeregi zaś oznaczają się spół­
głoskami: b, c, d, f, g, h, k, 1, m, n, p, r, s, t, w, z, posunięcie 
więc A4—E8 należy wyrazić bosa, posunięcie B2—F6—bati; 
zmniejsza to koszt telegramu, bo dwa posunięcia można prze­
słać w jednem słowie, np. zolimago. (H5—H3 i A8—E4); co 
do drugiej kwesyi, sądzimy, iż inicjatywa i pomoc zewnętrz­
na nie na wiele się przyda, gdy brak wewnętrznego impulsu; 
widocznie u nas szachy nie stanowią dostatecznej spójni dla 
połączenia różnych elementów towarzyskich w jednym orga­
nicznym związku.

Panu 4. T.—W czyim imieniu pan przemawia? Jeżeli 
czytelnicy nasi zechcą, potrafią postawić żądanie od siebie. 
Oo zaś do samej kwestji, to dla powiększenia treści naszej 
rubryki, zastosowaliśmy skrócony sposób notowania partyj, 
nic mogąc zużywać więcej nad wskazaną normę miejsca 
w Kwjerze; wprowadziliśmy więc tę reformę tylko w intere­
sie czytelników, którzy do tej pory niezadowolenia swojego nie 
wyrazili. Zresztą partje, wymagające uwag i analizy, po­
mieszczać będziemy w dawnej formie. Dwudziestoletnie zada­
nia, oraz warjanty w nich pańskie, są dla nas bezużyteczne.

— Paw 4, IF. — Zadań warunkowych nie uwzględniamy; 
zresztą nadesłane daje się rozwiązać nie w 9-ciu lecz w 7-iu 
posunięciach, jeżeli biało zagrają 2) E6—D4.

— Panu U. K.—Dwuchodówkę zużytkujemy.

— Panu B. w Dymkach. — Czy szan. pan otrzymał żądany 
numer Kurjercft Partja 39 otrzymała tylko poprawiony * 
właściwy jej numor kolejny.

— Panu li. G.—Zadanie bez wartości.
— Panu P. W.—Zadania zużytkujemy.
— Panu li. K.—W poprawionej dwuchodówce pierwsze po­

sunięcie białych, zbyt energicznie grozi zwyczajnym matem; 
pozycja samomata nie wyjaśnia dostatecznie dla czego osta­
tnio posunięcie czarnych miało być E7—E5; mogło być 
H5—H6, unikając ataku od laufra, który z Dl bijąc figurę 
czarną na F3 zaszachował króla. W najnowszej formie przo- 
słano nam toż samo zadanie uderza niemożliwością pozycji: 
białe dla ustawienia w sposób wskazany swych figur musia- 
łyby pionami swemi zabić 15 figur czarnych, co cczywiście 
nie jest możliwe, gdyż na szachownicy znajdują się jeszcze 
t:zy czarne figury; radzimy porzucić ideę, która nie jest wartą 
tych trudów. W następnym samomacie białe mają dowolne 
posunięcie tizocic, co dopuszczonem być nie może. Dwucho­
dówkę pierwszą zużytkujemy, pozyąja drugiej zaś, jak pan 
earn zauważył, jest niemożliwą.

— S. i).—W zadaniu 234 po 1) G7 : F5, czarno zagra­
ją D5—E6 i nnikną mata; w zadaniu 236, po pio: wszem inb 
drugiom posunięciu białych B8—H7f, czarne zawsze będą 
mogły zasłonić się pionem (F7—F6).

— Do JWzj/sW/cA.—Przypominamy, iż rozwiązania dwueho- 
dówek przez wskazanie tylko pierwszego posunięcia, jako nio 
wyczerpujące, nie będą liczone.

LU!IGŁÓWKA_ LICZBOWA.
(Ułożył J. WarchiwkerX

W załączonych poniżej kratkach rozstawić liczby tak, aby 
ogólną ich suma w linjach poziomych, jako też pionowych o- 
raz przekątnych wynosiła 66.

Rozwiązanie zagadki, umieszczonej w numerze 255.

Litera IKSC.
Dobre rozwiązanie nadesłali: panie: E. Cohen, H. Hoppen- 

feld, Niuta, W. Fałdowska, Stanisława D., D. Goldsztaub. M. 
Strumff, 8. Obrębska, M. Knoll, A. Ladachowska, A. Tole- 
żyńska, N. Czajkowska, A. Jankowska, L. i Z. Turkus, S. i 
R. Lindcnszat, B. Griitzhaondler, M. Jursza, S. Jócbnowicz; 
panowie: Joten i M. M., L. Goldstein, J. Ledermann i R. Se- 
ligsohn, Trzecioklasista M. Gr., A. Spielroin, Hago Minimus, 
X. 103, J. Zwayer, A. Staniszewski, L. i L. Baranowscy, Stafi 
8., F. Rosenthal, Józef L. R. i N. M., S. Strumff, M. Kraw- 
czyk, A. Rozow, Antoni Tadeusz Sk., O. Zilm, J. Beatu 8 i J. 
Rosenwein, F. Rosochacki, F. R. Z., W. Kostryński, L. Rosz­
kowski, J. Haufblum, A. Tonenbaum, S. Herkner, J. Neu- 
ding i J. Kahel, J. Hufnagol, Ignacy, Nadnarwiak 11., A. 
Halpern, M. Neumann, D. Klaczko.

Z prowincji: pp. R. Srebrna z Łodzi, B. Sachs z Płocka, E. 
Cederbaum z Lublina, W. Hufnagel z Włocławka, M. Mo­
krzycka z Brześcia Litewskiego, M. B. z Grodna, E. Budny 
z Biułąj, P. i F. Itebinowicz z Kutna, E. Glas z Łodzi.

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o kreślenie na 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą si§ rozwiązania.

ODPOWIEDZI.

— Panu M. Neu.—l owszem, do druku zakwalifikowaliśmy 
i zamieścimy. Termin jednak, kiedy to nastąpi, raczy sz. pan 
pozostawić naszemu uznaniu.

— Pani Eugenji Gl. z Łodzi.—Za uznanie uprzejmie dzięku­
jemy, na nieszczęście utwór ten okazał się plagjatom. P. Sttick. 
zatem zasługa leży tylko w... przepisaniu cudzej rzeczy.

— Panu h'. Leszcz.—Zagadkę wydrukujemy.
— Pfinrt JFŁ D.—Szaradę zamieścimy. Dawniejszą wyco­

faliśmy.
— Panu Maks. &—Powód bardzo prosty. Przecież nie mo­

że pan żądać, byśmy drukowali ten cały szereg nazwisk, jakie 
się panu podoba wypisać,

— Panu Ludwikowi Niem.—Najuprzejmiej sz. pana za mi­
mowolną przykrość przepraszamy. Na nieszczęście, niepodo­
bna jest wiedzieć o każdom, kiedybądź drukowanem gdziein­
dziej zadaniu i ta właśnie okoliczność pozwala temu i owemu 
stroić się w cudzo piórka.

— Panu Eles. — Zbyteczna praca. Od zadań tego rodzaju 
znacznie już więcej żąda się obecnie.

— Pani M. IV,—Myli się sz. pani. Dział szachów prowadzi 
specjalista, zarzut zatem niesłuszny.^

— Panu Zygmuntowi Now. — Należy sylaby rozstawić 
w klatkach, wedle prawideł obowiązujących skoki konika przy 
grze w szachj'. Dowolno ich rozrzucenie po szachownicy nio 
jest dopuszczone,

— Panu Mikołajowi Mach. — Specjalnego podręcznika nio 
ma. Potrzeba pilnie studjować rzeczy, ukazujące się w pi­
smach. To wystarczy.

— Panu M. ir,—.Opowiedzieć" a .ułożyć," to grubi różni­
ca. Spróbuj pan .ułożyć", a wówczas zobaczymy.

— Panu Aleksandrowi Bis.—Niezawodnie, zgodzi się jednak 
sz. pan na to, że i uczy niekiedy.

— Pani Zofji Bak. w Zawierciu, — Szaradę zamieścimy, lo- 
gogryf do druku się uie kwalifikuje.

— Panu Teodorowi L. — Może być drukowane w dziale re­
klam płatnych. 

i — Amatoroni-logogryfiścic.—Po co tematu wyszukiwać hen 
w przeszłości, skoro chwila bieżąca dostarcza go aż za wiele?

— Panu Wiktorowi IFys.—W takim razie prosimy o równo- 
zesne nadsyłanie rozwiązań. Inaczej nie można.

"WADĘSŁANE-
O postęp w fatrjmjyMijśIe trajoiyEL*) 

! „HIPOLIT“
Specjalna fairyka ręlawel i Warszawie.

Sklep ze sprzedażą detaliczną
Marszałkowska 14S.

Przemysł fabryczny, to ukochane i najhojniej npo- 
sażone dziecko cywilizacji materjalnej, które wytwa­
rza w społeczeństwie ludzkiem coraz to nowe wy­
magania, potrzeby i... zbyt ko we zachcianki — ten 
przemysł, który, jak polip olbrzymi, rozrasta się i o- 
bejmuje z kolei, wszystkie pracy ludzkiej gałęzie, 
musi, już z natury rzeczy i z przeznaczenia swego, 
obierać sobie najrozmaitsze do działania pola.

Rozmaite są też przemysłu takiego gradacje, lecz, 
tak samo wielkie, oparte na motorach parowych fa­
bryki, obracające kapitałem potężnym, jak i ręko­
dzielnicze, skromniejszego rozmiaru zakłady, służą 

I zarówno potrzebom społecznym i lubo w mniejszym 
zakresie, dostarczają pewnej liczbie jednostek, ucz­
ciwego zarobku.

Zresztą, wytwórczość fabryczna i rękodzielnicza 
w naszym kraju, ma jeszcze i .to, poważniejsze zna­
czenie, że, o ilo wyroby jej ulepszają się i doskonalą 
w różnych przemysłu fachowego gałęziach, o tyle 
pomnażają ogólny majątek, bądźto przez zatrzyma­
nie w kraju kapitałów, wyprowadzanych za gra­
nicę, po takież same, fabryk tamtejszych wyroby, 
bądź też przez wywóz produkęyj krajowych na za­
miejscowe targi.

Uwagi te postawiliśmy na czele tego artykułu 
w celu objaśnienia czytelników, dlaczego wśród ca­
łego szeregu poważnych i zasłużonych tirm, upra­
wiających u nas „wielki” przemysł fabryczny, za­
mieszczamy w „Albumie'’ skrdmuiejszy rozmiarem i 
specjalnością, zakład „Hipolitą”.

Firma to zresztą nie nowa—albowiem przez dzie­
sięcioletni już blizko okres działalności swojej 
w Warszawie, wyrobiła sobie zaszczytną renomę i 
potrafiła zdobyć zaufanie klijeńteli liczną).

Przedstawiciel tej firmy, \Vziął sobie za cel głó­
wny wyrób rękawiczek, postanowiwszy doprowadzić 
takowy i udoskonalić do takiego stopnia, iżby zdo­
łał, nietylko wytrzymać konkurencję miejscowych 
tego rodzaju produkęyj, locz—ćo rzecz główna—wy­
przeć z tutejszego handlu import rękawiczek zagra- 

| nicznych, kosztowniejszych bardzo.
Trzeba przyznać, źe zagrzany taką ambicją szla- 

' chętną, Hipolit, miał uzasadnioną do osiągnięcia 
; swego celu podstawę, gdyż dawnej — jeszcze 
i przed rozpoczęciem przemysłowej karópanji swojej 

w Warszawie, udał się byl zagranicę, gdzie przeby- 
, wał dość długo, badając zblizka pierwszorzędne za­

kłady rękawicznicze, głównie zaś sposobiąc się 
w nauce kroju rękawiczek w Paryżu, u sławnego 
na świat cały Jauvain’a.

Oczywiście, że takie gruntowne wykształcenie 
w obranym zawodzie, wzmocnione zwłaszcza ener- 
gją i zamiłowaną młodego przemysłowca pracą, mu- 
siało wydać rezultat najpomyślniejszy — i, nie dziw 
też, że obecnie rękawiczki wyrabiane w fabryce 
„Hipolita”, istne pieścidelka gustu i mody, zaczą- 

’ wszy od t. zw. „duńskich”, najprzedniejszego gatun- 
( ku, nietylko umiejętnym wybotem materjału, trwa- 
' łością i elastycznością, lecz także i przedziwną ele­

gancją kroju, przewyższają o wiele takież, wiedeń­
skie wyroby i źe nawet od najlepszych rękawiczek 
paryzkich, różnią się chyba tylko ceną.,, o połowę 
niższą.

Cala szeroka kli jcntela Hipolita, jednogłośnie przy- 
znaje takie pszyiuioty rękawiczkom jego, które zre­
sztą, wyróżniają się i tem jeszcze, że pomimo swojej 
wysokiej rzeczywistej wartości, sprzedawane są po 

! cenach umiarkowanych do możliwego stopnia.
Do „możliwego” jednak tylko... albowiem pojmu­

jący poważnie swoje przedsiębiorstwo Hipolit, nie 
poniżyłby się do współzawodniczenia z fabrykanta­
mi rękawiczek, takimi zwłaszcza, którzy w wido­
kach szybkiego i doraźnego zysku, nęcą publiczność 
cenami swoich wyrobów, niemożliwie nizkiemi — 
chociaż z pozoru tylko— gdyż ceny te, wobec lichoty 
i nietrwałości wyrabianych przez nich rękawiczek, są 

: raczej wysokie bardzo!
| Jak dalece i jak powszechnie cenione są rękawi­

czki fabryki Hipolita, dowodzi tego fakt, iż zdobyły 
soldo doskonałą renomę i popyt szeroki, nietylko 
w Warszawie i w znaczniejszych na prowincji mia­
stach, lecz od lat już kilku zamawiane są, w coraz

i ’) Jest to wyciąg z rękopisu do .Albumu pizem >*iowcó* 
polskich; (przyp. aut.)
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znaczniejszych partjach, do bliższych i odleglejszych 
Cesarstwa gubernij a nierzadko także zapotrzebowa­
ne bywają i z zagranicy nawet.

Takie podniesienie wartości tej gałęzi krajowego 
wyrobu, jest rzeczywistą dla firmy Hipolita chlubą i 
(tanowi rzetelną, godną publicznego uznania zasługę.

Węgiel i drzewo,
taliczny tylko najlepszych gatunków, firmy ,,JT. 5&r- 
lislawskr*, Ticurdn fil, telefonu -138-

Szkoła artystyczno-malarska
DLA KOBIET 

LUDWIKOWEJ WIESIOŁOWSKIEJ 
pod kierunkiem

Adama Madowskiego. 
Krak.-Przedm. 64.

Gmach resursy Obywatelskiej. 3474

—; Dr. lejdowskl powrócił z zagranicy. No­
wy-Świat 44. Przyjmuje do 11-ej zrana i od 4—6 
po południu. 3621

Juljan Muszyński, 
artysta-malarz, powrócił do Warszawy. Adres: Igo-

— Dr Mieczysław Korzeniowski po 
wrócił. Nowogrodzka nr 18. 3594
r ,n _ nu mil i n ■■ i——.iw i n | i| i ■

„FIGARO" 
ilustrowany kalendarz humorystyczny, wydany 
przez JKT. P. Magnuskiego. z okładką kolo­
rowaną Wolskiego, z tekstem Almcssa, 
Paula de Cosią i innych znanych humorystów. Ilu­
stracje najznakomitszych rysowników. Nabywać 
można we wszystkich księgarniach, dworcach kole­

jowych itp.

SkłaS głmy ii G. Ceitnersmra.
Marszałkowska nr. 143.

Cena Lop. SO. 1387

TEATR ELDORADO. 
Trupa Ł. J. Mańko.

Dziś: 1) Seroczyński jarmark, małorusska ope- 
reta w ,4-ch aktach ze śpiew., chórami i tańcami. 2) 
Przy zamkniętych drzwiach, monolog w lakcie.1383 
■A

d/iór russko* cygański

. IL SZYSZKINA
i trupa wirtuozów na harmonjach ręcznych oraz śpie­
waków komicznych i kaletników pod dyrekcją Pcze- 
lina i Iwanowa w przejeździć za granicę wystąpią 
z koncertem 27 września (9 października) w sali 
Russkiego Towarzystwa miłośników sceny, Moko­
towska 59.

Bilety można nabywać od środy 23 września (5 
października) u szwajcara Towarzystwa. 3651

Dentysta It, Szwarcmacher
Marszałkowska nr 120.

plombowanie, zęby sztuczne, extrakcja zębów za 
pomocą gazu rozweselającego (Stickoxydul) Przyj­
muje od 10—6 po poł. 3534

Honorata Majeranowska
b. artystka opery, nauczycielka śpiewu, Kozia 5. 
Kształci także na scenę. 1364S———n- ssaur- --cyn ■ wnmruurł i arrwi thmi .-aafarmtr-n—rnn n umy

Maria Szlezy gier-Kamińska 
LEKCJE ŚPIEWU
Niecała nr 8. 1382r

— Jan Hordyewicz, prof, śpiewu, Kra-
kowskie-Przedmieście nr 1. Od 5—6. 3650

MARCZEWSKA
Czysta nr 8, właścicielka magazynu mód i no­
wości powróciła z Paryża, 3644■1n>— aiiwgfs jyy ,JWCŁCO.-V.>.»u.v- f*—

ZBIOROWY KTT.TRS
b uch halterji, rachunkowości kupiec* 
kiej i korespondencji w angielskim, francuskim, 
niemieckim rozpoczyna 10 października z upoważnie­
nia władzy nauczyciel specjalista 8. Modelski, 
Krakowskic-Przedmieście 30, m. 1, od 6|—8. 3649

— Stanisław Judycki, nauczyciel muzyki,
powrócił do Warszawy. Smolna nr 12, in. 1. 359S

krajach świata wyrabia i zu- 
źytkowujc Biuro techniczne międzyna- 

(*Rpt rot,°we Iuż- Kazimierz

fejĄśś' były asystent Politechniki berlińskiej
Berlin W. Potsdamerstr. Nr. 3. 1311r

— Dr tńuliński, akuszer, mieszka obec­
nie Nowy-8wiat 59. 3538

Po zwiniętym magazynie

W. HOLMBERG 
odbywa się bardzo tania sprzedaż pozostałych 
towarów w handlu Al. Adamskiego przy ulicy 
Twardej nr 28.

Tamże do sprzedania całe urządzenie sklepu dę­
bowe. ‘ 3529

.i-, i n iiLLiiiii.ini biii mu ________ i.J_ i ■ '■ ■■■ . .! ■ MJRRHB!

Okulista, dr med. Ziemiński 
powrócił. Przyjmuje od 5—6-ej. Królewska nr 41 
(róg Nowozielnej). ___________________ 3574

n r

Szyby belgijskie, 
Szyby lagrowe, 
Szyby zwyczajne,

Ujamtnty szklarskie i Hit pokostowy 

«  Szkła, Foreclauj i Fajansu 
ALEKSEGO BAYTEL, g 
Jł^odlwal nar

— Dentysta K. Steni ber, Bielańska 24. 
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 3423

DOKTOR SĘJDZIA.K 
powrócił. 3605

Wi—nrw 'TM 
D-ra Aleksandra M. Weinberga 

fen flła Garzelników i Piwowarów 
na £892,3 

jzny podręcznik z całego zakresu wyro- 
ftusu i piwa, 400 stron tekstu, 50 drze- 
w, w ozdobnej oprawie 3450

CHNA Hts. S Kop. 50.
| Do nabycia w Stacji doświadczalnej dla przemysłu 
g Gorzeiniczego i Piwowarskiego, ul. Królewska Nr. 45.

Patenty na wynalazki wyrabiają i sprzedają

J. BKANDT & G. W. WOCU
BERLIN. W. Friedrichstr. 78. 

Właściciele firmy: A. Miihle i W. Ziołeckl 
Najstarsze biuro patentowe i Techn. berlińskie. 448r

Iowa Gwiazda--Bielańska 5.
W sobotę d. 1 października i w niedzielę d. 2 paź­

dziernika w ogrodzie lub w razie niepogody w loka­
lu zimowym Wielki Koncert członków 
orkiestry Hasselskicj (Bullerjahna), złożonej 
z 30 osób pod kierunkiem p. W. Lutermanna. Występy 
znanych solistów z koncertów w sezonie letnim r. b. 

oraz AOC W WENECJI’, 
t. j. wielka iluminacja Początek o godz. 8-ej wie 
czorem. Wejście kop. 15. Passe-partout i abo­
namentowe zawieszone. 3628  

CONGO VICTORA VAISSIER.
Niebrać Mydła Książąt Congo, tylkozna- 

zwą wynalazcy Victora Vaissier w Paryżu.
Depozytarjusz tego mydła na Królestwo p. A. Upink 

składnik perfumeryj w Warszawie. 560r

LECZNICA ' 3443 ’ 
dla chorych na żołądek i kiszki. Szkolna 1. 
Przyjęcie codziennie od 9—10-ej i od 12—1-ęj. 

Opłata za poradę kop. 40. W niedziele bezpłatnie.

— Sprostowanie. — W ogłoszeniu firmy A- 
Pawlik. zamieszczonem w nrze 270 Kurjera, za­
miast: Wyprzedaż rozpocznie się, powinno byc: 
Wyprzedaż rozpoczęła się w dńtu ćo 
września w poniedziałek.

3652 Dr J. Halpern, b. lekarz na klinikach prof. 
Fournier w Paryżu i Kaposiego i Neumana w Wie­
dniu, przyjm. z chorobami skómeml i wenery- 
CZnemi do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 3G.

— Zakład dla syfiłitycznych i skórnych dra Ha­
llera. Przyjęcie'Wierzbowa 6. 3428

"KROWY
czystej rasy holenderskiej do sprzedania w Ursyno­
wie pod Warszawą. Wiadomość w Biurze przybocz- 
nem Ludwika Hr. Krasińskiego, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 7. 3576

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— N.—Otrzymałem, dziękuję, proszę częściej i 
słowniej. Powód wyjazdu już wiadomy, nie godziło 
się tak postąpić. Żal wieczny sądzę słuszny. Weso­
łej zabawy serdeczne pozdrowienia.—X. 3648

Rozkład jazdy aa kolejacli żelaznych
POCIĄGI

6

10

10 W.119

30 w.78

8 30p. p. 212 p. p.

11 6-40 r.

10 14 w.

8 58 r. 7 58 w.

7

3 8P-P-

8
11

10
11

W4w.
8 B7 r.

6 6 w.
8 55r.
4 15 p. p.

2
10
9

7 3 w,
4 28 w.
8 55r.

7^56 w.
2:32 p. p.

— p. p.
23 r.

9 40r.
6 38 w.
6 8 w.
6 44 w.

8 38 w,
9 10 r.

8 83 w.
3 12p. p.

£25 r.
5 38p. p.

10 8r.

I 35 p. p.
40 w.
48 r.

5r.
2 28 p. p.

2 - p. P-
8 13 r.

10 — w.

33 r.
30 w.

5 13 p. p.

10 30 w.
6 50 w, 

10 r.

5p.p.
— w.
10 r.

8 25r,

5
lii 
1128r.
9 20r.

Odch. | Przych. 
godziny i minuty

9 30 w.

5 40r,
11-r.
5 40p. p.

410p. p.
6'55r,
6 40w.
3 10 p. p.

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy 3 klasy do Kowla . . . • 
Osobowy do Kowla  
Osobowy do Iwangrodu

(.Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Osobowy do Otwocka • 
Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa • 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina . 
Towar.-osob. z Lublina do Chełma .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy 3 klasy ,do '
Osobowy 8 klasy do Mławy . . . • 
Osobowy 8kl. do Nowogieorgiewska

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy 3 klasy................................
Osobowy 3 klasy...............................

Obwodowa z kolei terespolsk..-
Osobowy S klasy ..... . 
Osobowy 8 klasy ••••■■ •

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia;

Kurjerski I i II kl. z wagonami sy- 
pialnemi I i II kl. do Granicy, da­
lej tylko Lej klasy, nie stąje 
w Rogowie i Rokicinach .... 

Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje się na 
stacjach Kamińsk i Rudniki) . . . 

Osobowy 3-ej klasy.............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się
z kolejami łódzką i dąbrowską).

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl. (pociąg z War­

szawy zatrzymuje się dopiero w 
Skierniewicach).........................

Osobowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy do Kutna .... 
Osobowy 3 klasy do Skierniewic . . 
Spacerowy 3 klasy do Skierniewic 

(w niedziele i święta)................

Warszawsko-terespolskai
Kurjerski I i II kl. z wagonem sy­

pialnym (łączy się w Warszawie 
z pociągiem do Wiednia i przez 
Wrocław do Berlina, a w Brześciu 
z kurjorskiemi kolei mosk.-brzosk.) 

Pocztowy 3 kl. dla komunikacji bez­
pośredniej, a 2 kl. mitysoowej (łą­
czy się w Warszawie z kuijerzkie- 
mi kolei wied. do Berlina, w Brze­
ściu z kurjerskiemi i pocztowemi 
do Kijowa i Odesy, z pocztowemi 
kolei mosk.-brzeskiej, w Siedlcach 
zpoczt.-towarowo-osobowemi kolei 
liedlecko-małkińskiąj) . . . t . 

Towarowo-osobowy (łączy się w War­
szawie z koleją wied, do Wiednia, 
a w Brześciu do Moskwy, Kijowa 
i Odesy, do Białegostoku i Graje­
wa, oraz z kol. brzesko-chełmską). 

Towarowo-osobowy (łączy się w Łu­
kowie z pociągami pocztowemi 
nadwiślańskieml Łuków -Iwangr^ 
a w Siedlcach z koleją siedlecko- 
małkińską)  

Osobowo-towarowy do Mrozów _. - 
Spacerowy do Mrozów (w niedziele 

i święta)........................................
War&zawrsko-petersburska:

Kurierski I i II kl., wagon sypialny 
Pocztowy 3 kl. do Wilna w komuni­

katy i bezpośredniej z sąsiedlniemi 
kolejami, a I i II kl. do Petersb. , 

Osobowy 3 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy do Białegostoku .

^
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Z fabryk: Angielskich, Francuzkieh, Petersburskich, 
Moskiewskich i Warszawskiej.

We wszystkich gatunkach i kolorach 

w ogromnym wyborze, 
poleca

CEO FABRYCZ5E

A. WŁODKOWSKI,
<-» 1249 R

W.

1

1

L ■■ ■

A-

► . j

V-
• ■■

v 
k -' -

ffiL. 1

Praktykant

Jest do sprzedania

do gorzelni dużej parowej, potrzebny równie! 
podpomocnik wprawuy w pęd. ap. ciągłego. 
Reflektanci zeehcą się zgłosić piśmiennie pod 
adr.: Kreutzaigor, gorzelany w Grajewie, gub. 
Łomżyńska. 1645

pod wierzch, dobrze wyjeżdżona, pięć lat, 
przystanek Rembertów, G-y szwadron 41-go 
Jamburgskiego pułku, Dragonów wieź 
Karolów ka. ł64t>

Najtrwalsze Btafcic 
maiłtti z My. 

do kościołów, sklepów, 
kuchen, kąpieli, kory- 

tany i t. d. 
Lastricó, Mozaika, 

Piece biało i majolikowe. 
Kuchnie i Wanny, 

Maksymiljaa Karczyk, 
Warszawa. Krakowskie* 

Przedmieście 7. 1185R

księgarnia i Skład Nut

E WENDE i S-ka,
(Krakowskie-Przedinieście J6 9), 

otrzymała na skład główny.
Block Maurycy. Socjalizm współczesny, 

Uomaezył z franc. Stanislaw Piotro­
wski.—Cena kop. 60. 1332i

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1-4LS, l-sze piętro.
Zaopatrzony w nowy towar w najlepszym wyborze został skład „Tanich Firanek", w dniu dzisiejszym na nowo otwarty. 1611

Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia na życie
ć 5

Przykłady w roku 1892 osiągniętych rezultatów:

z:«łe>Kone IW-I,"® w*ol^u.

zaprowadzony w roku 1&72.

1) Polisa na wypadek śmierci o składkach dożywotnich, wy­
stawiona w wieku 43 lat.

Kapitał: Rs. 4,000. Suma uiszczonych składek, Rs. 2,804.
Umowa może być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówce 

wynosi: Rs. 3,515.
A zatem: za każde AOO wpłaconych skła­

dek, Towarzystwo płaci gotówką Jt* WSI ł>S i. S SSaJÓ.
2) Polisa na wypadek śmierci o 20 rocznych składkach, wysta­

wiona w wieku 37 lat.
Kapitał: Rs. 20,000. Suma uiszczonych składek, Rs. 14,332.
Umowa może być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówce 

wynosi: Rs. 20,676.
A zatem: za każde :1U wpłaconych skła­

dek, Towarzystwo płaci w gotowi źnie ■“es R®Ji ii JH-4Ł-8L.
3) Polisa na ubezpieczenie mięszane o 20 rocznych składkach, 

wystawiana w wieku 30 lat.
Kapitał: Rs. 10,000. Suma uiszczonych składek, Rs. 9,706.

, Umowa jest rozwiązaną i Towarzystwo płaci gotówką Rs. 16,476.

A zatem: za każde .E-aeSsIń EOO wpłaconych skła* 
dek, Towarzystwo wypłaca w gotowiźnie B O«

Zwrócić należy uwagę na tę okoliczność, że Towarzystwo przez 
cały ciąg lat 20-tu niosło ryzyko na wypadek śmierci za kapitał 
ubezpieczony.

Kapitał gwarancyjny w dniu 31-ym Grudnia 1891 roku

Rs. 265,748,783.61.
Spoconą gwarancję dla ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie za* 
»uitych, stanowi fundusz rezerwowy, w Banku Państwa złożony 

i wynoszący w dniu 1-ym Maja 1892 r.

Rs. 2,456,539.66.
Towarzystwo odpowiada za wypełnienie swych zobowiązań

CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM.

Osoby pragnące się zapoznać z rezultatami, jakie mogłyby osiągnąć przy zawarciu ubezpieczenia w ich obecnym wieku podług 
systemu uzbierania zysków, zechcą się zwrócić do PP. Agentów lub do Biura Oddziału Warszawskiego.

Dyrektor Oddziału Warszawskiego: JB£. UAMiB
®38r Warszawa, Plac $aski Mr 5.—WlUiO, ulica Wielka*
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dla uczniów i uczennic

dlożony przez K. Króla.
(Skład główny w księgarni K. Prószyńskie­

go, Nowy-Świat 26.—Cena do Noweęo-Roku 
zniżona na kop. 30. 1638

Wielki wybór Piór Strusich, | 
Egret, Fantazji, Ptaków oraz | 
Boa fantazyjnych i Colieux I 
Strusich, po cenach możliwie | 

nizkich, poleca fabryka

F. GLIWIC,
• iNiecała 8.

Tamże przyjmują się pióra do far- 
bowania, prania i fryzowania na spo- 

3 sub Paryzki. — Magazynom znaczno u-J 
J stępstwa. 1615

SKŁAD
Materjatów Aptecznych,

Farb i środków opalmktBjci

ulica Wolska Nr 10 w Warszawie.
Z.dniem 1-ym Września r. b.został otwar­

ty i zaopatrzony we wszelkie towary wybo­
rowe do domowego i technicznego użytku.

Ceny nizkie. 159o

i PIANINA.
Wynajem i sprzedaż.

Nowy-Świat 4,
przyjmuje rep.ir.icc i strojenie.______163*

KSIĘGARNI \ 
Gebethnera i Wolffa 

w War zawio
otrzymali na skład główny: 
-Ki są IH JŁł 

Buchaitarji podwójnej, 
teoretycznie i | raklyeznio wyłożonej, z zasto­
sowaniem do p' trzeb handlowych i fabrycz­
nych przez „ana Danilewicza. — tom 
1 i II ll. i iły Teoretyczny i Praktyczny.— 
Cena rs. 1.20, z przesyłką rs. 1.49. IdJKr

Powagi Marskie staja: 
Pasy brzuszno z flaneli, zdrowia chro­
niące oj przeziębienia (od 7S hop), 
oiaz speaj ino damsk e, zabezpieczające 
od wypauków w poważnym stanie. Przepa­
ski ochronne dla pań (nowość!) Prezer­
watywy angielek e i francuskie, bandaże 
rupturowe. irrygatory. środki opatrun­
kowe, wyprawy położniczo, poleca za­
kład optyczno chirurgiczny Juljana Dre- 
hera (Szpitalna 6). Tamże .noj’epiej 
nabyć" okulary i binokle, lornetki, termo- 
i barometry i t. p. — Przyjmuje repara­
cjo. 1628

ZAKŁAD 1471 
Gimnastyki szwedzkiej, hygieni- 

cznej, leczniczaj i masi>ażu 

Heleny Kuczalskiej, 
pozostający pod opieką: D-ra dolma­
na i D a kurczą, otwarty Mazowiecka 5.

■i

MA LESSER,
Rymarska 12.

Naj wickszy SM w Warszawie.
1008

Na żądanie wysyłają 
Cennik gratis i flanco.

Wybór największy.—Ceny najniższe.

U

£

>-»

Bolesława Kowalskiego, wyszedł z drn- 
d ku.—Nabyć można u wydawcy, Jasna 
U M 6 i we wszystkich księgarniach.

S „La tua stella" Romans P. Ma'ca- 
só gul w układzie na 1633

M-me fccsre,
Nowy-~wiat Jfi 23. 

francuzla szh'a Irojn, szjciaiiiaftów 
Systm oryginalny Worth’s, uznany za naj- ; 

lepszy dla krojczym
Przyjmują m; pensjonarki. 100!)

czerwone, 
w szczególności w obecnej 
porze zalecane przez le­

karzy wino taninowc 

REFIECO, 
zapobiegające Wćzelkirn 

^dolegliwościom żołądka, 
-oraz koniak kuracyjny 

„Imperial", w cenie od 
rs. 1.30 do rs. 4, znajdu­
je się w znacznym wybo­

rze w składzie win

ŁUl uuuipuuiuiij
DŁUGA 5; 1113r

oraz w sklepach „Merkury".

HURTOWY SKtAD 

laukazkich Koniaków 
N. A. TAIROWA z Erywauia. 

pod zarządem
HURTOWEGO SKŁADU WIN

W. Hi. olecki** go 
w Warszawie, Leszno 14. 

póleca 
KONIAKI 

z własnych winnic 
smakiem i aromatem wyrównyw.ijąco 

zagranicznym Koniakom.
Koniaków N. A. Tairowa można 

dostać wo wszystkich większych Han­
dlach Win i Restauracjach w Warsza­
wie i na'prowincji. 1609

1 HADE MATRADE. MARJŚ

Mlal Wjroliis Futrzanych
FBBBI Umil.
Krakowskie-Przedmiośrie N; 40, 

naprzeciw Saskiego placu. 
Poleca wszelkie wyroby futrzane. 
Przyjmuje obstalunki, przerabiania, farbo­

wanie etc.
Pracownie wierzchów do futer męzkich 

damskich przy zakładzie.
Wykonanie szybkie i akuratneu *659

Ceny przystępne.

Poszukuje siq

Buchaltera
uzdolnionego, znającego języki: niemiecki, 
polski i russki gruntownie.—Posada do ob­
jęcia zaraz, w jednej zo znaczniejszych fabryk 
na prowincji.—Ofeity składać proszę w kan­
torze tego pisma pod lit. A. X. 1500. 1363r

Nowo-otworzony Centralny Skład 
t / * • r

tWtłi

3ia

6. Wierzbowa 6.
MEBLE BAMBUSOWE 

własnej fabrykacji.

telasnc i stalowe.
celów budowlanych oraz do układania

Do spizedanid zaraz folwark

Czarna Struga.
Rozległość 94 morgów, w tom 5 la­

su. 14 wiorst od Waiszawy, za Mar- 
jji kr.mi, nad nowo-budującą się szosą, 

przy Nieporęckich lasach. Bliższa wia- 
domośb na rftiejsJU u właścicieli. 1 54

stołową t pościelową bieliznę, wyroby pończosznicze, Madapo- 
lain, Szyrtmg i wiele innych wyrobów bawełnianych, Kołdry 
pikowe etc. etc.

Itieliznn gotowa damska i męzka oraz całe wyprawy 
tak gotowe jak też i na obstalunki. ,

Na zbliżający się sezon zimowy: wielki wybór Kołder weł­
nianych i na wacie, Kaftaników, Kalesonów, Barchanów i t. p. 
towarów. — Cennik fabryczny franco i gratis. 1560

Lekcje zbiorowo cudzoziemskich języków 
pod przewodnictwem 1380B 

MARIE AOELSTEIU, 
rozpnezną się z d. 1-ym Października (10-g 
Vizcinia) 1801 r„ ul. hr. B; rga M 6.

Zapisy codziennie, pomiędzy 2—5 po poi

poleca w najlepszych gatunkach: IMótno Jnrosłnwskie,
.■.a,. - v 1 ’ ” 1 “. >

Z

d« t .. . „___ _____
linji kol jowoj, wraz z Wszołkiem! przybo- 
rńnii.—Ceny umiarkowane..—Sprzodaż w skła­
dzie żelaza, Sienna 41. 1050

Jak najtaniej.
Drut tr.es. 0,15 i 0,20 m/m, na kratzbiirsty, 

złoto dukatowe, srebro »«yiwh takież w li’ 
ściach na ozdoby i 14 , poleca Z. DartscU 
ulica Solna M 9. 15 j8

Magazyn Mód, 
bardzo znaczno zyski dający, 

do sprzedania 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń, Wierzbo­

wa Jfi 8. 1538

SvadsF. IjfflfflMiy nassj fiWm
Jodki Gesandheit,

w Warszawie.
Na zasadzie 4rt. 502 go Kod. Handl., wzywa 

niniejszcitt Wszystkich wierzycieli tej massy, 
ażeby się w praeoiągit dni 4 ) tii od daty dzi­
siejszej z .losili osobiście lub przez sw cli peł­
nomocników, do niżej potlpisanbgi) syndyka i 
oświadczyli z.jakiego tytułu i co do jakiij su­
my są wierzyciolami, oraz, ażeby dowody n- 
sprnwiediiwiające itru pretensje, złożyli na rę­
ce Sy.i dykalnb w kantelarji wydziału npadlo- 
ś. i Sądu Handluwogo w Warszawie.—Warsza­
wa d. 19 września (1 phźdaiśrnika) 1892 n

Henryk. Brunner, 
Adwbkat przysięgły, Leszno 4.

Ogłoszenie.
Eupałoryjslti Urząd Powiatowy Ziem­
ski (gubernji Tauryc iej) poszukuje na 
stała służbę do Euoatoryjskrego szpita- 

la Ziemskiego, 1361R

znającego dobrze język russki, porsji rs. 300 
i na komorne rs. 100, razom 400 rs. ro­
cznic.—kandydat winien prz.i być zaraz <.'o 
miasta Eupatoiji i złożyć dowody na tytuł 
felczera.—Koszta podróży będą zwrócono.

HłSMMMEKKwww ■XI*-.-™-—— , . .
otworzył nowy oddział eleganckich 

przedmiotów gospodarskich. 
STOLIKI „five o’clock tea". 
Serwisy kryształowe zc srebrem. 
Pokrywy do półmisków niklowe. 
Rondelki do pasztecików.—Ranty 

Angielskie Serwisy do likiem. 
WEDGWOOD’Y itp.

6. Wierzbowa 8.

a>
Z
►4

Obstalunki przyjmują się po cenach 
możliwie najtańszych. 

i\ PARAWANY od r . 8.50.—PORTJEBT 
SZAFKI lakowe.— ETAŻERKI. 

WACHLARZE dekoracyjne.—Parasole 
Serwisy porcelanowe.— Bonbonierki. 

^edouard'coqu’

ul. Widok 3, m. I,
____i sprzedaję po nizkich cenach. 1658

BIURO KOMISOWE

„MONOPOL,"
28, Senatorska 28.

1 ma zaszczyt podać do wiadomości, łe z d. 
•24 Września p. Aleksander Stolik opu­
ścił zimowaną w Bierzo Kom.so^m posa- 
de a na miejsce jogo ustąpił p. Alek-ari- 
dor Hoyer, dotychczasowy współpracownik

. w działo licytacyjnym. 1660

&
>

555

1362R

■—

11671
Woda Kol<

z Etykietą 
zlelono-ztoc.s

Sptzedąjo się wo wszystkich znacz­
niejszych porfumerjach i składach ma- 
torjałów Aptecznych w llossji. 
Żądać należy etykiety zielono żlocist0].
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odznaczony medalami na Wystawie w Warszawie i Brukselli 
1891 r., za czystość produktu.

Analizy prof. Milicera, D ra Nenckiego i D-ra Zawadzkiego, utwierdzają, io 
Koniak „I pćrial," jest wyrobem z czystego wina i niczem się nio różni ol do­
brych francuzkich koniaków, a zatoni. zalecany być może chorym, rekonwalesco.i- 
tom i kene-ero jako zdrowy i wyborvy napój.

SprzgJaż detali'zna we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Towarów 
Kolcnj.Jnych i w sklepach Stow. Merkury w Warszawie i Królestwie.

Hurtowa od 3 wiaier, w Kautorzo fabrycznym. 1227r

Zarząd Towarzystwa Drogi Żeiaznej 
IwangrodzMąbrowsIdej,

powołując się na ogłoszenie w N rach 199, 200 i 201 • Gońca Urzędowego o zwo­
łaniu zwyczajnego zgromadzenia ogólnego akcjonarjuszów drogi Żelaznej Iwan- 1 
grodzko-Dabrowskicj, niniejszem zaprasza pp. akcjonarjuszów na to zgromadzę- i 
nic, mające się odbyć w Piątek, <1. ki (28) Października r. b., o godzinie 1 ej z po­
łudnia, w Warszawie, w lokalu Zarządu Towarzystwa, przy ulicy Królewskiej 
Nr 35. Stosownie do ogłoszonego już programu, przedmiotem zajęć zgromadze­
nia będzie:.

1) Wysłuchanie Sprawozdania Zarządu o ogólnym stanie interesów Towa­
rzystwa i rozstrzygnięcie powstałych ztąd kwestyj.

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu dochodów i rozchodów eksploata­
cji drogi na rok 1893.

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu materjalnego na rok 1893.
4) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej mającej przejrzeć Sprawozdanie 

o eksploatacji drogi w >892 r. i wyznaczenie dla nich wynagrodzenia pieniężnego.
Stosownie do § 3 Ustawy, uchwały zgromadzenia ogólnego, będą prawo­

mocne, jeżeli w nicm będzie uczestniczyło przynajmniej trzydziestu akcjonarju- i 
szów lub pełnomocników’, mających prawo głosu i jeżeli akęjonarjusze ci będą 
reprezentować przynajmniej siódmą część całego nominalnego kapitału akcyjne- j 
go Towarzystwa. W razie przeciwnym powtórne zgromadzenie ogólne, prawo- I 
mocne, bez względu na ilość złożonych akcyj i na liczbę obecnych akejonarjuszów | 
odbędzie się'30 Października (11 Listopada) r. b., o godz. 1-ej po południu.

Przyjmowanie przez Kasę Zarządu Towarzystwa w Warszawie akcyj od ży- j 
czących sobie otrzymać prawo uczestnictwa w zgromadzeniu skończy się w dniu 
2 (14) Października r. b., o godzinie trzeciej po południu; w razie zaś .potrzeby 
powtórnego zgromadzenia ogólnego akcje przyjmowane będą do d. 23 Paździer- i 
nika (4 Listopada) r. b., do godziny 3-ej po południu.

Oprócz akcyj przyjmowane będą specjalne świadectwa Władz Rządowych 
i Urzędów, w których przechowują sic akcje, złożone jako zabezpieczenie zobo- 
wi zań względem Rządu, a także kwity i temu podobne dokumenty na złożone 
do depozytu lub zastawione akcje w Banku Państwa, jego kantorach i oddziałach 
i w prywat .yeh instytucjach kredytowych, działających na zasadzie ustaw, przez j 
R-ądzatwi r lżonych, z tem jednak zastrzeżeniem, że przy takich dokumentach 
przedstawiane będą zatwierdzone przez Bank i Instytucje wykazy numerów zło- ■ 
Boiij Cb w nich akcyj * 13511

0G LOSZENIE. 
tiah Miejsh ftiszmta

podaje do wiadomości, iż w dniu 29 Września (11 Października) r. b., o godz. 1-ej z jO- 
łudióa, odbędzie się przód tąż Radą pnb.iczna in plus licyticja, przez opieczętowanie dekla­
racją bez głośnego przetargu, na sprzedaż 3987 sztuk różnego gatunku i wymiarów drzewa
w lisach dóbr PęchcZy i Hunów, w powiecieGró eckim, gubernji Warszawskiej położonych 
i oo In-tytutu S-go Kazimierza w W ar-zawie należących, a mianowicie: : 787 sztuk drzewa 
w trzech działkach K.V: 1, 2 i 3, cięcia N 9 z 1892 roku w 111 okręgu Żurawieniec, obrę­
bi: P-.chery i 200 sztuk dizewa w działce .V 2, cięcia J6 9, z 1892 roku, w 111 okręgu 
Ściek, obrębu Kunów, razem jak wyżej 893' sztuk drzewa.

Practium co tej licytacji, tytułem summy szacunkowej za wspomnione drzewa usta­
nawia się na rs. ó!3o, wysokość zaś vadium na rs.,513.

Ma ący zamiar przystąpić do rzeczonej licytacji, winien w terminie wyżej do tej li­
cytacji oznaczonym, przedstawić Radzie Miejskiej w zapieczętowanej kopercie deklarację, 
n.i papierze zwyczajnym, napisaną podług ustanowionego wzoru, bez poprawek i podsi.ro- 
bań i dołączyć vadium w ilości rs. 513 gotowizną lub też papierami proeentowemi na kau­
cję p’z z U ładzo rzędowe przyjmowanemu

Wykazy szacunkowo wystawionych na sprzedaż drzew, warunki licytacyjne i forma 
deklaracji, mogą być przejrzane w kaucetarji Rady Miejskiej codziennie w godzinach biu­
rowych, a nadto rzeczone wykazy szacunkowe znajdują się do przejrzenia u Leśniczego 
lasów dóbr Instytutowych 1’ęchery i Rpnów we wsi Uwieliny. 1326

Naczolnik Zakładów D -broczynnych w Warszawie, 
Rzeczywisty Radca Stanu M Waraksin.

/ , Sekretarz Rady Lechowicz.

LUDWIK 111LKNER,
Warszawa, Krakowskie-Frzedtnieście Nł 5,

z najlepszych fabryk HUMBER et Comp., KLEYERA, RUDGE CYCLE 
Comp., HILLMAN, HERBERT et COOPER,.—świeży transport Rowe­
rów „SŁAWA” niemieckiej fabryki SEIDEL et NAUMANN, po cenach 

zniżonych.
UWAGA. Na ROWERACH z fabryki HUMBER 

& COMP., zdobyto na tegorocznym 10() wiorstowyrn wyścigu: 
a) TYTUŁ MISTRZA JAZDY WELOCYPEDOWEJNA KRÓ­
LESTWO POLSKIE, b) WIELKI MEDAL ZŁOTY, c) WIEL­
KI AIEDAL SREBNY, d) MEDAL BRONZOWY.

- „rCSACA: Na r. werach z fabryki HUMBER ct COUP., zdobyto w dniu 
24 i 25 rżenia w biegach otwartych da wszystkich: a) PODZIĘKOWANIE 
PIŚMIENNE OD KOMITETU TOWARZYSTWA CYKLISTÓW w WARSZA­
WIE. ZA DOSTARCZANIE NAJLEISZYCH ROWERÓW: b) 3 MEDALE 
ZŁOTE; c) 3 MEDALE SREBRNE; d) DYi LUM ZWYCIĘZCY NA TORZE 
Dl NASUW SKUL—Na Równiach z fabryki H. KLEYERA zdo yto’ i) MEDAL 
ZŁOTY; b) 3 . EDALE SREBRNE; c) MEDAL BRONZOWY 13,'^r

Szlcla Kroju Siliei Olryt Datóicii uraz Strój o n

Aleksandry Pniewskiej,
Włodzimierska M 14.

Otrzymawszy na bieżący sezon modele paryzkie, znstosowywam takowe w kursie 
nauki. M yhiadany system kroju jest czysto francuzki, łatwy w pojmow min, posiłkujący się 
C n tiinetreni.—Nauką strojów, gip tir, deskowych robót, krawatów, wykładana p-zez bardzo 
zdolne nauczycielki.—Dla Pań z prowincji tanie i wygodne pumie zo er.ie. 1611

i i

1) Dostarczają wanny z gorącą wodą do mieszkań po 1 rublu do god& & 
rs. 1 kop. wieczorem.

Abonament o 2d kop. taniej.—Zamówienia ir.egą być telefonem 616.
2) W Zakładzie wanny marmurowo z pry's ni .em lub beż od 40 do CO

kopiejek.—Abonament o 10 kop. taniej. .
3) Nowc-urządzone prysznica zimne i cieple z wszelkiego rodzaju w,tryskami

po kop. 15.—Abcnauictit kop. 12'/. 135GR

Kantor Komisowy Kauejonowany,
6, NOWOSZNATORSRA 6,

dostarcza tylko z dobrem i i sprawdzanemi świadectwami: Rządców rolnych, 
Leśniczych, Ogrodników, Gorzclników, Kasjerów, Pisarzów i t. p.'oraz Panny do 
towarzystwa, Kassjerki, Ekspedjentki, Modniarki, Bony froeblówkć Niemki, 
Francuzki i Angielki_______________________________________ 135" R_______

Od lat 30 lulku egzystujący, ober k* jedyny

11 t<j 
a

W u

wMd
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M

w Warszawie, Krakowskie-Frzodm cście -V? G6, w gmachu Muzeum, 
powb k‘zony i na nowo urządzony, zaopatrzony z stał vj kolcsa’nv wybór 
najmodniej szych fasonów Lamp wiszących, Gtoło-ych, ściennych 
i nocnych z Palnikami (brcunoraini)rnajno • szoj g < a antowanej kon­
strukcji. w Żerandole, Kandelabry, Świeczniki i Amplo.

Lampy błyskawiczne oryginalne zjgraniczni', do oświetlania mio- 
ezkmi, magazynów i warsztatów. PRZY BORY” do LAMP jako to: Daszki, 
Cylindry, Głoby, Tulipany i t. p. i’rzybory do Lamp G zowych, jak: Cy- 
luidry, siefluktury lustrzane do wystaw, Daszki i t. p. Wszelkie odna­
wiania, przeróbki i reparacje L?.nip wykonywa śp.esznie i dokładnie.

Od 1-go Października r. b. w osobnym oddziale: 
WYSPH2LBDAWANA będzió ogromna ilość WYcCRTOWAWYCH 
LAMP, pięknych i dobrych, bo z Palnikami (brenn runi), gwarantowa- 
n j najnowszej konstrukcji, li tylko fasonów dawniejszy eh, które ąadal pro­
wadzone nie będą, po cenach niżej kosztu. 1663

Zaraz lub od l-.^o Lipca r. p. | 
jest da wydzierżawienia na ko- * 

rzystnych warunkach 

ątek Ziemski, | 
kj tuż pod miastem fabrycznem i staęją ę 
lU kolejową, rozległości zlomi ornej wiók f 
K3 30 i ląk nadrzecznych wl. 6.— Windo- « 
M mość w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i i" 
F3 Frondłera. Senatorska 26. 1291R g

Marsz ał-
1027



Nr. 273  KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 października 1892 r.

Fajansowych
SanitarnychNaczyń

1105R

A ■/' -

-

poleca ogromny wybór
Klozetów, Pissnarów, Umywalek, Studzienek itp. 

Hurtowa sprzedaż i stała wystawa wzorów 

u M. Stankiewicza
w WARSZAWIE, NOWO-SENATORSKA 2.
Używając materiałów surowych najpierw.-rej dob o i, je­

stem w możności costarczauia Szan. moim odbiorcom naj­
lepszych wyrobów któro pod względem twardoś:i i 
nie^rzepuszczalności gla:ury, wyróżniają się dodatnio 
z pomiędzy wszelkiej innej tego lodzajn produkcji i wsku­
tek tego pr eważnie znalazły zastosowanie przy robotach in- 
stallacyjnych w "Warszawie i w Cesarstwie.

Przez wprowa zenio nadto licznych, utządzeń 
technicznych i najnowszych ulepszeń, jestem w możności 
dostarczać Naczjnia Sanitarne po cerach znacznie

niższych od wyrobów tejże dobroci innych fabryk.
Pozwalam sobie zwrócić uwagę osób interesowanych na niniojszo zawiado­

mienie polecam mojo wyroby ich łaskawym względom.

Fabryka Naczyń Sanitarnych
i JUajoIik Arty stycznych

Si U U ne'S'.TBtn.

Krakowski Skład Węgli 
i Drzewa Opałowego, 

Złota JV° 54—Telefonu eN° 138.
Pozostając w bezpośrednim stosunku z Sos no wiek i era Ak- t 

cyjnem Towarzystwem kopalń węgla, dostarcza odbiorcom swo- 
im węgiel z kopalni ES«ncŁoJL^» po możliwie najniż- ń 
szej cenie. Wysyłany wegiel zawsze ważonym bywa na porno- 'i 
stow ej wadze, specjalnie do węgla urządzonej. 1569

JAPTEKARSKA FIRMA
Ś szuka zdolnego i solidnego prowizora,

albo Drogistr, człowieka solidnego, izraelity, z doskona-
Cń łemi świadectwami i praktyką.

Oferty piśmienne z wyszczególnieniem żądania, pro- 
szę zostawić w Biurze ogłoszeń „Monopol", Senatorska 28, 
pod signum ,,Drogist.“ 1640

1 Fabryka

. Braunstein & Meisel,
a

Senatorska 2'2, róg Bielańskiej. 1314E

REPREZENTACJA i GŁÓWNY SKŁAD
RUSSK0-FRANCUZK1EG0

Towarzystwa Akcyjnego „PiiOWOSfSntK"
poleca

KALOSZE CUMOWE
LINOLEUM (djTOj 1 cWńi Mm), 

Techniczno, Chirurgiczne i inne WYROBY GUMOWE,

-

l

poleca wielki wybór goto­
wej garderoby męzkiej je­
siennej i zimowej, po przy­
stępnych cenach. —Obsta- 
lunki wykonywają się szyb- 
ko i akuratnie. 1624

z Fabryki „L łl L1W A w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych, ii59r

Dębowe Posadzki „massiv" 
i Fryzy,

z zupełnie suchego drzewa, solidnej maszynowej roooty, 
ofiaruje

Krzemieniecka Mechaniczna

FABRYKA POSADZEK

Uznano przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburgu, 
potwierdzone przez p. Ministra S. W.

PIORUNOCHRONY
> ‘ Najlepszej konstrukcji, podług najnowszyoh zasad,
Ezwonkl elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 

kiadzieży, urządza tak w micśeio jaku i ua prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów BeH’a, 
jęcząc u. cubruc użytych materjałów i za dokładne wykonania urząd*-*11 i poluj- 

muju uę roczuąj konserwacji takowych. -U

Warszawa, ulica l*różna 5fr 1O.

poczt, st. Krzemienice, Vi/oiyńska gub. 
KANTOR w Warszawie, Żórawia .V? 17. 1439

Dla kaszlacych i osłabionych 
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 

z Miodu, Słodu i Ziół leczniczych,
Nagrodzone na wystawach hygicniczno-lekarskich w Warszawie, Krakowie, Lwowie i na 

Srodkowo-Azjatyckiej w Moskwie.

Główny Skład Dywanów i To 
warów Manufakturnych.

Marszałkowska 137 w Warszawie.
Oprócz wielkiego asortymentu dywanów, mtft<-rjalów meblowych, firanek, pleidów, 

chustek, kołder watowych i bajowych, der, chodnWów, cerat i t. p., posiada specjalny wy­
dział towarów blawatnych, wełnianych, jedwabnych, kortów, flaneli, pokryć na futra, p< 
cenach niepraktykowanie nizkich, z czem się poleca Zarządzający Składem

1272r aU“•

EDWARD DUSOGE
WPROST STRAŻY" OGNIOWEJ 

poleca po nizkich cenach:
Kuchenki benzynowe, spirytusowe Naczynia Jtuchenre emaljowane i tn 

^“p7£c„a„la ,tolw. d0 

5S5S V. VaVy.

Noże stołowe, deserowe, fabryki <Sirrhff7ł'f.—Wanny, klozety, zitzbady
i t. p. wyroby blacharskie- 1661
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Z powodu zmian mających zajść w naszym interesie, urzą­
dziliśmy wielką wyprzedaż. Celem szybszego opróżnienia nasze­
go składu, ustępujemy od dotychczas pobieranych 
aosohitnie stałych cen 15% rabatu przy zakupach

Kołdry pikowe, biała i kolo- !" 
rowe.

Kołdry flanelowe i podróżne.
Garnitury na łóżka ażurowe Q 

Jodu abnc.
Usługa rzetelna! |

Sprzedajemy następujące artykuły w jaknajwiększym wyborze:

Jedwabie, aksamity, plusze.
Gładki jedwab’ czarny.

Satin do Lyon, Mervellieux, Crćpe royal, Crópe de Chine, 
Faille de France, Faille, Mora Satin double, Surah, Ryps, Ra- 

domme etc., etc., etc.
Wielki wybór jedwabiu czarnego w deseń na ubrania i pokrycia 

f n ter.
Jedwab’ biały na suknie śhibne:

Faille de France, Crepe royal, Crópe de Chine, Ryps, Mervel- 
licux, Canaus, Surah, Radommć, Adamaszek, Mora etc., etc., etc. 
Glaaki jeuwab’ kolorowy we wszelkich najnowszych ko­

lorach :
Faille de France, Mervellieux, Canaus, Jedwabna Popelina, 

Fulary, Surah, Radommó etc., etc., etc.
Atlasy we wszystkich kolorach:

Atłas na kołdry, szeroki. Jedwab' na kołdry, szeroki. Krepa 
gazuwa we wszystkich kolorach. Oapasowane haftowane su­
nnie jedwabne muślinowe. Gazy w wielkim wyborze. Aksa­

mity jedwabne we wszystkich kolorach.
Plusze na przybrania i na płaszcze: 

Welwety (Aksamit bawełniany) we wszystkich kolorach.

Pikowane kołdry atłasowe. 
Pikowane kołdry z atłasu weł­

nianego.
Pluszowe kołdry i serwety. 
Dżulowe kołdry i sorwety. 
Usługa rzetelna!

Ceny najniższe lecz absolutnie stałe! 
Przy zakupach od rs. 10 wyżej I5°|o rabatu. 
HERZENBERG & ISRAELSOHN, 

Uódś. JVr 23. Ulica Piotrkowska Kr 23.

Suknie odpasowane. Gładkie materjały wełniane we wszyst­
kich kolorach. Szewiot, Drape dc russe, Popelina i Ryps mie­
niące. Prawdziwe angielskie materiały na całe kostiumy etc, 

etc., etc.
Wielki wybór najnowszych materjałów w deseń na tualety 

damskie.
Czarna wełna, francuzka, z Gery. z Glauchau i krajowa, gładka 
i w najnowszych d saniach. Crópe de Chine, Cróp-Plus sse, 

Faille do Franco, Kaszmir indyjski, Szewioty etc., etc., etc. 
Kamgirny, gładki i w deseń na żakietki i płaszczyki:

Mouselin de laine, krajowy i zagraniczny, Foule, Flancla dru­
kowana, krajowa i zagraniczna, Tarmalama, matorjał na szla­
froki, Atłas wełniany na kołdry, krajowy i zagraniczny, Chu­
stki damskie we wszystkich kolorach, Flancla wełniana, Mora 

na halki, materjały wełniane na flagi, Baranki.

Płótna jarosławskie na bieliznę i pościel, od najgrubszych do 
najcień zych, wszelkiej szerck.ścf, Płótna angielskie na po­
szewki do poduszek, Garnitury stołowe na 6, 8, 12, 18, 24 

i 36 osób.
Garnitury do kawy, Serwety do kawy, Serwety deserowe i 
Obrusy, Ręczniki w bardzo wielkim wyborze .Chustki do nosa 
płócienne, ba ystowe, jedwabne i bawełniane, Ścierki do szkła, 

talerzy i do kurzu, Płótno na fartuchy, Julet, Drelich, 
Materjały na meble, Dywany, Cloiiiki, Portiery i Fi auli. 

Plusze, Dżut, Krepy, Kretony, drukowane Welwety na meble. 
Garnitury pluszowe na sofy, Rypsy na meble, Adamaszki je­

dwabne na meble (Brokatela).
DYWANY wszelkiej wielkości, tyłka w najwyższym gatunku. 
Chodniki pluszowe, rypsOwc, dżutowe, kok sowę, odpasowane 
Porfjery, Firanki, odpasowane i ze sztuki, Story, Witraże, 

Kanwy na firanki, Drelich na rolety.

Madapolamy, Szyftony, Szyrtyngi, Cambrig, Batysty, Nancuk, 
Victoria. Muśliny, Fołołótna Holenderskie, Tyrolskie. Bułgar­
skie, Piki ażurowe. Batysty ażurowe, Brylantyna, Fika. Pika- 
Earchan, Adamaszki na kapy do łóżek, Satyny, Zefiry, Krotony, 
Lamy, Flanelki (tksne fl’nele bawełniane), Purpury, wszelkie 
Podszewki, Croisdó, Cailieo, Satyny, Lasting, Merla, Muśliny.

ZAGADKA
Zkąd potrzeba sprowadzać towary? szczegól­
niej zaś „materjały piśmienne i przy- 
bory szkolno ’, auy módz sprzedawać jo 
po tak „nizkiej cenie" jak je sprzedają 
TANI SKLEP, Nowy-Świat 82 i Krako­

wskie-Przed mieście 68? 14H

ISAltDZÓ TAMO.

GOTOWYCH OKRYĆ DAMSKICH

s

B AKDZO TASTIO. 
u iŁlJJŁJŁCSŁw

©h 
to

Przygotował ogromny wybór gotowych: 
dTZnntnnnrnłi PaMotów. Płaszczy. Żakotów, Bo- KOflOWIl * Pel!ri“A"1 i- p-

iSiitienycli 1

<no UInnio M! folraMi 1 PlMwwemi W- fi Ud ndllD »™>-
Wszystko z doborowych materja­
łów, wykończone podług najnowszych 
fasonów, które sprzedaje po cenach 

NIEBYWALE NIZKICH.

£
*

KALOSZE GUMOWE

TOWARZYSTWA WYROBÓW GUMOWYCH 
w Petersburgu, 

reprezentowanych przez firmę

Rymarska Nr 12, dom Br. Lesser.
UWAGA., froslmy o zwrócenie uwagi na 2 HERBY PAŃ­

STWA cr?.z UiOJKĄT z napisem .Sr.-ITiTEil.snuitG.’ gdyż kalosze 
z podobnemi znakami lecz bez herbu państwa i trójkątu, pochodzą 
z innych fabryk nie zaś z fabryki Petersburskiej. -■<5sy 13371:

T.P.A.P.M.
C nETEPSYPrb

18 60?

SPRZEDAŻ PUBLICZN/a
około 55,000 kilogramów

Ma Kakaowego 
VJLISr ZZOTTTEZST, 

odbędzie się we Wtorek, dnia 4-go Października 
o godzinie 11-ej przed południem, przez ineklera 
G. Zigeler w sali aukcyjnej „FRA8ĆAT1“ 0. Z. Yoor- 
burgwal 304, Amsterdam. WEESP (Holandja).

1359IŁ C. J. VAN HOUTEN & Zoon.

LUDWIK EILKNER,
It rakowskie-Przedmieście Hr .5—Telefonu .5.55,
otrzyml w wielkim wyborze i poleca Reisceigi, Scyzoryki, Brzytwy. No- 
życzki, Noża i i/Videlca stołowe i kuchenne, Naczynia kujchmua żelazno 
i emaijowano, Garnitury i podstawy do umywalń, Narzoizia Rzemieśl­
nicze i ogrodnicze, Maszynki benzynowe, Maszynki do nękania mięsa, 
Zalaza stalowo i mosiężne, Wyżymaczki „EMPIRE* amerykańskie i Fazie 
do sukien. • J328r

>

a



Nr 273 KĆTRJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 października 1892 re 

-KA■*
I

0 0. ^VB:®DHEB2KMBO^WjB. £3.
0 Z powodu bardzo korzystnie porobionych zakupów, polecają po wyjątkowych cenach: <*>

O W DZIALE SUKNIOWYM O
C> JEDWABIE GŁADKIE kolorowe i czarne. O
O ADAMASZKI w ciężkich gatunkach na strojne tualefy, 0
O WEŁNY z ostatnich nowości paryzkich oraz angielskie i krajowe na suknie i pokrycie futer, ó 
* FLANELKI, GALONY, HALKI JEDWABNE, SPÓDNICZKI CIEPŁE O 

z wełny Pirepejskiej.
o W DZIALE MEBLOWYM S
0 OBICIA MEBLOWE w ogromnym wyborze od najtańszych do najdroższych. 0
0 DYWANY francuzkie Aubusson, angielskie i krajowe, te ostatnie sprzedają się ściśle po- 0 
0 dług cennika. . . . . 0X FIRANKI Skład fabryczny i sprzedaż podług cennika, para odpasowanych, obrębionych X 
X tasiemką od łokciowe od 15 kop. za łokieć. X
X Oprócz tego Firanki i Story francuzkie kolorowe i Szwajcarskie haftowane. Y

glT Magazyn nie przestaje ściśle przestrzegać raz powziętej zasady, 0
X kontentować się małym zyskiem, lecz sprzedawać po stałych cenach. X

1652

OO0O0<>OO0OOOOOOO<>OOC>C><>OOO<>OOOOOOOO0O<>

MEDAILLE D’OR 
EXPOSITION UNIVEESELLE WEIS 1889

ii

135Qr

w

Ogromny wybór materjalów na pokrycia futer, Wełny na suknie od naj­
tańszych krajowych do najwykwintniejszych francuzkich i angielskich. 

Aks’amity, Plusze, Jedwabie.
1ST Ceny jak zawsze bardzo przystępne. nm

UOWO-PO WięKSZOKY

MAGAZYN BŁAWATNY Savon Glycerine
NON TRANSPARENT

PRtPARE PAR

BROCARB&&
A MOSCOW

EVITEK LES OONTREFAęONS

| Kajelnsze iamstis
; na raty, 1529

BOleca „JUNONA,” Długa 57

Największe Sklaij Instrumentów u Cesarstwie i Królestwie

Warszawa, 16. Mazowiecka 16. St.-Petersbiirg-, 33 W.-Morska;
Katalogi ilustrowane na żadaitie gratis. —franco.

rJE7 JEK a.* Jt A W 'W z angielską mechaniką krzyżowe jelbm

Sprzedaż

- RATT HERMAN I CROSSMAN.

Skład Kremky &C°, 11 Leszeo Nr 1.

-ME

Skład Koronek russkich, Firanek i " ' '
otrzymał na sezon najnowsze Flanele, Wełny i barehany; także przyjmuje Wyprawy i Wyprawki dziecinne ze 

swoich lub powierzonych materjalów. 1324r

Lekcje tańca 
udrielam w swojotn mieszkaniu, jakoteż pry­
watnie.—Ulica Królewska >’• 29, mieszkaińa 
35, Art. Bal. T. W, K. Minakowski. 164‘J

^
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y^ładysław 720* list z Włocławka.

31088

Nołi-itwzoji Pensja Żeńska
JOANNY z NIEWIAROWSKICH

eo lat 30 wynajmowany na restaurację, 
i składający się z trzech salonów na parteize, 
‘ czterech suteren i siedmiu piwnic, bardza 
: dogodny na pomieszczenie handlu win 
i z restauracją, jest do wynajęcia od 1-gj Sty- 
] cznja r. p.—Wiadomość Senatorska 11, od 
' 5 do 7 po poi.—Tamże sklep. 1631

uczennica wyższego kursu poszukuje dcmi- 
Uplace lub lekcyj muzyki. Ulica Wilcza .XI25, 
ni. 13. 31439

Ranka i wychowanie.
B X Szkcła kroju i szycia oryginalnym sy- 
M/stemem V orth'a. Kurs kroju rs. 15. 
Chmielna 30, parter, front. 31267
a \ Zakład froeblowski, Janiny Motyliń- 
14/skicj, Krucza 18, przyjmuje dzieci od lat 
3-cli. Zajęcia rozpoczęte. 29810

FRYDERYKA BARDET
W WARSZAWIE, 

wysyła się franco i bezpłatnie na każdo żądanie. Zakład istnieje w Warszawie 
od roku 1845-go.

Ceny wszelkich produktów umiarkowane. 1566

Student poszukuje korepotycyj za obiady, 
lub pieniądze. Chmielna 72, stróżowi 31217

Student uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony korepetytor, nie mający środków do 

utrzymania poszukuje lekcyj i korepetycyj. 
Wiadomość: Śliska 14, m. 5. 3129r

wyższej nauczycielki gimnazjum 
klas wyższych, 

]fowy«lświat 15.
Urządzenie szkolne nowego systemu. Pro­

gram nauk gimnazjalny. Zapis uczennic przy- 
cbodnich i pensjonarek codzionuie. 1.621

Cennik drzew owocowych
oraz inne Cenniki

Poniesienia osobisto.

Czy Edzio Suwałki przyjmie list od Tele- 
maka?’  31514

itauczyoielka z wyższym patentem z poi­
li skiego i francr.zkiego poszukuje lekcyj. 
Mogą być za obiady. Jerozolimska 74, m. 1, 
do 4—6. 31103

Przyjmuje pa’ ienki do nauki do pracowni 
suhien z eałodzie, nem utrzymaniem zars. 8 

lub panienki przychodzące do nauki rs. 2 mie­
sięcznie. Widok Nr 24. m. 11. 31154

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 2 października 1892

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj w Warszawie lub 

na wyjazd. Hoża Jit domu 7, mieszkania 
JCt 11.31.'53 '

Konr/ersator języka francuzkieg, rodowity 
paryżanin, mając dziennie kilka godzin 

Wolnych, udzielać może lekcyj tegoż języka. 
Oferty złożyć w szkole; Hortensja J& 2, od 
3-ej do 4-ej. 30723

Konwersacja francuzka i niemiecka tanio. 
Senatorska 5, m. 4, front.3095r

Do okryć panny zdolne i podręczne potrze­
bne. Krakowskie-Przedmieście 17, mieszka­
nia 3._ 81281  

h'ompletrie uzdolnione panny potrzebne 
lVą do staników i do okryć na wyjazd, wia­
domość hotel Saski od 9 zraua do 10-ej i od 
6 doś-ej wieczór. 31432

Ifiemka rodowita, nauczycielka, znająca 
ftrusski i polski poszukuje lekcyj w rannych 
i popołudniowych godzinach. Marszałkowska 
Jw 90. Progimnazjum żeńskie, 4—9 wieczo­
rem. 31068

r ngielka dyplomowana, z Londynu, szuka 
Rlekcyj. Włodzimierska .V: 2, m. 5. 3107r
r ngielka wykształcona, znająca oprócz ro- 
F.dziniiego—obce języki, udziela ko .wer.acji 
angielskiej. Mogą być i zbiorowo. Żórawia 
41, mieszkania 13. 307411

Wspólnie z własnem dzieckiem przygoto­
wuję panienki do gimnazjum bardzo t nio, 

może być na pensjonarkę, na żądanie muzyka. 
Wspólna 13-7. 31090

| okaj młody, bezdztefny, poszukuje zajęcia 
Lz żoną do pojedynczej osoby, w Warszawie 
lub na wyjazd. Wiadomość: Długa 12—95, 
Olimpja Ciopiol. 31357

a kład froeblowski Ludwiki Listkiewicz, 
 r -  _Nowy-Świa t 57, rozszerzony znacznie, przyj-

Oferty przyjmie kantor Kurjera Warsz. pod j‘ lituje dzieci od lat 5—7. Zajęcia powakacyjne 
„A. E." 31385 i już rozpoczęte. Warunki bardzo przystę­

pne. _____ __________  80812

Zapis w szkole froeblowskiej Marji Slon- 
  czyiiskiej. Złota 28, od 10 do 3-ej. 28865

k* o » a <1 y j p r a c «•
a) Poszukiwana.

fi ngielka z Londynu f gruntownie francuski, 
A wioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 28168
K ngielka przybyła świeżo z Londynu, bę- 
Hdąca na demi-plhce, poszukuje zajęcia w 
godzinach rannych. Język francuski posia­
da na równi z rodowitym.. Wiadomość: W ro­
cka 7, w redakcji „Gazety rolniczej." 310G3

I ekcje francuzkiego lub muzyki na swoim 
L fortepianie, 3 rs. miesięcznie. Ciepła 7, 
mieszk. 64, I-s^o piętro. 31477 
niemieckiego języka udziela Plato Reus- 
ItSiier, autor najnowszej metody. Marszał­
kowska 142. 27830

Student uniwersytetu udziela lekcyj łub 
korepotycyj. Honorarjum przyjmie małe.

Wspólna 1.', tu. 10, lub adres u stróża. 3130r

itczennica konsewatorjiim z świadectwom 
Uposzukuje lekcyj. Oferty Kurjor War­
szawski K. Ł. ćl 95

Euchalterji wyucza nauczyciel specjalista 
! Regulski, upoważniony przez władzę. Ery- 

wańska 8. 30110
Czytelnia 1-sza Nowości" 12,000 tomów 

„Łedziel naukowych, belletrystycznych i dzie­
cinnych. Cena abonamentowa od 5 kop. Na 
prowincję książki wysyłane być mogą. Nowy- 
Świat 21, na dole„ 29347

Francuzka młoda, inteligentna, potrzebna 
do konwersacji. Marszałkowska 94, mie­

szkania 18. 31251 
łęzyka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcjt praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą. Uh 
W ielka 45, mieszkania 56. 31336

auczycielka z wyższym patentem, po- 
ilsladająca gruntownie język niemiecki z 
konwersacją i muzyką, poszukuje lekcyj. 
Wiadomość „Przegląd pedagogiczny", Zło­
ta 26. 314 .0  
Gsoba posiadająca język francuzki, grunto­

wnie z konweisacją russki, niemiecki i 
przedmioty klasyczne, poszukuje lekcyj na go­
dziny. Wiadomość; Schronienie nauczycielek, 
Królewska .\i 37. 30017

Paryżanka młoda, z niemieckim udziela 
lekcyj i konwersacji. Przyjmuje od 12—2 

i 6—9 wieczorem. Nowy - Świat 70, m. 11, 
2-e piętro, od frontu. 31397

f rgielskiego języka z konwersacją udzie- 
f la rodowita angielka z upoważnieniem wła­
dzy. Marszałkowska 120—8. 30326
fł Poprawia charakter pisma w krótkim 
K,czasie kaligraf, Mikołaj Friedmann. Zgo­
da 7, od 4-ej do 8-ej. ■ 31424 ' 
Biuro rekomendowania nauczycieli, metrów, 

guwernantek, bon, adrii inistratorów. Świę- 
tokrzyzka27. Dąbrowska. 29711

Euchalter-korespondent w językach pol­
skim, niemieckim, francuskim, poszukuje 

zajęcia na kilka godzin dziennie. Oferty pod 
lit. „L.” przyjmuje kantor Kurjera. 31206 
i; ona francuzka, świeżo przybyła, poszukuje 
iŹ miejsca. Wielka 31, m. 7. 31341

Bona nieuka w średnim wieku, z szyciem, 
poszukuje miejsca zaraz. Widok 24, miesz­

kania j8. 31401__ 
Były pięcioklasista życzy sobie wyjechać na 

kondycję na cały rok do porządn-go domu 
za niedużem wynagrodzeniem. Oferty przyj­
muje Kuijer ,2 II. 8." 31350
pzytam biegle po polsku, francuzku, pragnę 
Iłzualcżć zaj’.cio jako loktorka. Tamże b kcjo 
muzyki po cenie przystępnej. Oferty przyj­
muje Kuijer „Zotja." 30989

Freblówka niemiła szuka zajęcia od g. 3 do 
(i-ej, Złota A) 63.  31434  

ł/aucja. Młoda, wykształcona osoba poszu- 
nkuje posady kasjerki lub odpowiedniego 
zajęcia. Oferty „J. S. 21" przyjmuje Kur- 
jer. 31167

BJ auczycielka z konwersacją: ritsską, fran- i 
[ącuzką i niemiecką, poszukuje lekcyj i ko:c- I 
petycyj. Aleje Jerozolimskie 84, mieszka- j
nia 10. _____ 30786 j
pr auczycielka polka, posiadająca grnnto- 
łownie język francuski, niemiecki z konwor- ; 
sacją, russki oraz przedmioty klasyczne, po- , 
szokuje lekcyj. Chmielna 70, m. 1. 31473 l
'Nauczycielka muzyki z patentem, konser- I 
Ftwatorjum udziela lekcje i na swoim forte- 
nianie i za obiad. Wiadomość od 12—2-oj, I 
Hoża . 8, mieszk. 5. 31437_____ j

Piealista 6-ej klasy, mówiący po francuz- 
iku, poszukuje korepetycyj. Oferty proszę 

składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
dla „Realisty”. 31422
rludent, zdolny sumiennie wypełniać swoje 
C obowiązki, poszukuje rządztwa domem, 
przyzwoitych kondycyj lub korepotycyj. Ła­
skawe oferty: Kuijer 'Warszawski pod lite­
rą „P."  __________ 31:184

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj lub korepotycyj. Krucza d. Jf» 18, 

m. Jft 7. ------

T. ma list na poczcie.
31423

raryżanka udziela lekcyj, konwersacji 
I francu zkioj u siebie. Waliców 32, m. 22, od 
8-ej_do 9-ej.__________ ________31405_____
potrzebny korepetytor za mieszkanie, z do- 
I plutą rs. 2, Grzybowska 41, m. 7. 31352

Pianistka niemka, z patentem warsz. muzycz. 
inst. poszukuje lekcyj, Nowogrodzka 29, 

mieszkania 20. 312fir

Po zaznajomieniu się z metodą szwedzką 
w Sztokholmie i za zezwoleniem okręgu 

naukowego u ziela lekcyj gimnastyki pa­
niom i dzieciom w sali gimnastycznej, a na. 
żądanie i w domach prywatnych.—Z. Macie­
jewska, Hortensja 5, mio.zk. 5. 30348 
przyjęłabym lekcje konwersacji francuzkiej, 
I niemieckiej za obiady. Wiadomość; biuro 
ogłoszeii, Senatorska 26. 3096r

Doświadczony pedagog poszukiwany jest 
na stułę utrzymanie do ucznia 1-ej klasy 

gimnazjum. Pożądana konwersacja w fran- 
cużkim lub niemieckim. Adresy z warunkami 
składać w kantoize Kurjera pod wyrazem: 
„Pedagog." 31229

Francuz i niemiec potrzebni do udzielania 
lekcyj i konwersacji w godzinach rannych, 

ze skromnemi wymaganiami. Tamże szynel 
zimowy dla filologa lat 15, tanio. Plac św. 
Aleksandra 8, m. 12. 31070

Francuzka poszukuje lekcyj, konwersacji, 
od 9-tej do 3-ciej. Solna 18, ni. l._3108r_

Francuzka za lekcje poszukuje pokoju. 
Biuro nauczycielskie pierwszorzędne Jasiu- 

skiej, Berga 6, parter. 3141r

Bona z językiem francuskim lub niemieckim 
potrzebna. Hortensja 2. 31236

Cudzoziemki bony z dobremi rekomenda­
cjami znajdą zaraz pomieszczenie. Kantor 

komisowy, Nowosenatorska 6. 3138r

Człowiek pojedynczy, katolik, umiejący 
prowadzić księgi handlowe, potrzebny jest 

do jednej z fabryk na prowincji. Obok powa­
żnych riferencyj, gwarancja osoby odpowie­
dzialnej jest wymaganą. Oferty dokładne 
pjzyjlniije Biuro ogłoszeń pp. Rajchniana i 
Freiidlera, Senatorska 26, pod adresem „Kan­
dydat.” 3136r

Do kwiatów potrzebne podręczne i uczonni- 
co płatne. Długa 23, m. 7. 31356  

naleszyńska, magazyn mód, Marszalkow- 
Uska 129, poszukuje osób uzdolnionych do 
spódnic i podręcznych do staników. 31189

Poszukuje miejsca do zarządu domem sa- 
modzielnie. Mostowa Nr 20, m. 6. 31349

Poszukuję posady kasjerki lub ekspedytor- 
ki w poważnej firmie; rajpożądańsze: labo- 

ratorjum ksi garni i, mąg.iz n bławatny, ga­
lanteryjny. Na żądanie ; rzedstawić mo ę pa­
tent z ukończenia buchalterji, jakoteż at stat 
z ukończenia nauk. Posiadam języki p dski, 
ni-miceki, rus ki, francuski. Ofe:ty proszę 
składać w kantorze Kuijera pod wyraz nr 
„Ekspedytorka". 31451 
rs. 15 miesięcznie za godzi ę prowadzenia 
llksiążek i korespondencji i.iemieckiej, pol­
skiej i russkiej przez wykwalifikowanego bu­
chaltera. Oferty pod lit. „Ruda' w adiuin’str. 
Kurjeri.________________________ 31414 _
ęłuiąca w średnim wieku, uczciwa, z do- 
Obrami świadectwami, poczukuje miejs a do 
wszystkiego. Ofcity dla „Służącej", kiosk r< g 
Alei Jerozolimskiej i Nowego-Światu. 30962

Małżeństwo bezdzietne poszukuje obowiąz­
ku za mieszkanie i małe wynagrodzenie.— 

Smolna IG, mieszkania 17. 31386  
jy łody człowiek, ze średniem wykształce- 
itlnieni, mogący złożyć paręset rubli kaucji

i poszukuje pracy. Wiadomość: Nowa Praga, 
| Stalowa 23, m. 5. 30752

fB, loda, inteligentna kobieta poszukuje sa- 
(liniodziclncgo zarządu domem lub do towa­
rzystwa dorosłych panienek albo opieki nad 
dziećmi. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod dewizą „Praca." 31002
■uajster ciesielski, znający się na stawianiu 
lllmlyuów i wszelkiej budowli, poszukuje za­
jęcia na wsi. Wiadomość: Marszałkowska 143, 
mieszki 12.  30037
nfiemka inteligentna, z najlepszomi długole- 
lątniemi świadectwami, poszukuje zaraz miej­
sca w zamożnym domu do starszych dzieci.— 
Oferty „F. F. 100" Kurjor Warsz. 30905 
pniemkaz russkim poszukuje zajęcia za mie- 
lęszkunie. Ulica Mokotowska .V 55. Oferty 
przyjmuje stróż. 31411

: tin kilkomłcsięczną bezpłatną praktykę 
; jgirandlową pragnie wstąpić młoda osoba, ob- 
I znajniiona ze sprzedażą, mijąea patent z ukoń­

czenia buehalterji. Oferty dla H. M. B. p sto- 
restante Wifszawa. " 31187

Osoba lat średnich zajmio się zarządem do­
mu, wychowaniem dzieci. Bednarski 21, 

farbiaiuia. 31377-a ——----- ———■■■., ■... ■     — 
Osoba która była siedem lat w jednym do­

mu posz kuje miejsca do zarządu domem 
I luli wychowania dzieci bez matek. Oferty 
1 pod wyraz „Niemka" przyjmuje Kurjer. 3090.6

Osoba inteligentna w średnim wieku, poszu- 
euje miejsca do zarządu domu. Proszę skła­

dać oferty w kiosku wprost Kip.tulnej na 
| Podwalu poi lit. S. M. _ 3125_

Osoba inteligentna poszukuje miojsca ka­
sjerki, buchalterki, sklepowej, lelitorki, do 

j" zaiządu do., em, do towarzystw.;. Bracka 3, 
‘ m. 23, między 6—8 i 9—11 zrana. 29474

nauczycielka śpiewu, muzyki, poszukuje 
l\pokoju za lekcje. Oferty: kantor Kuriera 
yVarsz. literal. 313'3
nauczycielka muzyki, poszukuje lekcyj za 
ft mieszkanie. Mogę mieć swój fortepian. 
Chmielna 49, m. 9, od godz. 10—12. 21382

Csoba posiadająca muzykę, konwersację 
francuzką lub niemiecką, potrzebna na de- 

mi-place. Erywańsl.a 5, ni. 14. 31014

Student doświadczony korepetytor. Wia­
domość u stróża. Marszałkowska 91. 3128r

Student przygotowuje do egzaminu na 
„piorwyj kłasnyj czyn". 'Udziela lekcyj.

Złota 39—z2. 3127r_

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
koiepetycyj. Smolna-Wysoka 22, mieszka­

nia^. 31417  
Student poszukuje lekcyj. Gruntownie ma­

tematyka i j .zyki. Bielańska 6, mieszka­
nia 10. Od 3—5, albo uprasza zostawić adres 
u stróża. 30677  
liczeń 14-letni, porządnej rodziny, dobry
L> matematyk, ndziela początków za umiarko­
waną cenę. Można się zgłaszać od 2-oj do 5-ej. 
Chmielna 30, m. 4. 3Q58r  
Uczennica konserwatorjum poszukuje le- 
Ukcyj muzyki. Wiadomość: ulica Święto- 
krzyzka Kś 27, m. 12, od godziny 2-ej do 4-ej 
po polud. •_________________ 30790

Udzielam lekcyj pięknego i szybkiego pi­
sania. Poprawiam charaktery jisroa. Marja

Szmidt. Złota 39. 31413

Potrzebny student, izraelita, polak, na kon­
dycję, ze znajomością nowożytnych języ­

ków. Wiadomość: plac Teatralny 11, miesz a- 
11 i a 23.______________________30853

Poszukuje się wykształconej niemki z rus­
skim do korepetycyj. Wiadomość od 2—4,

Ul. Hr. Berga M 9, m. 6, 31258

Cficjaliścil Ziemianie potrzebujący całkiem 
'uczciwych, inteligentuych współpracowni­

ków do gospodarstwa, administracji, urządze­
nia lub dozoru lasów itp. raczą zgłosić się do 
mnie Aleksandra Jelskiego, przez Mińsk gu- 
bernjulny w Zamościu. 31433

Osoba udoskonalona w krawiecczyznie, kro­
ju i szyciu na maszynie poszukuje zajęcia.

Kiosk, Żórawia. 31482

Panna przystojna, młoda, inteligentna, po­
szukuje miejsca w sklepie. Oferty proszę 

składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
dla „Janiny.*

Panna służąca w średnim wieku poszukuje 
miejsca w domach wyższych, arystokraty­

cznych, umiejąca krawiecczyznę i czesanie, z 
dobremi świadectwami. Ulica Mokotowska 
M 49, mieszk. 10, drugie piętro, L. B. 30789 
fj oszukuję praktyki wiejskiego gospodar- 
i stwa. Oferty upraszam zostawić dla S. A. 
w Kurjerze.31105

Si ykonywam najwykwintniejsze wyprawy 
Vu uii-liznjr w domach prywatnych. Senator­
ska Nr 10, m. 26. 30975
Znam krój bielizny i krawiecceyzny, poszu- 

kuję zajęcia w domu prywatnym. Ilwna 13, 
mieszk. 56.___________________3059r

Zdolna kucharJta która zastępuje kucharza 
przy wszelkich potrawach, potizeluje zaję­

cia. Ślizka Nr 14, Wiadomość u stróża od go- 
dziny 12—7. __________________ 31346
Znam kiawiecczyznę i w-zelkie szycie, do 

domu prywatnego życzę chodzić. 1’iana Nr 
•. 5, ul. 7. __  31409 
onn ■ więcej za wyrobienie posady 
XUUhiurowej na kolei młodemu inteligen­
tnemu człowiekowi, posiadającemu grunto­
wnie polski, russki, średnio niemiecki. Dys­
krecja najściślejsza. Oferty przyjmuje Kurjer 
pod „Labora.* 31125

b) Zaofiarowana.

Bieliźniarki maszynistki potrzebne zaraz 
do pracowni Jagwigi Cydzik. Ulica Sena­

torska 4. 31376

Eona nioinka, muzykalna, potrzebna do rns- 
skiej familji. Kowo-Wielka 15, m. 5. 31191

Bfauczycielka wyższej muzyki, z patentom, i 7 
ftpzzyjmie demi-piace za 2 godziny muzyki. L.
,A. E.** ” ’ 3 385

Na Krakowskiem-Przedmieściu
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Skrzypce stare za r& 50 do sprzedania.— 
Niecała 12, m. 4.__________ 314-91

ęprzedrę żardiniery, słupy, konsole, para. 
Cwany, stoliki, otomany, wszystko rzeźbione 
Krucza 32. 31407

Suknia piękna za rubli jedenaście do sprze­
dania. Bednarska 21, farbiarnia. 31375

Gyp&Inia do sprzedania wraz z portjerami, 
^firankami, dywanikami. Nowosenatorska
Jii 2, mieszk. 13. 31258

Tanio! Gorsze, lepsze meble sprzedają się.— 
Wielka S3, m. 35.__________ 31093

Tanio sprzedam psa dobrego do polowania. 
Próżna 3, m. 9. 31351

Tanie! Garnitur mebli; tamże kantorek i sto­
lik starożytny. Złota 39, ni. 42. 31410

Wata wielbłądzia, bawełniana, owcza czarna 
i biała, najtaniej w składzie fabrycznym,

Swiętokrzyzka 8—6. 30794

Młynarz z wykształceniom zagranicznem 
tli wynagrodzeniem rs. 600, znajdzie zaraz po­
sadę. Kantor komisowy Nowosenatorska 6. 
Tamże poleca się ogrodników, gorzelników, 
ekonomów. 3140r
MałżcAtŁac bezdzietne, uczciwsza rozno- 
Iłtszenio bielizny wieczorem otrzyma zaraz 
mieszkanie w suterenie, świadectwa wymaga­
ne. Kantor pralni Warszawskiej Nowy- 
Świat JE 4. 31859

Potrzebna kobietń dobrej konduity, porzą­
dna, do usługi pojedynczej osobie, za co o- 

tizyma bardzo ładną kuchnię na mieszkanie. 
Wiadomość: ulica Sienna JE 23, mieszkania 3. 
Zgłaszać się od 4 do 7-oj wieczór. 30944  
Potrzebni uczniowie do fabryki wyrobów 

miedzianych i mechanicznych. Ulica Żela­
zna 60. ' 31298------------------------- 1 - -  
Fanny szyjące na maszynie potrzebne, robo­

ta stała. Nowy-Swiat 32—16. 31425

Potrzebna jest panienka do robót włóczko­
wych. Piwna 5, in. 6. 31429

Potrzebny chłopiec do introligatora. Da- 
niłowiczowska .0:16._______31431______

Potrzebna panna zdatna do krawiocezyzny. 
Złota 26, m, 2. 31459

Fotrzcbna panna zdolna maszynistka do 
bielizny damskiej, Krakowskie-Pizodmie- 

ście.N-4. Reichel.' 31476

Potrzebna zdolna panna do szycia futer. 
Nowy-Świat 54—1".  31475

Potrzebne panny zdolniejsze do kra wiecczy- 
zny. Wiadomość w sklepie I. Konarzewski 

Marszałkowska 145. 31469

Potrzebni kamieniarze do obrabiania grani­
tu w kostkę. Próżna 3— 9. 31492_

potrzebna W średnim wieku osoba na wieś 
I do opieki dzieci, zKtóryeh dwoje uczyć i za­
rządu domem. Adres: Hotel Polski JE 15 od 
2 do 4-ej. JJ1497  
Potrzebne panny do krawiocezyzny. Prze­

jazd .Vi 11, ni. 10. 31498

Potrzebna zaraz kompletnie uzdolniona pan 
na do kroju, upiuauia i szycia sukien, na 

wyjazd do Odessy. Wiadomość Motel Saski 
Ji? 37 od 9—11-ej rano, 31396  
Potrzebna panna uzdolniona do staników 

może być do spółki na wyjazd. Wiadomość 
Długa Je 28, sklep ubiorów nięzkich, 31391 
Potrzebna uczonnita i panna do szycia. No- 

wogrodzka 18, m. 9. 31374
ftotrzebny uczeń do fabryki kapeluszy 
l_męzjęich._JDIuga 41. ___________

Potrzebna zdolna maszynistka do drobia­
zgów. Ul. Piwna JE 23 m. 5. 31345

Szwaczka do szycia gorsetów potrzebna do 
fabryki gorsetów ;Felieja”, Marszałkowska 

138, za dobro wynagrodzenie. 31074 
rklepowa potrzebna obznajmiona w sprze- 
Odaży bielizny, wymagano są roboty ręczno, 
oraz potrzebne podręczne do krawiecczyzuy. 
Marszałkowska 98 „Elżbieta*. 31-149

Staniczarki uzdolnione potrzebno zaraz. 
Pracownia sukien Jadwigi Kamińskicj. No­

wo grodzka 37.__________________ 31343

Uczeń z prowincji potrzebny. Obeznanemu 
pierwszeństwo. Handel win, ulica Marszał­

kowska 86. 30620

Amerykan, kareta 4 i 3-osobowa fact on, 
"lando i powóz z fordeklem do sprzedania.— 
Warecka 8. ' 81195
a \ Herbata lądowa Katyńskiego, Jerozo- 
R/limsi.a 84, świeża/ łagodna, najlepsza dla 
nerwowych) 31065

A \ Garnitury na umywalnie w wielkim wy- 
A7 borze od rs. 3.50. _____28268
A \ Serwisy do herbaty porcelanowe na 12 
A/osób od rs. 6. 28268

R\ Serwisy stołowe z ftijansu w dobrym ga- 
Mytunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs. 16. ____________________23267
W Serwisy porcelanow-o w kwiaty lub naj­

nowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na 6 
osób rs. 25. 28268

Doniczki do kwiatów ozdobne, para od
[U rs. 2.50. 23268

Eótpno i fsprzedai.
S\ Skład i Maiarnia porcelany, szkła i fa­
st 'jansu Fijałkowskiego, Bracka .J6 20, nie u- 
ciekając się do żadnych fikcyjnych wyprzeda­
ży, ogłaszanych dla najrozmaitszych powodów 
z towarami wybrakowanemi, poleca swoje wy­
borowe towary nie wybrakowano po cenach jak 
zwykle najniższych, a mianowicie: 28268
t\ Talerze granitowe nie tłukące się, na 
A/sposób angielski, zupełnie nowe, tuzin po 
rs. 1.80. 28268

1 \ Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
fi/iub głębokie, po rs. 1.20 za tuzin. 28268

E X Szklanki do herbaty po 75 kop., rs. 1, 
A/rubel 20, rubel 35 za tuzin. 28268

A ntykwarjasz B. Bolcowicz, Saski Plac 5, I 
Rkupuje książki, obrazy, sztychy, porcelanę, ł 
bronzy, meble, materje, dywany, srebra, biżu- I 
terje, numizmaty, medale, wszelkie przedmioty i 
starożytne i nowsze, oraz przyjmuje do sprze- i 
dania w komie. 29339  
O akrowy kołnierz kupię. Oferty proszę 
Uskładać: adm. Kurjera pod lit. B. 0. 31394 
Bardzo tanio kredens orzechowy urzędowej 

roboty, mało używany, jest do odstąpienia 
zaraz. Ulica Nowoseuatoroka M4, mieszka- 
uia4. 30893

Cebulki kwiatowe haarlemskie, jak: lijacyn- 
ty, tulipany i t. p., otrzymał i poleca H. 

Friudiouder, skład nasion, ulica Senator- 
ska 44._______________ 30724_____
Do sprzedania szafa sklepowa (bufetowa) 

dębowa. Graniczna 16, mieszk. 1. 31003

Do sprzedania iaeton nowy. Ulica Sienna 
JE 28.____________________ 31172

Do sprzedania lustro czarne trumeau z 
konsolą, z marmurowym blatem, wysokość 

Szklą trzy i pół łokcia, szerokość łokieć i 
ćwierć, garniturek fantazyjny kryty pluszem ■ 
oliw i szlaban orzechowy. Obejrzeć możno do , 
godziny 3-ej po południu. Długa44, mie­
szkania 15. ___________„0727
nuże ładne trzy figusy dla braku miejsca do 
Uzbycia za przystępną cenę. Ulica Chmiel- 
na 15.___________ 30725 ____
Do praco wni, Oboźna & 10, potrzebne zdol­

ne panny do palt i staników. 31091

Do sprzedania skrzypce 20 rs., metronom 
lornetka. Hotel Angielski, u optyka Bo­

gdańskiego.  JH404 ___
Do sprzedania rotunda na lisach, boa fu- 

trzane i palto długie na popielicach, na oso­
bę średniego wzrostu. Czysta 6, m. 24. 31399 
Do sprzedania kule bilardowe, piramidka

i zwykła partja. Plac św. Aleksandra 14, 
mieszk. 6. 31441
Fortepiany, pianino*krajowe, 'zagraniczne, 
I mało używane, spizedaję z poręczeniem.— 
Królewska 3, Tarnowski.  30857 
Faelon (Victoria) mało używany, do sprze­

dania. Eiywańska 9, róg Zielonego placu, 
stróż wskaże. _________ 30756____
Fortepian fabryki Schrbdera, mało używa- 
f ny, do sprzedania za połowę ceny, Smolna 
M 23, miot zkania JE 3.___________ 30799
Faetoa spizedam. Leszno 70. Wiadomość 

na miejscu.  31087____
Fortepian krótki Kralla-Soidlcra, prawie 
I nowy, piękna mechanika; zaraz do sprzeda­
nia. Wielki 31, mieszkania 7. 31075
Fortepian Hofera do sprzedania. Marszał­

kowska 105, m. 8. 31363

f ortepian Lindomanna bardzo tanio do 
sprzedaniu. Loopoldyna 35, m. 12. 31379

Fiet-iiarmonja paryska do sprzedania za 20 
rs. Zielna 25, m. 5. 31318

Fortepiany, pianina krzyżowe, dobre, mało 
używane, tanio sprzedam. Bielańska JE 5, 
Gri-mke. 31452 ____

t orlcpian do sprzedania z angielską raecha- 
I niką za 270. Marszałkowska 116, mieszka­
nia 18. 31454 Otomana do sprzedania. Ulica Hoża JE 22, 

stróż wskaże. 31368

asc^ny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika
------ ' 29708

Meble salonowe kryte Utrechtem, masiw 
machoniowe, sprzedam. Jerozolimska 78, 

mieszkania 30. 31083

Maszyny dwie Singeru, nowa i używana, 
In tanio do sprzedania w zakładzie reparacyj- 
nyiu maszyn do szycia, Nowy-Świat 61. 31414

fjfteble stylowe bardzo ładne, do sprzedania. 
iflNowoscnatorska 4, m. 5. 3148J
Maszyna Singera używana, krawiecka, do 
it! sprzedania. Długa JE 30, zakład ślusar- 
sk;. 31450

eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
niwy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szcslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar- 
szałkowskiej, u właściciela domu. 31259

amebie. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 
tiirozmaitych, nowych i używanych. Komple­
tne urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robo- 
ta sucha. Ceny tanie. 30870_____
Mas-yny pięknie szy,
KŁ?T? 20, mieszkania 31.__________________
feeble tanio, kompletne urządzenia salono- 
iftwe, gabinetowe, do jadalni dębowe oraz in­
ne meble, w całości lub pojedyncze sztuki. 
Robota trwała. Mokotowska 59, Koperski, 
przy placu św. Aleksandra. 27835

Rwasło mało solone, wyborne, może być uży- 
F|te do bułki, nadeszło do sklepów nabiało­
wych, Chmielna 10 i Marszałkowska 84. Cena 

funta kop. 40, 45.  30187

ftgeble za bezcen! Garnitur czarny orzeclro- 
mwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, fi­
ranki. — Marszałkowska Jś 108; od ulicy 
Chmielnej M 37, ni. 30.31159

kneble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
iijgarnitury, otomany, szcslongi, kredensy, 
szaty i inno za bezcen. Świętokrzyska 16, 
ni. 13, w bramie na lewo. 31460

Httebio, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
fsfy, kredensy, łóżka, lustra i inne, niopra- 
ktykowanie niskie ceny. Krakowskie-Przed- 

mieście 10, tn. 6. 31435

złoto, srebro, platery. Wykupuję 
ILz lombardów, dopłacam różnicę. Najtaniej 
sprzedsję biżutorję, obrączki. Wyprawy sre­
brne nowe i odnawiane.—Nowy-Świat 61, 
mieszk. 15, Henryk Juwiler. 3133r 
La&sto, karetę potrójną i karetę z galerją 

spraećaia tanio. Chmielna 7. 31018-

Meble spizedaję, 2 garnitury cało kryte u- 
żywano, 2 łóżka francuskie za niską cenę.

Nowy-Swiat .V- 1. 31490

Keble machoniowe w dobrym stanie. Kroch­
malna >7 43, m. 6, od 4 do 7-oj. 31489

Meble tanio! Kompletne urządzenie salono- 
W»we, buduarowe, gabinetowo, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra- 
ma, parter.___________ __________  31261
KSuadur galowy klasy VII-ej (zarządu akcy- 
Ifjzy), kompletny, elegancki, roboty Jurkow­
skiego, do sprzedania w każdej chwili w ma­
gazynie ubiorów męzkieh W. Wietrzykow- 
ekiego, ulica Senatorska Jw 6. 30035

Fortepian do sprzedania Kralla za 180.— 
rMarszałkowska 136, m. 10. 31455
Fortepian do sprzedania zagraniczny, ćzar- 
I ny, krótki, krzyżowy, inkrustowany, za 380. 
Marszałkowska 136, m. 10. 31456
Faelon używany, mocny, elegancki do sprz?- 

dania. Nowolipie V 80. 31483

Faetoniic mały, używany i wolant do sprze­
dania. Żelazna Ne 89, u lakiernika, 31484

Fortepian Małeckiego, pianino Bluthnorą 
sprzedam. Kiakowskię-rrzedmieście JE 64, 
resursa obywatelska, Jagielski. 31462 

Elegancbfb łóżko żelazne angielski~z mate­
racami włosianemi tanio sprzedaję. Zielna

13, m._20._______________ _3£69°_.
Fortepian prawie nowy. Krochmalna M 43, 
U m. 6, od 4 do 7-ej._ 31488

G”arderoha męzka noszona tanio do sprze­
dania. Swiętokrzyzka 9, stróż wskaże. 31496 

Garnitur mebli, szafę. Pismo Święte z ilu­
stracjami Dorego ozdobnie oprawne oraz in­

ne rzeczy sprzedam. Bracka 20, m. 9. 31467 
lesi zaraz do sprzedania fortepian mocnej 

dkonstrukcji, tamo. Nalewki 33, tu. 29. 31183 
jest do sprzedania lando, faeton, pielotkana 

Jkołach gumowych, wolant i bryczki. Lesz­
no 64. 31471_____
l/'ucharka-gospodyni potrzebna na wieś.— 
fiWiejska V 3, u stróża. 30873
Rupuję maszyny do szycia wszelkich syste- 
tlinów. Dzika 20, mieszkania 34. 31069
Klacz wierzchowa, skarogniada, rosła, do­

skonale ujeżdżona, do sprzedania. Obóz wo­
łyńskiego pułku gwardji, obok stacji fil­
trów. 31135  
Koń kasztan, 6 lat, do sprzedania. Żelazna 

65, mieszk. L 3080r

Krowy są potrzebne świeże, dojne, rasowe 
jeżeli można. Miodowa 3, m. 33, 3085S

Gtąmaua dobrze zrobiona, włosem wysiana, 
niedrogo do sprzedania. Elektoralna JE 23, 
m. 19. i 31465  

rt to manę brokatclą krytą sprzedam tanio. 
vKrakowskie-Przedmiescie 20, m. 11. 31067 
Piańfcua nowo, używane i fortepian za rs.

250 do sprzedania. Oboźna 9, Fiedler. 30451 
Potrzebna jest do prowadzenia małego go­

spodarstwa u wojskowego osoba młoda, in­
teligentna i przystojna, na dobrych warun­
kach. Wiadomość posto-restante pod literami 
„Z. K. JT« 77” w Warszawie.________ 30771
r oirzebne osoby umiejące prasować dobrze 
E kołnierze i mankiety, na dobrą pensję. Fa­
bryka kołnierzy i mankietów Rudolf Lewin- 
sou, Miodowa M 17. 29233

Potrzebne są bony"niemki i francuzki. Biu­
ro nauczycielskie Łuczyńskiej, Warecka 

Ji« 3, parter._____________________30253
Para kuców angielskich do sprzedania.—

Wiadomość w restauracji „Maison Doree", 
Kotzebue .V? 4. 31494
£- ianino piękne. Elektoralna 51, m. 3, od 8 
I do 2-ej._______________________

Pozostawiono do sprzedania mało używaną 
karetkę dwuosobową, za przystępną cenę.— 
Wiadomość: ulica Mazowiecka JE 7, stróż 

wskaże. 31408

najscajgi po cenach niskich, w najlepszych 
llgatunkach, przysposobił zakład optyczny 
Frankowskiego, Nowy-Świat 61. _3141o 
Cprzedaje meblo kryto, pokrowce, stół rs. 
035; lampę sypialnianą, wózek dziecinny, P 
rawan. Mokotowska_12,_m-_K!ę  
( taniki trykotowe oraz żakietki jesienno 
Snaftaniej 'u K. Mautoy, ulica Sw^okrzya-

Pieska pinczerka białego kto ma do zbycia 
niech się zgłosi na ulicę Długą .V» 25, miesz­
kania .’ń 51. 31387

Z powodu wyjazdu do sprzedania 2 maszy­
ny w dobrym stanie, lustro i tremo, stoli­

czek orzechowy damski. Krakowskie Przedm. 
łft 4, m. 4.  31872

Enteresa lnandl. imajątk.

Browar piwny z wyrobioną klijentelą, z ca- 
łem urządzeniem, do sprzedania. Przedsię­

biorstwo pewue, spokojne, do odstąpienia.— 
Wiadomość: Szpitalna 1, m. 6, od 9 do 12-ej i 
od 5 do 7-ej wieczór, W. Sionkowski. 31241 
Oo interesu z dochodom rs. 3,000 netto mo­

żna przystąpić z udziałem od 3,000 do 4.000 
rs. Wiadomość: Wielka 45. m. 56. 31337

Do sprzedania sklep spożywczy przy ulicy
Marszałkowskiej. Wiadomość: ulica Sien- 

ua JE 78, u Kukawskiego.  30785 
Oo sprzedania majątek ziemski, gleba 

pszenna, w powiecie sandomierskim, włók 
6'.!2i bardzo ładnie urządzony, na dogodnych 
wan.nkach. Wiadomość: Zielna 19, u właści­
cielki domu. 30920

Do sprzedania folwark Przyborów, mila 
od Noworadomska, kolei wiedeńskiej, 7 

włók (6 orki, 1 łąk, stawów), bez serwitutów, 
nieużytków. Na stawach zdatnych do gospo­
darstwa rybnego młyn o dwóch złożeniach, o- 
gród spacerowy, owocowy, dwór, inwentarz 
kompletny. Wiadomość na miejscu, Maciej 
Bojanowski.  30266 

Dom, dochód 3,000, warunki dogodne, zamie­
nię na folwark, Tamże pokój umeblowany, 
suchy, wysoki. Źródłowa 10, m. 5. 31463

Dom sprzedam przy placu św. Aleksandra.
Cena 45,000. Wiadomość: Wspólna 2, dy­

strybucja. 31081

Dom z ogrodem, w mieście gubernjalnero, 
przy głównym zarządzie kolei żelaznej, do 
sprzedania. Tamże do odstąpienia zakład &- 

bryczno-mehlowy z magazynem, istniejący 22 
lat. Warunki korzystne. Wialomośc Hoża 
51, dni świątecznych zrana do 11-ej, w po­
wszednie od 3—6-ej, u Grodzickiego. 31518

Dom do sprzedania w szacunku'rs. 50,000 
Oferty pod „L." przyjmuje biuro ogłoszeń, 

Senatorska 26, 3139r

Magiel sprzodaję na wyprowadzenie. Brt- 
inkowa JE 32. 31127

M __ ___ _____
Magle do sprzedania tanio. Dzika JE 30.

 ____________ 31418-

Krowiamia na pryncypalnej a**cy.SP™^ 
dania. Wiadomość: Chłodna rząd-

u onkurerteja”, kantor przewozowy, Ery-^ 
„Rwańska 11, załatwia przeprowadzki na spe­
cjalnych wozach, z ustawieniem mebli, paku­
je meble, fortepiany, lustra i t p., poleca 
skrzynie i pudełka własnego wyrobu, przyj­
muje meble na przechowanie. 2tl67r

Majątek ziemski 24 włók, przy szosie, dwie 
Iłlmilo od miasta gubcrnjalnego, do sprzeda­
nia lub zamiany na dom w Warszawie lub su­
mę hypoteczną. Może być z dopłatą. Wiado­
mość u adw. przys. Szymańskiego, Długa 
M 36. 30595

Kupię dystrybucję dającą utrzymanie rodzi­
nie, tylko bez blagi, gdyż jestem fachowcem 
i znam stosunki handlowe. Oferty: jKuijer 

„Fachowiec." 31392

Kantor komisowy, Nówo-Senatoraka 6, po­
siada do sprzedania domy w cenie od dzie­
sięciu do dwustu tysięcy n. 3135r 
aule do sprzedania. Leszno 18.

b 31446

Dzierżawy lub administracji domu wię­
kszego poszukuję. Piwna 13—41 od 1—2-ęj. 

Tamże może się egzercytować na fortepianie 
panienka przyzwoita. 31453 ,
Do sprzedania skład wódek w punkcie na­

rożnym, w stronie fabrycznej. Wiadomość 
w kiosku, róg Brackiej i Chmielnej. 31457 
Folwark sześciowłókowy pod Warszawą 

sprzedam na dogodnych warumkach. Oferty 
Kurjer Warszawski „Folwark/ 31427

Handel spożywczo-kolonjelny, egzystujący 
lat kilkanaście z powodzeniem, z powodu 

zmiany interesów właściciela zaraz do odstą­
pienia; warunki bardzo przystępne.—Wiado­
mość na miejscu, Grzybowska 23, naprzeciw 
Mokiejewskiego. 31165
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Egagiel lub dwa do zabrania za przystę- j 
irłpną cenę. Ulica Chłodna 51. Wiadomość 
u stróża.  31486
nctrzeóny wspólnik z kapitałem od 8 do 
“10,000 do interesu przynoszącego 50s/b. Ła­
skawe oferty pod lit. „8. K.” przyjmuje kan­
tor Kurj era. _____________ 31195
Flac w okolicy Doliny Szwajcarskiej i Kru­

czej, 1.  4,000, do sprzedania na dogo­
dnych warunkach lub w zamian na dom nie­
wielki, dobrze utrzymany. . Oferty z wymie­
nieniem numeru domu i warunków do Kurjo- 
ra Warsz. pod „P. P. 4,000.”__________ 29718
Rs. 2,000 do 2,500 potrzeba zaraz na spłatę 

sumy drugiego numeru hypoteki, bez To­
warzystwa, w Warszawie. Wiadomość: Plac 
Zanikowy A* 97, u właściciela, od godziny 2 
do 6-ej po południu. 30797
rklop z mieszkaniem kolonjalno-spożywczo- 
Vdystrybucyjny do sprzedania. Ulica Długa 
M 8. 30307
ęklep spożywczy z dystrybucją z powodu 
Csłabości do sprzedania. Ulica Ogrodowa 
A? 42. 30305
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Krakowskie-Przedmieście JTs 10. 30762
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
ydania. Koszykowa A; 36. 31244 _

Skład węgli i drzewa jest do sprzedania. 
Mokotów AS 6, wiadomość na miejscu. 31317

Sklep spożywczy i magle do sprzedania, do- 
brze procentujące. Ul. Twarda Jii 23. 30733

Oklep spożywczo-mączny, dobrze procentu- 
vjący, sprzedam zmuszona okolicznościami 
rodzinnemi. Chmielna 20, w sklepie. 31076

Sklep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 
Leszno róg Rymarskiej A* 1. 31474

Sprzedam sklep dystrybucyjno-spożywczy 
za 350 rs. Wiadomość: Hoża 64, m. 21, rano 

do 10-ej. 31-112
Oklep do sprzedania, gospodarz wybiera ko- 
Mmorne pieczywem, z powodu otrzymania 
posady. Cena 160 rs. Ulica Nowogrodzka 
A» 19. 31365
ISjspólnika, chrześcjanina, energicznego, 
W z kapitałem gotowym 1,500 rs. i kredy­
tem do interesu hurtowego poszukuje. Ofer­
ty Rajchman i Frendler, Senatorska, sub: 
.Przyszłość”. 3122r

jyclzierżawiam dom murowany 3-piętro- 
Wwy z oficynami, środek miasta. Wiado­
mość: Przemysłowa As 31, 10 rano, u właści­
ciela. 31468
tsispółnik czynny z kapitałom rs. 10,000 po- 
Wżądanym byłby do interesu przemysłowe­
go, poważnego i korzystnego. Reflektanci ra­
czą złożyć adres: Biuro ogłoszeń .Monopol”, 
Senatorska 28, pod X. R. 31461

Z powodu choroby do odstąpienia zaraz 
dwuklasowu pensja żeńska na prowincji.—

Wiadomość: Marszałkowska 145, m. 9. 31402

Za 85 rs. sklep spożywczy do sprzedania 
z powodu niemożności prowadzenia dwóch 
interesów. Dzielna GO. ' 31208

do 10'0Q0 ulokuję na dom w War- 
,Uuvszawie. Procent 6, termina długie. 

Wiadomość skład obić Sommera, Nowy-Świat 
70, wp.ost Świętokrzyzkiej. 31147

2 fi0 TE. jest do umieszczenia zaraz na 
,vlWpewny numer hypoteki. Bliższa wia­
domość przy ulicy Złotej 31, m. 3, rano od 10 

do 11-ej albo po południu od 3 do 5-ej. 31335
do 3,000 rubli potrzeba na 8j/lt na 

jUUUdom murowany w Warszawie. Ofer­
ty szczegółowe do kantoru Kuriera Warsz. 
pod M. 3,000.31378 

10,000
mieszk. 8.

rs. w całości lub częściowo do u- 
mieszczonia na domy. Zielna Aś 11, 

31102

nfion rs, do umieszczenia na 1-ym nu- 
,U4! Vmerze hypoteki pięknego domu.— 
Wiadomość: Zórawia 21—4. 31.364

nnfa stóp bieżących drzewa so- 
jUUUjUUU snowogo, stęplowego, do 

sprzedania w lasach do dóbr Żareckich nale­
żących, w pow. bendzińskim, gub. piotrkow­
skiej, w blizkości kopalń i przy plancie kolei 
warsz.-wiodeńskiej położonych. Wiadomość 
bliższa w zarządzie dóbr Żarki, przez Mysz­
ków w Żarkach. 3134r

L o k a I e<

»\ Od i-go stycznia potrzebny sklep z 2 
M/pokojarai w punkcie ruchliwym, na skład 
wódek. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
.Punkt". 31440

F. leksandrja 14, m. 25, 1-sze piętro. Pokój 
Ko 2-ch oknach, wygodnie umeblowany, z 
przedpokojem wspólnym. 31362

ft A A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
K./zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
nia, przewóz mebli. 3093r

pochodny, korzystny lokal na magle, §• 
U najęcia. Piękna 44. 30935

F o odnajęcia zaraz obszerny pokój ume- 
Lblowany, dla spokojnego lokatora, z oso- 
bnem wejściem, na parterze. Nowogrodzka 
Jfr 11. 31144 

E- o wynajęcia zaraz za rs. 4ffc rocznie 5 po- 
' koi, z przedpokojem, kuchnią, górą, piwni­
cą, gankiem, zlewem i wodociągiem, samo w 

sobie, na 1-m piętrze, Bednarska A* 4, dom 
kąpiele, SS-rów Majewskich. Wiadomość na 
miejscu. 30719

Do wynajęcia zaraz 4 pokoje, przedpokój, 
pasaż, kucania, spiżarnia, wygódka, piwni­
ce, 1-sze piętro, balkon, 42j rs. rocznie. Wi­

dok na ogród, wodociąg, zlow. Lipowa 5. 
blizko Obożnoj. 31355

Do najęcia pokój frontowy, meble, usłu­
ga. Hoża 54, mieszk. 4. 31388  

Mortenłja A* 7, do wynajęcia każdego cza- 
Hsu świeżo wyrostaurowany lokal, 7 pokoi 
z waterkłozotem i wtzelkiemi wygodami za 
rs. 725. 3131r

Mieszkanie z 3-ch pokoi, przedpokoju i 
kuchni do odstąpienia zaraz. Obezna A- 9, 
mieszk. 19. 81400

Mieszkania; po 5. i ilTpokoje, bardżoTS 
nio. Chmielna A* 80. 31138

Od i-go października 2—1 pokój z kuchnią.
Widok 21. 31371 ___

Cjd i-go października r. b. jest do wynaję- 
rcia 3 pokoje z kuchnią; sklep z jednym po­

kojem; suterena o dwóch oknach; wozownia 
ze stajnią. Ciepła Jft 26, wiadomość na miej­
scu, ceny umiarkowane. 30933

Fokeje pojedyncze, na 1-m piętrze, od frontu, 
do wynajęcia. Usługa namiąjseu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 756r

Rokój z usługą i opałem 10 rs. miesięcznie, 
ł Przedpokój wspólny. Erywańska 5, mie­
szkania 17. 30535
fiożądana współlokatorka. Leszno 3, mie- 
I szkania 4. 30862

Potrzebno zaraz mieszkanie z trzech lub 
czterech pokoi z kuchnią i wygodami, w o- 
kolicach między Królewską i Aleją Jerozo- 

zolimską. Oferty składać: Widok 21, mie- 
szkania 3,_____________________31398
rokój frontowy, umeblowany, z usługą, dla 
r inteligentnej kobiety, I-sze piętro. Nowo­
grodzka 24, m. 3, od 3—5-ej. 31390 
tjokój do odnajęcia dla inteligentnej kobie- 
S ty w domu skanalizowanym, może być z u- 
meblowaniem i samowarem. Krucza 10, mie­
szkania 11. 31880

Pokój umeblowany lub nie, usługa jest. 
Marszałkowska 149, mieszk. 11. 31344

' z oddzielnem
JG 9, mieszka- 

31433

Pokój umeblowany, z usługą, na żądanie 
obiady lub całodzienne utrzymanie. Złota 

29, mieszk. 10.34447
rokój oddzielny, umeblowany, usługa, do 
i wynajęcia. Kotzebue 2, mieszk. 12. 31445
O o kój dla pojedynczej osoby 
i wejściem. Nowo-Senatorska l 
nia 3. ____________________

Potrzebno mieszkanie elegancko umeblo­
wane z 4-ch pokoi na 2 mdesiące, na 1-em 
piętrze. Oferty składać At 3, Mazowiecka na 

dole. 31436

Pokój umeblowany na parterze z usługą, 
samowarem, opalem rs. 13; na żądanie obia­
dy, fortepian. Nowy-Świat 24, oficyna od 

egrodu. ____________________ 31466_____
pożądana współlokatorka, młoda, tanio, 
r byleby przyzwoita. Marszałkowska 105, 
mieszkania 5. 31479

Róg ulicy Nowego-Światu i Foksalu At 30, do 
wynajęcia od 8 października r. b. lokal na 
1-m piętrze: z salonu z balkonem, czterech po­

koi, kuchni z wodociągiem i zlewem, oraz pi­
wnicy, komórki i góry. Lokal odświeżony 
po składzie fortepianów. Cena b. przystę- 
pnar 31141

Salon z meblami, usługą, samowarom, de 
wynajęcia, wejście oddzielne. Warecka 10, 
mieszkania 22. 31162_____

Salon frontowy o trzech oknach, z balkonem, 
oraz pokój przyległy o jednam oknie, razem 

lub oddzielnie do wynajęcia od 1 październi­
ka, z meblami lub bez—można z całodzionncm 
utrzymaniem. Tamże pokój dla kobiety z 'i 
meblami lub bez. Hortensja 5, m. 8. 31108 
Oklep na naftę, felczera, sklep norymberski, | 
Opapieru, dystrybucję do wynajęcia. Krucza ' 
38, róg Zórawiej.  3091r

Tanio pokój duży, może być usługa, water- 
klozet. Krakowskie-Przedmieście Ae 71, 
stróż._________________ 31383

Trzy piwnice po winie komorowem, za bar­
dzo przystępną cenę do wynajęcia. Mazo- 
wiecka Jż 16. Wiadomość na miejscu. 3131r 

Warsztat do wynajęcia każdego czasu ob- 
szerny. Wiadomość Wilcza Jfe 9. 31420

Wielka wozownia i dwa warsztaty są do 
wynajęcia razem lub oddzielnie, od 8 paź­

dziernika r. b., w domu przy ulicy Elekto­
ralnej JG 13. 3U090

Złota 34. Do odstąpienia zaraz kontrakt 
po 1 lipca r. p. mający 6 pokojów—water- 
klczet skanalizowany, dwie piwnice, antresola 

kuchnię, schowanko, spiżarkę, lokal wyją- 
tkowo tanio. ______________ 31182_____
Z powodu familijnych interesów do sprze­

dania restauracja z urządzeniem i ogrodem. 
Wiadomość przy ulicy Miodowej A» 20, u 
Andrzeja Leśniewskiego.___________ 31370

5 pokoi, kuchnia, wodociąg, zlew, piwnica, 
za rs. 450 rocznie do najęcia. Leszno 69, 

mieszk. 25. __________________ 31358

5 lub 6 pokoi, I-sze piętro, wszelkie wy­
gody, dom skanalizowany, obok kolumny

Zygmunta, Podwale 4,___________ 31381
■J pokojów, przedpokój, kuchnia, pokój dla 
/służby, dwie spiżarki, wanna, prysznic, wa- 
torklozec, l-o piętro, dom skanalizowany, do 
wynajęcia od 1-go października r. b. Złota 
X 23.________________________ 30710

pokoi kawalerskich i familijnych, z me- 
Vvblami lub bez. Z kompletnem utrzyma­
niem do życzenia. Samowar, nsługa, wodociąg, 
zlew, watorklozet, gaz. Tuba z dołu do poro­
zumiewania się. Pryssnic, wanna dwa razy 
tygodniowo dla lokatorów z ogrzaniem wody 
pięntnaście kop. Ul. Marszałkowska, róg Żó- 
rawiej A» 86, n rządcy.31053

AJ rozmaite*

fiflaszyny do szycia reperuje mechanik Frań- 
lykowski. Nowy-Świat 61. 31416

Do wspólną] nauki z 8-letnią dziewczynką 
poszukuję towarzyszki. Mieszkam w oko­
licy placu Teatralnego. Oferty zostawiać w 

warszawskiem biurze ogłoszeń: Wierzbowa 
8, dla J. 31148 
rlegancko, nie drogo ubiera panów maga- 
Łzyn ubiorów męzkich Chmurczyriskiego, 
Marszałkowska 99. 31458
pst do wydzierżawienia ślizgawka. Wia- 
J dorność na miejscu Bagatela Jft 12 (przy 
rogatkach mokotowskich).31235

pyklociroin, Marszałkowska 57, były klub 
Ucyklistów. Szkoła jazdy, najem rowe­
rów. 31406

M Ciborowski odnawia na miejscu meble: 
.Stylowe i nowoczesne, a uszkodzono repa­
ruje. Wiadomość: ul. Ordynacka Ae 3, u Ło- 

pińskiego. 30750
M aj tańszy magazyn okryć damskich ,Henri," 
PI Marszałkowska 99, przyjmuje także zamó­
wienia__________________ 28682_____
H.iajlepszy krój koszul męzkich, ceny bardzo 
. <H.-.ystępne, w pracowni bielizny', Zgoda 3, 
mieszkania 15. 31442

Oszczędność. Najpiękniej odświeża, prze­
rabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, źle skrojonej nadaje formę modną. 

Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
143. — -Jan. ________________31403

Obiady prywatne, zdrowe, wydaję w do­
mu i na miasto. Elektoralna A’» 21, mie­
szkania 10. 31194

Potrzebna natychmiast mamka zdrowa, bru­
netka, z obfitym pokarmem, do dwumiesię­

cznego dziecka. Wiadomość: Marjańska A* 7, 
na parterze. 3024r

ilAjnzcrka przyjmuje panie na słabość, czas 
Rdiiiższy, bez legitymacji, umieszczonio dzie- 
oka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 31028
£ku£zerka Ring przyjmuje na słabość, czas 
Kdłuższy lub kurację. Pokoje oddzielne i 
wspólne. Udzielam porad, przyjmuje zamó­
wienia. Krucza 49, m. 9. 24682
Ł kuozerka pizyjmujo panie bez meldunku. 
RUdziela porad swej specjalności paniom po­
trzebującym zupełnej dyskrecji. Umieści dzie­
cię. Hoża 5—23. 27836
Akuseerka Migasiewicz przyjmuje penie 

potrzebujące opieki; dyskrecja; umieszcze­
nie dziecka pewne. Pokoje osobne. Marszał­
kowska 150, róg Zielonego placu- 30362 
Akuszerka S. P. z dyplomem Warszawskiego

Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 
w krytycznych okolicznościach, paniom potrze­
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 31393

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska 6.
Wielki wybór robót włóczkowych. Ceny 

nizkie. 29700  _  
pykiodrom, róg Składowej i Nowogro- 
Udzkioj, wynajem rowerów na godziny i na 
miasto, po cenach przystępnych. 29991 
plementino Stefanio pracownia, Leszno 
vA« 49, przyjmuje suknie od rs. 3, rotundy, 
wierzchy do futer, krój francuzki i angiel­
ski. 31448

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuż­
szy bez meldunku. Udziela porad swojej 
specjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 

Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne, z wszelkiemi nowo- 
czesuomi dogodnościami. Leszno 22. 30795  
■ \ BSassaź wszelki wykonywa najtaniej 
K/massaźysta T. Rzempołuch. Ulica Mar­
szałkowska Ał 83. 30928

specjalność! Amazonki konne na włosień- 
wnicy i na kanausie wykonywa niedrogo 
pracownia: Nowy-Świat A* 59, m. 16. 31056
ęuknie! od 50 kop., wszelką odzież, najta- 
yniej, najstaranniej! Odświeżam, farbuję. 
Śliska 14. ,Adolf.”  31419  
Tapicer. Najtaniej przerabiam meble, ma­

terace włosiane, sprężynowe. Pietruszyń- 
ski. Aleja Szucha A* 19. 30931

Wapno dezynfekcyjne w beczkach korco­
wych po rs. 1 kop. 50, w workach po rs. 1 

kop. 30 z odstawą do domu. Wapno mular­
skie, na korce, wozy i wagony. Węgiel ka­
mienny w półkorcowych koszach oraz w wię­
kszych ilościach, gips, cement itd., sprzedaje 
skład S. Nesterowicza (Hotel Polski, ulica 
Długa). Dostawa natychmiastowa. Telefo- 
nu Jf« 74. 3137r
Ufspólna 19, mieszkania 31. Obiady pry- 
tftJ watae, 31361
y tiljoć w murach osusza Exsiccator rady- 
ffił kJlnie, tysiączne dowody, broszurka bez­
płatnie. Ritter, Marszałkowska 117. Potrzebni 
reprezentanci. 29272
wyżymaczki naprawia starannie, nąjta- 
K, niej, wałki gumowe od rubli dwóch w za­
kładzie mechanicznym. Ulica Nowogrodzka

18,________________________ 31173

Zgubiono dnia 1 października patent nau­
czycielki domowej języka polskiego, wyda­
ny na imię Wandy Karwickiąj, przez kanco- 

larję warszawskiego okręgu naukowego w ro­
ku 1S90, przechodząc Krakowskiem-Przedmie- 
ściein, Nowym-Światem, Warecką i Bracką 
Uprasza się o złożenie go w kancelarji Obcrpo. 
licmajstra. 31426
“iupełna wyprzedaż w warszawskim skła- 
Ldzie dywanów, ulica Hr. Kotzebue A* 2, 
dywany, chodniki, koteliny, atłasy, burety, 
juty, portjery, firanki, kołdry i wszelkie inne 
towary wyprzedajemy znacznie niżej ceny 
kosztu. Lokal z 3-letnim kontraktem i koin- 
uletnem urządzeniem odstąpię. Ulica Hr. 
Kotzebue Aś 2.—Gustaw Arnold i S-ka. 31106

Krakowskie-Przodm. A* 1. Jersey-Ba- 
5/zar C. Leski, poleca. 31481 
|\ Staniki trykotowa i bluzki najpierwszej 
j/mody, tanio. C. Leski. 31481

D Żakiety trykotowe, zimowe i smockingi 
wielki wybór. C. Leski.  31481

|\ Bluzki flanelowe, woalowe, barchanowe, 
I 7 baty sto we oraz maty nki. C. Leski. 31481

Wcalek wielki wybór, również żabo- 
tów, balayesów, fryz. C. Leski. 31418

8) Krakowskie-Przedm. 8. Karbowanie, 
plisowanie w olantów, korenek. C. Leski.
Krakowskie - Przedm. 8. Wycinanie

O/ząbków machiną. C. Leski, dawniej 19 
Senatorska. 31481

Marszałkowska. Najtańszy skład 
lUCtowarów żelaznych, naczyń k .chennych, 
wyrobów nożowniczych Gustawa Wisnow- 
skiego.  31470

Szale, pledy, chustki, tanie. Manufaktu- 
jra Krajowa." Niecała 12. 

Wstążki w wielkim wyborze, ceny niz- 
7 kie.

KI Marszałkowska. Winkler, Kraszew- 
Iliski i S-ka. Biszkopty7 „Arrow Rot.” z naj­
lepszej kukurydzowej mąki, polecano dla ro - 
konwalescentów, dzieci i karmiących matek.

J$\ Karbowanie, plisowanie sukni, koro
/nek. Manufaktura Krajowa.” Niecała 12 

Woalki od 15 kop. i droższych wybór
/wielki. „Manufaktura Krajowa." A. Bro- 

chocki. Niecała 12. 31032

Marszałkowska. Łóżka żelazne od 
IUO2.75. Kompletna umywalnia z naczy­
niami emaljowanemi rs. 5. Żelaza do praso­
wania rozmaite. Maszynki benzynowe i na- 
ftowe,____________________ 31-180
jUlO Marszałkowska. Noże kuchenne od 
luCkop. 20. Noże stołowe z widelcami tu­
zin od rs. 3. Scyzoryki, nożyczki od kop. 25. 
Maszynki, młynki, piecyki do kawy. 31470

Marszałkowska. Winkler, Kraszewskf 
III i S-ka, Specjalna fabryka angielskich j 
francuzkich biszkoptów i cukrów deserowy ch 
poleca: 31517

Marszałkowska. Winkler, Kraszewski 
Ul i S-ka. Torciki: Camargo, Excelsiore, De- 
licieuse, Wyborowy, w pudełeczkach po 50 
kop._______________________ 31517 _ ___  
JU Marszałkowska. Winkler, Kraszewski 
III i S-ka. Wielki wybór cukrów i pralin, 
poleca się specjalnie wiśnie w koniaku. 31517

Conserwator wzmacnia włosy, usu- 
/wa łupież, zabezpiecza wyłysieniu. Sta­

nisław Górski. Leszno 4._ 31367
JCx Staniki trykotowe, wielki wybór no- 

Jwych fasonów zagranicznych. „Manufa­
ktura Krajowa." A. Brochocki. Niecała 12.

x Żakiety dla dam i dzieci, ceny nizkie. 
/„Manufaktura Krajowa.” Niecała 12.
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